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Organizacja p lanow ania wewnątrzzakładowego  
w  przemyśle chemicznym

C elem niniejszego artykułu jest zapo­
znanie czytelników z zasadami, na 
jakich zespół pracowników Zakładu 
Przemysłu Chemicznego Instytutu 
Ekonomiki i Organizacji Przemysłu, 

opracował dla Zakładów Przemysłu Azotowego 
w Kędzierzynie system planowania wewnątrz­
zakładowego.

Ze względu na to, że ZPA w Kędzierzynie są 
przedsiębiorstwem wielozakładowym o produk­
cji zróżnicowanej, opracowanie systemu plano­
wania wewnątrzzakładowego postanowiono 
ograniczyć w pierwszej fazie do jednego tylko 
zakładu, a mianowicie Zakładu Azotowego nr 
1. Za wyborem tego zakładu przemawiał mo­
ment podobieństwa profilu produkcyjnego Za­
kładu Azotowego nr 1 oraz Zakładów Azoto­
wych im. Pawła Findera w Chorzowie, co na­
szym zdaniem pozwoliłoby na adaptację syste­
mu opracowanego przez nas dla Chorzowa na 
teren Zakładu Azotowego nr 1 w Kędzierzynie. 
Jak się jednak okazało w trakcie pracy, przyję­
te przez nas założenia nie były słuszne i  cecho­
wało je zbyt mechaniczne podejście do sprawy. 
Po bliższym zapoznaniu się z ZPA-Kędzierzyn, 
z ich strukturą organizacyjną i specyfiką pro­
dukcji okazało się, że wprawdzie pewne do­
świadczenia z pracy dla Chorzowa można prze­
szczepić na teren Kędzierzyna, jednak całko­
wita adaptacja jest niemożliwa. Zakłady 
Przemysłu Azotowego w Kędzierzynie są 
bowiem w odróżnieniu od Zakładów Azotowych 
w Chorzowie przedsiębiorstwem typu kombina­
tu, a ich struktura organizacyjna w okresie 
opracowywania systemu, nie była jeszcze całko­
wicie ukształtowana. Ponadto Zakład Azotowy 
pr 1 znajdował się w początkowym stadium 
rozruchu, a jego dokumentacja techniczna 
i sprawozdawcza nie była jeszcze całkowicie 
opracowana. Brak też było w dostatecznej ilości 
sprawnie działającej aparatury pomiarowo- 
kontrolnej.

Wymienione tu (najważniejsze) momenty 
rzutowały poważnie nie tylko na sposób rozwią­
zania tematu, lecz także i  na jego zakres. 
W efekcie niektóre zagadnienia zostały opraco­
wane szczegółowo, tworząc pewną zamkniętą 
całość, niektóre zaś z konieczności potraktowa-

%

ne zostały pobieżnie. Omawiając najistotniejsze 
cechy systemu planowania wewnątrzzakłado­
wego dla ZPA-Kędzierzyn postaramy się wska­
zać również te zagadnienia, dla których nie 
daliśmy definitywnego rozwiązania.

O rg a n izac ja  s łużb y  p la n o w a n ia  w e w n ą trz z a k ła ­
dow ego

Nie ulega wątpliwości, że aby planowanie 
wewnątrzzakładowe mogło sprostać nałożonym 
na nie.zadaniom przedsiębiorstwo musi dyspo­
nować zorganizowaną służbą planowania wew­
nątrzzakładowego. Służba ta musi zajmować 
określone miejsce w strukturze organizacyjnej, 
przedsiębiorstwa oraz posiadać ustalony zakres 
kompetencji, obowiązków i odpowiedzialności. 
Organizacja służby planowania wewnątrzzakła­
dowego w ZPA-Kędzierzyn została dostosowana 
do struktury organizacyjnej przedsiębiorstwa. 
Ponieważ ZPA-Kędzierzyn są przedsiębiorst­
wem wielozakładowym służbę planowania we­
wnątrzzakładowego cechuje trójstopniowość: 
zarząd przedsiębiorstwa, zakłady, wydziały.

W schemacie organizacyjnym służby plano­
wania wewnątrzzakładowego uwzględniono 
również wprowadzenie rozrachunku wewnątrz­
zakładowego. (Spraw rozrachunku wewnątrz­
zakładowego nie omawiamy, ponieważ były one 
tematem pracy drugiego zespołu).

Planowanie wewnątrzzakładowe jest jednym 
z instrumentów kierowania produkcją, stąd 
służbę tę umieszczono w pionie technicznym, 
w dziale techniczno-produkcyjnym. Umieszcze­
nie służby w dziale planowania odsunęłoby ją 
od produkcji i dało pewną dwutorowość działa­
nia. Ponadto korzyści, jakie daje system plano­
wania wewnątrzzakładowego mogą być należy­
cie wykorzystane przede wszystkim dla opera­
tywnego kierowania produkcją. Nadzór nad 
całością służby powierzono szefowi produkcji, 
któremu dział techniczno-produkcyjny podle­
ga. W dziale techniczno-produkcyjnym zorga­
nizowano służbę stopnia pierwszego, w zakła­
dach, a m. in.: w Zakładzie Azotowym nr 1, 
stopnia drugiego, w wydziałach produkcyjnych 
stopnia trzeciego.
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Z tytułu zwierzchności i zajmowanego stano­
wiska nadzór nad całością służby sprawują:
— wspomniany już wyżej szef produkcji w sto­

sunku do komórki planowania wewnątrzza­
kładowego w dziale techniczno-produkcyj­
nym oraz w stosunku do wszystkich 
pozostałych komórek planowania wewnątrz­
zakładowego,

— kierownik zakładu w stosunku do zakłado­
wej i wydziałowych komórek planowania 
wewnątrzzakładowego.

— kierownicy wydziałów w stosunku do wy­
działowych komórek planowania wewnątrz­
zakładowego.

Dla komórek planowania wewnątrzzakłado­
wego wszystkich trzech stopni opracowano 
zakres obowiązków, kompetencji i odpowie­
dzialności, przyjmując przy tym generalną 
zasadę, że komórki planowania wewnątrzzakła­
dowego na wszystkich szczeblach należą do 
tych komórek podstawowych, za pośrednictwem 
których kierownictwo produkcji sprawuje nad­
zór nad ekonomiką produkcji i kontroluje pracę 
komórek ruchowych odnośnie wykonania przez 
nie planowych zadań. Wynika stąd konieczność 
by kadry służby planowania wewnątrzzakłado­
wego kompletować z kwalifikowanych ekono­

mistów obeznanych z techniką i ekonomiką da­
nego przedsiębiorstwa.

F u n k c jo n o w a n ie  system u p la n o w a n ia  w e w n ą trz ­
zakładow eg o

Planowanie wewnątrzzakładowe, tak jak 
każde planowanie polega nie tylko na opraco­
waniu planów, lecz jest metodą kierowania za 
pomocą planów. Planowe kierowanie zaś z kolei 
to wykonywanie planów, kontrolowanie ich 
realizacji i analiza wykonania. Funkcjonowanie 
planowania wewnątrzzakładowego musi więc 
składać się z trzech etapów: (1) opracowanie 
planów, (2) kontrola wykonania, (3) analiza 
wykonania. Etap pierwszy wykonywany jest 
przed rozpoczęciem okresu planowego, zaś etap 
drugi w czasie trwania okresu planowego. Ana­
liza prowadzona być może już w czasie etapu 
drugiego, jednak wyników jej nie można trak­
tować jako ostateczne. Realne wyniki analizy 
można bowiem uzyskać dopiero po zakończeniu 
etapu drugiego.

Przy opracowaniu planów wewnątrzzakłado­
wych przyjęto następujące zasady: komplekso­
wości, najważniejszych ogniw, udziału ogółu 
robotników w planowaniu.
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i j  Jkom órki zwiozone z obiegiem  dokumentów p lonow ania  węwnojrzzakłod.
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Ustalono następującą kolejność opracowania 
planów:
— usprawnienia organizacyjno-techniczne,
— zdolność produkcyjna i wykorzystanie czasu 

pracy urządzeń,
— produkcja i wskaźniki techniczno-ekono­

miczne,
— zaopatrzenie i zużycie materiałowe,
— zatrudnienie i fundusz płac.

Podstawą opracowywania planów wewnątrz­
zakładowych jest wycinek operatywnego, 
kwartalno-miesięcznego planu.

Dział planowania przekazuje przez szefa pro­
dukcji przedsiębiorstwa do komórki planowania 
wewnątrzzakładowego w dziale techniczno-pro­
dukcyjnym zatwierdzone plany kwartalno- 
miesięczne oraz planowane wskaźniki technicz­
no-ekonomiczne.

Dział techniczno-produkcyjny przekazuje je 
zakładom oraz udziela im dyrektyw koordyna­
cyjnych. Dyrektywy te odnosić się mogą do 
problemów zastrzeżonych dla zarządu przedsię­
biorstwa jak np. działalność brygad remonto­
wych, transport wewnętrzny, energia, zapasy 
scentralizowane itp. Zarówno zatwierdzone 
projekty jak dyrektywy przekazywane są do 
kierowników zakładów.

Opracowane przez zakładową komórkę plano­
wania wewnątrzzakładowego i  akceptowane 
przez kierownika zakładu i zastępcę kierownika 
zakładu do spraw produkcyjnych, miesięczne 
plany wewnątrzzakładowe, wymagają zatwier­
dzenia przez komórkę planowania wewnątrzza­
kładowego w dziale techniczno-produkcyjnym 
oraz przez szefa produkcji przedsiębiorstwa.

Kierownik zakładu, po otrzymaniu z działu 
techniczno-produkcyjnego planów kwartalno- 
miesięcznych, przekazuje je komórce planowa­
nia wewnątrzzakładowego zakładu. W komórce 
tej następuje ustalenie miesięcznych zadań pla­
nowych z podziałem na wydziały produkcyjne. 
Zadania produkcyjne zostają przekazane kie­
rownikom wydziałów produkcyjnych na ujed­
noliconym druku.

Do obowiązków zakładowej komórki plano­
wania wewnątrzzakładowego należy zharmoni­
zowanie planu produkcji z planami zabezpiecze­
nia technicznego (plan remontów, włączenie 
nowych urządzeń), z planami zaopatrzenia 
materiałowego i obsady osobowej, energii 
i  transportu. Kierownik wydziału otrzymuje 
z zakładowej komórki planowania wewnątrzza­
kładowego miesięczne zadania produkcyjne 
wydziału i przekazuje je wydziałowej komórce 
planowania wewnątrzzakładowego, która opra­
cowuje podział zadań na poszczególne doby 
miesiąca.

Opracowanie to musi poprzedzić analiza mo­
żliwości produkcyjnych wydziału przeprowa­
dzona w oparciu o naradę wytwórczą z udzia­
łem kierownictwa, służby dyspozytorskiej oraz 
aktywu wydziału i dozoru technicznego.

Narada wytwórcza uwzględnić powinna 
wszystkie zdobycze w zakresie poprawy norm 
i  wskaźników, które wynikają z najświeższej

sprawozdawczości planowania wewnątrzzakła­
dowego.

Plany wydziałowe wewnątrzzakładowe na 
ujednoliconych drukach przechodzą przez kie­
rownika wydziału do zakładowej komórki pla­
nowania wewnątrzzakładowego, a stamtąd do 
zastępcy kierownika zakładu do spraw produk­
cyjnych i kierownika zakładu do definitywnego 
zatwierdzenia. Po zatwierdzeniu plan zostaje 
przekazany z powrotem wydziałowej komórce 
planowania wewnątrzzakładowego.

Należy zaznaczyć, że dalszego rozbicia zadań 
na zmiany względnie agregaty na danym etapie 
wprowadzania planowania nie przewidziano. 
Kontrolę i analizę planów oparto na ogólnie 
znanych i  stosowanych zasadach kontroli i ana­
lizy, toteż szczegółów wszystkich znanych 
przytaczać tu nie będziemy. Wspomnieć tylko 
należy, że zarówno kontrola jak i analiza oparte 
zostały również na trójstopniowej organizacji 
służby planowania wewnątrzzakładowego.

Opracowanie planów wewnątrzzakładowych 
kontrola i analiza ich wykonania oparte są mię­
dzy innymi na dokumentacji technicznej, 
i sprawozdawczej. Jeśli chodzi o dokumentację 
techniczną należało przede wszystkim przeba­
dać aktualność i prawidłowość norm technicz­
nych urządzeń, zużycia, pracy oraz ewidencji 
urządzeń i przepisów technologicznych. Zadanie 
nie tylko przerastało możliwości trójosobowego 
zespołu i nie mieściło się w czasie wyznaczonym 
na opracowanie lecz było wręcz niewykonalne 
ze względu na to, że Zakład Azotowy nr 1 znaj­
dował się w stadium rozruchu.

Natomiast sytuacja jaka istniała w Kędzie­
rzynie na odcinku dokumentacji sprawozdaw­
czej wręcz ułatwiła zespołowi wykonanie zada­
nia. Przedsiębiorstwo znajdowało się w trakcie 
organizowania tej dokumentacji, toteż mieliś­
my możność przez odpowiednie ujednolicenie 
dokumentów, ich skomasowanie, usprawnienie 
obiegu itp. dostosować je do potrzeb planowania 
wewnątrzzakładowego. Uniknęliśmy w ten spo­
sób powstania dokumentacji dwutorowej dla 
planowania ogólnozakładowego i wewnątrzza­
kładowego, a tym samym zbędnych przerostów 
w dokumentacji.

| D o ku m e n ta c ja  p la n o w a n ia  w e w ną trzzak ła dow eg o  j

Całość dokumentów planowania wewnątrz­
zakładowego podzielona została na trzy zasad­
nicze grupy:

(a) dokumenty opracowane bądź przerobione 
specjalnie dla celów planowania we­
wnątrzzakładowego (zwane w dalszej tre­
ści wzorami),

(b) dokumenty źródłowe planowania we­
wnątrzzakładowego, tj. te na podstawie 
których dokonuje się wpisów do wzorów 
planowo-sprawozdawczych,

(c) dokumenty pozostałe, tj. te których nie 
można zaliczyć do obu grup poprzednich.

Dokumenty grupy pierwszej oznaczone zo­
stały symbolem PW oraz numerem kolejnym.
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Opracowano je przede wszystkim na podstawie 
dokumentów już istniejących. Ich cechę zasad­
niczą stanowi połączenie na jednym, wspólnym 
arkuszu elementów planowania i sprawozdaw­
czości, co nie tylko zmniejsza ilość dokumentów 
lecz także daje możność szybkiego dokonania 
oceny wykonania planu. Dokumenty te prowa­
dzone są na wszystkich szczeblach" służby pla­
nowania wewnątrzzakładowego.

Na rys. 2 przedstawiony jest obieg dokumen­
tów planowania wewnątrzzakładowego. Jeśli 
chodzi o ich omówienie ograniczamy się jedynie 
do dokumentów ważniejszych dołączając je 
równocześnie w ujęciu schematycznym, (rys. 2)

Dokumenty na szczeblu wydziału (oddziału):
(PW-2) Planowo-sprawozdawcze zestawienie 

zdolności produkcyjnych i wykorzystania czasu 
pracy urządzeń opracowuje się dla wszystkich 
czynnych urządzeń, posiadających zasadnicze 
znaczenie dla przebiegu produkcji. Daje ono 
możność śledzenia czasu pracy i postojów da­
nego urządzenia, a tym samym i jego wykorzy­
stania i to zarówno w odniesieniu do planowa­
nej zdolności produkcyjnej, jak też i normy 
wykorzystania urządzenia, (rys. 3).

(PW-3) Planowo-sprawozdawcze zestawienie 
produkcji prowadzą oddziały dla wszystkich 
produktów i półfabrykatów danego oddziału. 
Zawiera ono wystarczający zespół danych, 
umożliwiający wstępne dokonanie oceny sytu­
acji produkcyjnej. Dla bardziej analitycznej 
oceny konieczne jest zapoznanie się z danymi 
z pozostałych wzorów PW. (rys. 4).

(PW-6/R) Zestawienie zużycia materiałów 
i energii opracowane zostało nie tylko dla celów 
planowania lecz również dla celów rozrachunku 
wewnątrzzakładowego. Ujmując w układzie 
kalkulacyjnym surowce, materiały bezpośred­
nie, półfabrykaty własnej produkcji, energię 
i paliwo zużyte przez wydział w okresie plano­
wym, umożliwia ono śledzenie kształtowania 
się zapasów, odchyleń od limitów (przy ma­
teriałach limitowanych) oraz odchyleń od wska­
źników zużycia. Prowadzi się je odrębnie dla 
każdego produktu, (rys. 5).

(PW-7) Planowo-sprawozdawcze zestawienie 
zatrudnienia ujmuje kształtowanie się zatrud­
nienia i roboczogodzin w okresie planowym. 
Odzwierciedla ono również kształtowanie się 
stanu obecności. Prowadzi się je dla poszczegól­
nych oddziałów, (rys. 6).

Dokumenty na szczeblu przedsiębiorstwa:
(PW-12) Miesięczno -roczne sprawozdanie 

z wykonania produkcji prowadzone jest w for­
mie kartoteki poszczeggólnych produktów, 
(rys. 7). '

Można je uważać za kartę analityczną pro­
duktu.

Do dokumentów grupy drugiej należą te 
wszystkie dokumenty, na podstawie których 
wypełnia się wzory PW. Można je z kolei roz­
bić na 2 podgrupy:

— dokumenty planowania
— dokumenty sprawozdawczości.

Do dokumentów planowania zaliczono te do­
kumenty, na podstawie których wypełnia się 
część planową wzorów PW, a więc przede 
wszystkim plany operatywne kwartalno-mie- 
sięczne i miesięczne plany wewnątrzzakładowe:
— usprawnień organizacyjno-technicznych
— zdolności produkcyjnej i wykorzystania cza­

su pracy urządzeń
— wskaźników techniczno-ekonomicznych
— produkcji
— zatrudnienia
— funduszu płac.

Do dokumentów sprawozdawczości zaliczono 
te dokumenty, na podstawie których wypełnia 
się część sprawozdawczą wzorów PW, a więc 
dokumenty pierwiastkowe i wtórne. Pierwiast­
kowymi są te dokumenty, które powstają za­
sadniczo w ruchu i są podstawą źródłową do 
dalszych sprawozdań. Dane na nie nanoszone 
oparte są na wynikach pomiarów i analiz la­
boratoryjnych. Wypełniają je pracownicy nad­
zorujący przebieg procesu produkcyjnego. 
Wtórnymi są dokumenty wypełniane przez ko­
mórki funkcjonalne kierownika wydziału na 
podstawie dokumentów pierwiastkowych. Przy­
jęto zasadę, że wpisów do wzorów PW dokonuje 
się przede wszystkim w oparciu o dokumenty 
pierwiastkowe. Do dokumentów grupy trzeciej 
zaliczono te dokumenty, które wiążą się z syste­
mem planowania wewnątrzzakładowego, mimo 
że zawarte w nich dane nie znajdują odbicia we 
wzorach PW np. harmonogramy remontów, 
obsada etatowa, lim ity  i normy, paszport zakła­
dowy itp.

\
A p a ra tu ra  p o m ia ro w o -k o n tro ln a

Sprawy aparatury pomiarowo-kontrolnej de­
finitywnie nie rozwiązano. Mimo, że planowa­
nie wewnątrzzakładowe winna cechować pre­
cyzja i  możność szybkiej kontroli przebiegu 
procesu produkcyjnego i wykonania zadań, 
a więc możność częstego i dokładnego dokony­
wania pomiarów, zadecydowano, że do czasu 
otrzymania dostatecznej ilości aparatów po­
miarowo-kontrolnych względnie naprawienia 
aparatów uszkodzonych bądź niedokładnych, 
można posługiwać si£ przeliczeniami. Odsunęło 
to wprawdzie moment precyzji na dalszy plan, 
jednak innego wyjścia z tej sytuacji nie zna­
leźliśmy.

Zespół zdaje sobie sprawę, że oprócz wymie­
nionych poważniejszych niedociągnięć, w czasie 
funkcjonowania systemu mogą ujawnić się 
jeszcze inne luki opracowanej instrukcji. Zada­
niem służby planowania wewnątrzzakładowego 
w ZPA Kędzierzyn będzie wykrycie tych nie­
dociągnięć, a następnie ich usunięcie.

Anna Zając, Paweł Burek

E kono m ika  i  Org, P racy
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Mgr Teresa Nowakowska
Z a k ła d  P rzem y s łu  C hem icznego  

IE O P  w  G liw ic a c h

Znaczenie wprowadzenia sysiemu rozrachunku 
wewnątrzzakładowego w  ZPA—Kędzierzyn *

Z akłady Przemysłu Azotowego w Kę­
dzierzynie stanowią jeden z bardzo 
poważnych obiektów przemysłowych. 
Jest to przedsiębiorstwo wielozakłado­
we, nastawione przede wszystkim na 

produkcję nawozów azotowych (nawozy azoto­
we granulowane, płynne, związki azotowe or­
ganiczne itp.). Z uwagi na to, że Zakłady Prze­
mysłu Azotowego przyczynić się mają w po­
ważnym stopniu do podniesienia produkcji na­
wozów sztucznych, działalność ich będzie mieć 
wpływ na podniesienie rolnictwa naszego kra­
ju  na wyższy poziom.

Z N A C Z E N IE  S Y S T E M U  R O Z R A C H U N K U  
W E W N Ą T R Z Z A K Ł A D O W E G O  W  Z P A -K Ę -  

D Z IE R Z Y N

ZPA-Kędzierzyn są przedsiębiorstwem no­
wym, o nie ukształtowanej jeszcze całkowicie 
strukturze organizacyjnej. Wychodząc zatem 
z założenia, że właściwa organizacja rozrachun­
ku wewnątrzzakładowego w przedsiębiorstwie 
wymaga, by system ten włączony był do ogól­
nego systemu zarządzania, konieczne jest 
uwzględnienie systemu rozrachunku wewnątrz­
zakładowego przy ostatecznym opracowaniu 
struktury organizacyjnej ZPA-Kędzierzyn.

Wprowadzenie rozrachunku wewnątrzzakła­
dowego wymaga sprecyzowania dokumentacji 
pierwotnej i wtórnej oraz ustalenia właściwe­
go obiegu dokumentów celem terminowego ob­
liczenia kosztów i słusznego ich zaliczania na 
poszczególne produkcje. Z uwagi na to, przy 
opracowywaniu dokumentacji w oddawanych 
do eksploatacji obiektach można od razu 
uwzględniać wymogi systemu rozrachunku we­
wnątrzzakładowego. W zakładzie całkowicie już 
zorganizowanym wprowadzenie rozrachunku 
wewnątrzzakładowego wymaga niejednokrotnie 
pewnej reorganizacji, co bardzo często napoty­
ka na trudności. W ZPA-Kędzierzyn organiza­
cja zakładu może natomiast od razu uwzględ­
niać wymogi rozrachunku. Odpadnie zatem ca­
ły szereg problemów do rozwiązania, które mo­
głyby się wyłonić, w wypadku niebrania pod 
uwagę systemu rozrachunku przy organizacji 
zakładów.

Bardzo ważnym momentem decydującym 
o konieczności wprowadzenia rozrachunku we­
wnątrzzakładowego w ZPA-Kędzierzyn jest to, 
że zakłady te są obiektem wielkim, którego 
działalność ekonomiczno-produkcyjna rzutować 
będzie bardzo silnie na gospodarkę narodową, 
a koszty stanowić będą poważną pozycję w sto-

* N a  po ds taw ie  in s tru k c ji o p racow ane j p rzez Z a k ła d  P rz e ­
m ys łu  C hem icznego In s ty tu tu  E k o n o m ik i i  O rg a n iz a c ji P rz e ­
m ys łu  d la  Z a k ła d ó w  P rze m y s łu  A zotow ego w  K ę d z ie rz y n ie .

sunku do innych przedsiębiorstw przemysłu 
chemicznego. Szczególnie więc w takim obiek­
cie już przy powstawaniu należy zorganizować 
tego rodzaju system zarządzania, który zapew­
niłby kontrolę działalności nawet najniższych 
ogniw produkcji. Należy uwzględnić przy tym, 
że poszczególne wydziały produkcyjne w ZPA- 
Kędzierzyn będą niejednokrotnie większe od 
już istniejących niektórych samodzielnych za­
kładów przemysłowych.

Nie można zatem poprzestać na kontroli f i ­
nansowo-ekonomicznych wyników działalności 
poszczególnych Zakładów, ale powstaje konie­
czność doprowadzenia jej do niższych ogniw, 
a w pierwszym etapie co najmniej do wydzia­
łów, przez objęcie ich systemem rozrachunku 
wewnątrzzakładowego. Rozrachunek wewnątrz­
zakładowy umożliwi bowiem wykrywanie nie­
dociągnięć na najmniejszych nawet odcinkach, 
a tym samym może zapewnić właściwy poziom 
działalności gospodarczej Zakładów.

O P R A C O W A N IE  O R G A N IZ A C J I S Y S T E M U

Wychodząc z założenia konieczności objęcia 
systemem rozrachunku wewnątrzzakładowego 
Zakładów Przemysłu Azotowego w Kędzierzy­
nie, Zakład Przemysłu Chemicznego Instytutu 
Ekonomiki i Organizacji Przemysłu opracował 
w roku 1954 instrukcję dla wprowadzenia sy­
stemu rozrachunku wewnątrzzakładowego w 
ZPA-Kędzierzyn.

Jest to instrukcja ramowa, zawierająca pro­
jekt organizacji systemu. Instrukcja ta uzupeł­
niona została charakterystyką Zakładu Związ­
ków Azotowych Nr 1 jako obiektu przykłado­
wego, wzorami sprawozdań rozrachunkowych, 
dostosowanych do produkcji tegoż Zakładu oraz 
wnioskami i zaleceniami związanymi z wpro­
wadzeniem systemu w tymże Zakładzie.

Punkt wyjściowy do opracowania organiza­
cji systemu rozrachunku wewnątrzzakładowego 
w ZPA-Kędzierzyn stanowiło onracowanie Za­
kładu Przemysłu Chemicznego IEOP z roku 
1953, obejmujące organizację systemu w ZA 
Chorzów, z tym jednak, że wychodząc z zało­
żenia zwiększenia praktyczności i operatywno­
ści systemu oraz specyfiki zarówno organiza­
cyjnej jak i produkcyjnej ZPA-Kędzierzyn, or­
ganizacja systemu została odpowiednio zmie­
niona. Opracowanie systemu poprzedzone zo­
stało pracą badawczą na terenie Zakładów 
Przemysłu Azotowego w Kędzierzynie, celem 
zapoznania się z danym obiektem oraz ustale­
nia możliwości adaptacji opracowanego dotych­
czas systemu rozrachunku' wewnątrzzakłado­
wego.
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W wyniku tych prac przystąpiono do opraco­
wania projektu systemu, dostosowanego do wa­
runków organizacyjnych i specyfiki produkcji 
ZPA-Kędzierzyn.

O R G A N IZ A C J A  S Y S T E M U

Organizacja systemu rozrachunku wewnątrz­
zakładowego oparta została o pion techniczno- 
produkcyjny z uwagi na to, że system rozra­
chunku związany jest ściśle z produkcją i po­
winien być włączony do systemu zarządzania. 
Rozrachunek wewnątrzzakładowy jest bowiem 
jedną z metod walki o obniżkę kosztów włas­
nych produkcji, o oszczędność na każdym na­
wet najmniejszym odcinku produkcyjnym. 
Właśnie w procesie produkcyjnym powstają 
wyniki, będące przedmiotem późniejszej anali­
zy w systemie rozrachunku wewnątrzzakłado­
wego; nie można więc odrywać tego systemu 
od produkcji i jej wykonawców.

Nad przebiegiem rozrachunku wewnątrzza­
kładowego czuwa specjalnie w tym celu powo­
łana Komisja Rozrachunku. W skład tej Komi­
sji wchodzą: jako przewodniczący — szef pro­
dukcji; jako członkowie — naczelny inżynier, 
główny księgowy, kierownik działu planowania, 
przewodniczący Rady Zakładowej, sekretarz 
POP oraz kierownicy Zakładów.

Komisja Rozrachunku jest najwyższym or­
ganem, kierującym i kontrolującym działanie 
systemu rozrachunku wewnątrzzakładowego. 
Komisja Rozrachunku pełni swą działalność w 
oparciu o specjalnie zorganizowaną służbę pla­
nowania i rozrachunku wewnątrzzakładowego.

Służba ta wspólna dla systemu planowania 
(organizacja systemu planowania wewnątrzza­
kładowego w ZPA-Kędzierzyn ujęta została w 
odrębnej instrukcji opracowanej również przez 
Zakład Przemysłu Chemicznego IEOP) i rozra­
chunku wewnątrzzakładowego jako organ kie­
rowania produkcją umieszczona jest w pionie 
technicznym. Dla ZPA-Kędzierzyn służba ta 
musiała być zorganizowana w sposób trójstop­
niowy:
— najwyższy szczebel stanowi komórka, umie­

szczona w zarządzie zakładów w dziale te­
chniczno-produkcyjnym

— drugi szczebel służby stanowią zakładowe 
komórki, będące ogniwem pośrednim mię­
dzy szczeblem najwyższym a najniższym

— trzeci szczebel stanowią komórki wydziało­
we, umieszczone w poszczególnych wydzia­
łach.

K O N T R O L A  F IN A N S O W O -E K O N O M IC Z ­
N Y C H  W Y N IK Ó W  D Z IA Ł A L N O Ś C I

Kontrola finansowo-ekonomicznych wyników 
działalności poszczególnych wydziałów, obję­
tych rozrachunkiem wewnątrzzakładowym zor­
ganizowana została w sposób dwustopniowy, 
jako:

— kontrola wstępna, obejmująca swym za­
sięgiem zużycie materiałów bezpośrednich, pół­
fabrykatów własnej produkcji oraz energii te­
chnologicznej,

— kontrola wtórna, obejmująca swym zasię­
giem całość kosztów poszczególnych wydziałów 
produkcyjnych do wysokości technicznego ko­
sztu wytworzenia.

Kontrola wstępna przeprowadzana jest w 
oparciu o bieżącą ewidencję kosztów bezpośred­
nich, prowadzoną bezpośrednio w danym wy­
dziale przez specjalnego planistę-ekonomistę 
wydziałowego. Ewidencja ta umożliwia kierow­
nikowi wydziału orientację w kształtowaniu się 
i narastaniu kosztów, a tym samym podejmo­
wanie natychmiastowych przedsięwzięć celem 
usunięcia niedociągnięć, powodujących zwięk­
szenie kosztów.

Do ewidencji kosztów na wydziale wykorzy­
stuje się zestawienie zużycia materiałów i  ener­
gii, stanowiące dokument planowania we­
wnątrzzakładowego (dane ilościowe), uzupełnia­
jąc je cenami, wartością kosztów oraz oblicze­
niem oszczędności i przekroczeń kosztów w sto­
sunku do planu.

Kontrola wtórna przeprowadzana jest w 
oparciu o kontrolę wstępną oraz urządzenia 
analityczne księgowości kosztów własnych.

Obejmując systemem rozrachunku wewnątrz­
zakładowego w pierwszym etapie wydziały pro­
dukcji podstawowej, wykorzystuje się do celów 
ewidencji kosztów karty analityczne księgowoś­
ci kosztów własnych do kont syntetycznych: 
151 — produkcja podstawowa; 158 — koszty 
wydziałowe.

Z uwagi na to, że ZPA-Kędzierzyn obejmują 
cały szereg zakładów, które z kolei dzielą się 
na wydziały produkcyjne, urządzenia anality­
czne do konta 151 — „produkcja podstawowa” 
muszą być zbudowane w sposób trójstopniowy 
wg załączonego schematu (rys. 1).

Konto syntetyczne 151 rozczłonowane będzie 
na tyle kart analitycznych, ile będzie zakładów, 
karty natomiast zakładowe rozczłonowane bę­
dą na tyle kart analitycznych, ile jest wydzia­
łów produkcji podstawowej w każdym zakła­
dzie. Taki układ konieczny będzie aż do chwili 
przejścia poszczególnych' zakładów ZPA-Kę­
dzierzyn na pełny wewnętrzny rozrachunek go­
spodarczy. Z tą bowiem chwilą, gdy poszczegól­
ne zakłady prowadzić będą własną księgowość 
i sporządzać własny bilans, konto syntetyczne 
151 dla zakładu rozczłonowane będzie na tyle 
kart analitycznych, ile będzie wydziałów pro­
dukcji podstawowej.

Konto syntetyczne 158 — „koszty wydziało­
we” rozczłonowane jest na tyle kart anality­
cznych, ile jest wydziałów produkcji podstawo­
wej, tak więc obejmować będzie wszystkie wy­
działy produkcji podstawowej w ZPA. Po przej­
ściu natomiast poszczególnych zakładów na 
pełny rozrachunek wewnętrzny konto syntety­
czne 158 prowadzone w każdym zakładzie roz­
członowane będzie na tyle kart analitycznych, 
ile wydziałów będzie w danym zakładzie.

Zapisów na kartach analitycznych dokonuje 
się na podstawie:

— pojedynczych dowodów źródłowych,
— rozdzielników,
— zestawień do innych kont o charakterze 

syntetycznym, przy czym technika dokonywa-
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'  Rys. 1

nia zapisów ujęta została w instrukcji Depar­
tamentu Księgowości Ministerstwa Przemysłu 
Chemicznego.

Przy zróżnicowanym asortymencie produkcji 
na wydziale można dokonywać rozbicia kosz­
tów zużycia materiałów bezpośrednich, półfa­
brykatów własnej produkcji oraz energii tech­
nologicznej na poszczególne produkty, w opar­
ciu o bieżącą ewidencję kosztów, prowadzoną 
na wydziale produkcyjnym.

Zapisy w karcie analitycznej, dotyczące war­
tości zużycia materiałów bezpośrednich, półfa­
brykatów produkcji własnej oraz energii tech­
nologicznej, będą nieco odbiegać od wartości, 
ustalonych przy wstępnej, bieżącej ewidencji 
kosztów w wypadku zmian cen na materiały 
oraz wahań w kosztach wytworzenia półfabry­
katów produkcji własnej, ponieważ czynniki 
te jako niezależne od pracy wydziału są w bie­
żącej ewidencji eliminowane.

U S T A L A N IE  F IN A N S O W O -E K O N O M IC Z N Y C H  
’ W Y N IK Ó W  D Z IA Ł A L N O Ś C I

Do ustalenia finansowo-ekonomicznych wy­
ników działalności poszczególnych wydziałów, 
objętych rozrachunkiem wewnątrzzakładowym, 
przystąpić można dopiero po zakończeniu mie­
siąca sprawozdawczego. Działalność poszczegól­
nych wydziałów ocenia się na podstawie stop­
nia realizacji zadań produkcyjnych, wynikają­
cych z planu, ustalenie zatem finansowo-ekono­
micznych wyników tej działalności opiera się 
na porównaniu planowanych kosztów, związa­
nych z realizacją zadań pianowych, z kosztami 
rzeczywiście poniesionymi, przy czym wyso­
kość kosztów planowanych ustalana jest we­
dług norm planowych w odniesieniu do wielko­
ści wykonanej produkcji. W tym celu opraco­
wuje się preliminarz kosztów wydziału. Preli­

minarz ten nie tylko że nie powinien odbiegać 
od obowiązujących wzorów planu kosztów 
(obowiązujące wzory w planie techniczno-prze- 
mysłowo-finansowym — tpf), ale wręcz prze­
ciwnie, powinien być na nich oparty.

Na podstawie ustalonego preliminarza i ewi­
dencji kosztów produkcji wydziału, planista 
przystępuje do sporządzenia sprawozdań rozra­
chunkowych.

Do sprawozdań tych należą: 
wzór R-l — Planowo-sprawozdawcze zesta­

wienie kosztów
wzór R-2 — Wydziałowy rachunek wyników.
Planowo-sprawozdawcze zestawienie kosztów 

jest sprawozdaniem ujmującym finansowo-eko­
nomiczne wyniki działalności wydziału i po­
zwala na ustalenie:

wielkości poniesionych nakładów na wy­
konaną produkcję,

— rzeczywistego ewentualnie zaliczonego 
jednostkowego kosztu wytworzenia (techniczny 
koszt wytworzenia),

oszczędności wzgl. przekroczeń kosztów 
w stosunku do planu,

" na jakim elemencie kosztów bezpośred­
nich nastąpiło odchylenie w miesiącu sprawo­
zdawczym.

Wydziałowy rachunek wyników daje obraz 
zobowiązań i należności wydziału z tytułu je­
go działalności produkcyjnej w danym miesią­
cu sprawozdawczym.

Lewa strona rachunku wyników — „koszty” 
obejmuje faktyczne koszty wytworzenia, na­
tomiast prawa strona — „produkcja” obejmuje 
wartość produkcji, uzyskanej w miesiącu spra­
wozdawczym, z tym, że produkcja ta wycenia­
na jest wg planowanego technicznego kosztu 
wytworzenia, który w tym wypadku spełnia ro­
lę ceny rozliczeniowej w rozliczeniach wewnę­
trznych (wewnątrz danego zakładu).
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Zarówno koszty jak i produkcja ugrupowane 
są w zależności od tego, z jakimi komórkami 
rozlicza się dany wydział.

Porównanie poniesionych kosztów i wykona­
nej produkcji, wycenionej po planowanym te­
chnicznym koszcie wytworzenia wykazuje nie­
dobór (przekroczenie kosztów planowanych) lub 
nadwyżkę (wygospodarowane oszczędności).

R O Z L IC Z E N IA  P O M IĘ D Z Y  P O S Z C Z E G Ó L ­
N Y M I W Y D Z IA Ł A M I

Rozliczenia pomiędzy poszczególnymi wy­
działami wynikają z tytułu przekazywanych 
półfabrykatów produkcji własnej, energii oraz 
innych świadczeń wydziałów pomocniczych na 
rzecz produkcji podstawowej.

Z uwagi na to, że w pierwszym etapie wpro­
wadzania rozrachunku wewnątrzzakładowego 
systemem tym objęte będą tylko wydziały pro­
dukcji podstawowej, uwzględnione zostały 
przede wszystkim rozliczenia z tytułu przeka­
zywanych pomiędzy tymi wydziałami półfabry­
katów. Półfabrykaty te przekazywane są przez 
wydziały wytwarzające do wydziałów zużywa­
jących je do produkcji po cenach stałych-pla- 
nowanych odpowiadających ich planowanemu 
technicznemu kosztowi wytwarzania.

Ruch przekazywania półfabrykatów znajduje 
swoje odbicie w wydziałowym rachunku wyni­
ków omówionym, przy sprawozdaniach rozra­
chunkowych.

A N A L IZ A  K O S Z T Ó W  W Y T W A R Z A N IA  W Y ­
D Z IA Ł Ó W

Analiza kosztów wytwarzania w poszczegól­
nych wydziałach, wyciągnięcie odpowiednich 
wniosków z jej wyników oraz podjęcie przed­
sięwzięć, mających na celu usunięcie ujawnio­
nych niedociągnięć i utrwalenie usprawnień, 
stanowią ostatni etap prac związanych z funk­
cjonowaniem systemu wewnątrzzakładowego 
rozrachunku.

Analizą kosztów wytwarzania powinni być 
zainteresowani pracownicy bezpośrednio zatru­
dnieni przy produkcji jak również kierownicy 
odpowiedzialni za wykonanie zadań planowych, 
ponieważ koszty te są jednym z najważniej­
szych wskaźników, charakteryzujących finanso­
wo-ekonomiczne wyniki działalności poszcze­
gólnych odcinków produkcyjnych.

/  Analizę kosztów wytwarzania z punktu w i­
dzenia systemu rozrachunku wewnątrzzakłado­
wego powinno się przeprowadzać w ZPA-Kę- 
dzierzyn: na szczeblu poszczególnych wydzia­
łów produkcyjnych, na szczeblu poszczególnych 
zakładów.

Analiza kosztów wytwarzania na szczeblu 
wydziału produkcyjnego przeprowadzana jest 
przez komórkę wydziałową. Analizę tę poprze­
dza bieżąca (w czasie wykonywania zadań pla­
nowych) obserwacja kształtowania się zasadni­
czych czynników, mających wpływ na wyso­
kość kosztów wytwarzania.

Analiza kosztów wytwarzania na szczeblu 
wydziału ma charakter analizy wstępnej. Ana­

liza ta przeprowadzana jest w okresach deka­
dowych i obejmuje swym zasięgiem koszty bez­
pośrednie w postaci zużycia materiałowego 
(materiałów bezpośrednich), zużycia półfabry­
katów oraz energii technologicznej. Z uwagi 
na to, że analiza wstępna obejmuje zasadnicze 
elementy kosztów wytwarzania związanych 
z produkcją wydziału, ma ona znaczenie pod­
stawowe przy systemie wewnątrzzakładowego 
rozrachunku.

Analiza kosztów wytwarzania na szczeblu za­
kładu przeprowadzana jest przez zakładową ko­
mórkę. Stanowi ona wzbogacenie analizy wstęp­
nej, przeprowadzanej na szczeblu wydziału, 
obejmuje bowiem koszty do wysokości techni­
cznego kosztu wytworzenia (koszty wytworze­
nia bezpośrednie plus koszty wydziałowe). 
2 uwagi na to, że koszty wydziałowe ujęte są 
w sprawozdaniach rozrachunkowych syntety­
cznie, analiza tychże kosztów, w wypadku ich 
znacznych wahań, musi być przeprowadzona w 
oparciu o księgowość kosztów własnych.

Wynikiem przeprowadzonej analizy są wnios­
ki poanalityczne, zmierzające do utrwalenia 
i rozwijania systemu oszczędności oraz do za­
pobiegania przekroczeniom. Wnioski te powin­
ny towarzyszyć analizie na wszystkich szcze­
blach.

Tak więc wynikiem analizy wstępnej na 
szczeblu wydziału będą wnioski z miesięcznej 
narady roboczej, obejmującej dyskusję nad 
wynikami działalności wydziału, natomiast wy­
nikiem analizy na szczeblu Zakładu będą wnios­
ki z miesięcznej narady zakładu z udziałem 
kierowników poszczególnych wydziałów.

Ostateczne wnioski poanalityczne ustalane 
będą w obecnym systemie organizacyjnym 
ZPA-Kędzierzyn na szczeblu Zarządu, na na­
radach Komisji Rozrachunkowej, natomiast po . 
przejściu poszczególnych zakładów na pełny 
wewnętrzny rozrachunek gospodarczy ostatecz­
ne wnioski ustalane będą na naradach zakła­
dowych Komisji Rozrachunkowych.

P R Z E B IE G  R O Z R A C H U N K U  W E W N Ą T R Z ­
Z A K Ł A D O W E G O  I  W Y K O R Z Y S T A N IE  

S P R A W O Z D A Ń

Dekadowe zestawienia zużycia materiałów 
i energii doręczane są następnego dnia po za­
kończeniu dekady sprawozdawczej kierowniko­
wi wydziału celem zorientowania go w kształ­
towaniu się kosztów bezpośrednich na jego od­
cinku.

Po skończonym miesiącu sprawozdawczym, w 
oparciu o dekadowe zestawienie zużycia ma­
teriałów i energii, planista sporządza zbiorcze 
zestawienie miesięczne oraz przeprowadza ana­
lizę wstępną. Następnie planista wciąga dane 
z zestawienia zużycia materiałów i energii do 
miesięcznego planowo-sprawozdawczego zesta­
wienia kosztów wydziału w elementach wcho­
dzących w skład kosztów bezpośrednich.

Sporządzone sprawozdania łącznie z wynika­
mi analizy wstępnej przedkładane są kierow­
nikowi wydziału do wglądu oraz przedyskuto-
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wane zostają na miesięcznej naradzie produk­
cyjnej (roboczej), celem ustalenia przyczyn 
ujawnionych niedociągnięć oraz podjęcia wnios­
ków dla ich usunięcia i uniknięcia w przy­
szłości.

Z kolei obydwa sprawozdania (miesięczne ze­
stawienie zużycia materiałów i energii oraz 
miesięczne planowo-sprawozdawcze zestawie­
nie kosztów) przekazane zostają do księgowoś­
ci kosztów własnych. Zestawienie zużycia ma­
teriałów i energii pozostaje w księgowości ja­
ko podstawa księgowania w kartach kalkula­
cyjnych, natomiast planowo-sprawozdawcze 
zestawienie kosztów, po naniesieniu na nim 
wartości kosztów pośrednich (koszty wydzia­
łowe), wraca do planisty wydziałowego, który 
wykańcza sprawozdanie, ustalając finansowo- 
ekonomiczne wyniki działalności wydziału oraz 
sporządza wydziałowy rachunek wyników. .

ZA W IA D O M IE N IE

Pokazy B IU R A  WZORCOWEGO Instytutu 
Ekonomiki i Organizacji Przemyślu, które od­
bywały się w Warszawie, przy ul. Szpitalnej 8, 
zostały chwilowo zawieszone.

We wszystkich sprawach dotyczących poka­
zów Biura Wzorcowego, porad organizacyjnych, 
porad i pomocy dla racjonalizatorów w  zakre­
sie środków technicznych pracy biurowej — na­
leży zwracać się do Instytutu Ekonomiki i O r­
ganizacji Przemysłu, Zakład Środków Technicz­
nych Pracy Biurowej, Warszawa, ul. Słupecka 
2a, tel. 442-21.

O wznowieniu pokazów Biura Wzorcowego 
wydane będą odpowiednie ogłoszenia.

Sporządzone sprawozdania rozrachunkowe 
przedłożone zostają powtórnie kierownikowi 
wydziału oraz przedyskutowane na naradzie ro­
boczej, a następnie łącznie z wynikami analizy 
wstępnej oraz protokołem z narad roboczych 
nad wynikami, przekazane do zakładowej ko­
mórki planowania i rozrachunku wewnątrzza­
kładowego. W zakładowej komórce przeprowa­
dza się analizę działalności poszczególnych wy­
działów, koordynuje sprawozdania poszczegól­
nych wydziałów a następnie składa się sprawo­
zdanie łącznie z wynikiem analizy kierowniko­
wi zakładu do wglądu.

Z chwilą .przejścia poszczególnych zakładów 
ZPA-Kędzierzyn na pełny wewnętrzny rozra­
chunek gospodarczy sprawozdawczość rozra­
chunkowa kończyć będzie swój obieg na szcze­
blu zakładu. Zakładowa komórka planowania 
i rozrachunku wewnątrzzakładowego przygoto­
wywać będzie materiał analityczny do miesię­
cznych narad zakładowych Komisji Rozrachun­
kowych, które oceniać będą wyniki i decydo­
wać o rozdziale premii.

 ̂Pfzy obecnej strukturze organizacyjnej ZPA- 
Kędzierzyn sprawozdania rozrachunkowe łącz­
nie z materiałem analitycznym (wyniki analizy 
wydziałowej, zakładowej oraz protokoły z na­
rad) muszą być przekazywane do komórki pla­
nowania i rozrachunku wewnątrzzakładowego 
w dziale techniczno-produkcyjnym na szcze­
blu przedsiębiorstwa. Komórka ta przygotowy­
wać będzie materiał analityczny do miesięcz­
nych narad Komisji Rozrachunkowej na szcze­
blu przedsiębiorstwa. Obieg sprawozdań zwią­
zanych z rozrachunkiem wewnątrzzakładowym 
przedstawia rys. 2.

Teresa Nowakowska
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Marta Zawadzka
Z a k ła d  P rzem y s łu  C hem icznego  
IE O P  w  G liw ic a c h

O wprowadzaniu rozrachunku 
wewnątrzzakładowego w  przemyśle chemicznym

Zagadnieniu rozrachunku wewnątrzzakła­
dowego poświęcono ostatnio wiele miejs­
ca na łamach naszej prasy gospodarczej. 
System planowania i rozrachunku został 
już opracowany dla niektórych branż 

przemysłów: węglowego, hutniczego, lekkiego 
i maszynowego, lecz sądząc z publikacji, doty­
czących tego zagadnienia wprowadzenie syste­
mu w zakładach znajduje się jeszcze w stadium 
doświadczeń. Coraz większa konkretyzacja za­
dań planowych mobilizuje załogi poszczegól­
nych zakładów do wprowadzania rozrachunku 
wewnątrzzakładowego jako systemu zarządzania 
pozwalającego na operatywne kierowanie pro­
dukcją, ścisłe ustalanie przyczyn niewykonania 
zadań planowych podejmowania środków za­
radczych i słuszną ocenę pracy poszczególnych 
komórek.

Konieczność podniesienia poziomu gospodar­
ności przedsiębiorstw przemysłu chemicznego 
zmusza zarówno kierownictwo jak i załogi 
poszczególnych zakładów do szukania dróg 
i sposobów zmierzających do lepszego wyko­
rzystania urządzeń, uporządkowania gospodarki 
materiałowej, obniżenia kosztów własnych 
i zwiększenia akumulacji. Jednakże obawa przed 
rzekomym ogromem pracy, związanej ze zmia­
nami techniczno-organizacyjnymi, wzorcowym 
opracowaniem procesów technologicznych, upo­
rządkowaniem gospodarki normatywnej i  nie­
wiara w skuteczność ulepszeń, wynikających 
z wyższych metod zarządzania odsuwa na dal­
szy plan wprowadzenie rozrachunku wewnątrz­
zakładowego. Ponadto wśród pewnej liczby 
pracowników panuje opinia, że przemysł che­
miczny ze względu na swoją wielobranżowość, 
specyfikę procesów produkcyjnych, częste wy­
padki korozji, powodujące nie dające się prze­
widzieć straty i postoje, wreszcie trudności w 
mierzeniu produkcji i  zużycia itp. — jest prze­
mysłem, w którym wprowadzenie rozrachunku 
wewnątrzzakładowego jest bardzo trudne i nie 
da spodziewanego rezultatu. Pomimo że wszyst­
kie wyżej wymienione trudności są istotne 
i rzeczywiste, wydaje się, że słuszna koniecz­
ność ustalenia ekonomicznych wyników dzia­
łalności poszczególnych komórek przedsiębior­
stwa zmusi z biegiem czasu zakłady do wpro­
wadzenia rozrachunku wewnątrzzakładowego.

Wprowadzenie w oddziałach wewnętrznego 
ograniczonego rozrachunku wymaga pewnej 
pracy przygotowawczej, przeprowadzenia zmian 
organizacyjno-technicznych oraz opracowania 
systemu odpowiedniego dla danego typu pro­

dukcji, Tym właśnie zagadnieniom jest poświę­
cony niniejszy artykuł.

W ramach prac przygotowawczych bardzo 
istotnym zagadnieniem jest przeprowadzenie 
szerokiej akcji uświadamiającej. Doświadcze­
nia uczą, że rozrachunku nie można wprowa­
dzać drogą odgórnych zarządzeń. Bez czynnego, 
żywego udziału załogi stanie się on jeszcze jed­
ną formą sprawozdawczości, wykonywanej nie­
chętnie i bez zrozumienia jej głównego celu. 
Inicjatorom nie wolno dopuścić do tego, aby za­
łoga traktowała wprowadzenie rozrachunku ja­
ko zarządzenie, które ma na celu tylko ujaw­
nienie niedociągnięć i przewinień w zakresie 
przestrzegania reżimu technologicznego, w do­
zowaniu surowców i półfabrykatów, w zbytnim 
szafowaniu czasem pracy itp., a nie może dać 
żadnych konkretnych korzyści wykonawcom. 
Załogę należy przekonać drogą krótkich poga­
danek, że ujawnienie złej pracy jednostki czy 
zespołu spowodowanej złym nawykiem, bra­
kiem wiadomości fachowych czy niedbalstwem 
jest rzeczą konieczną, ponieważ w ustroju socja­
listycznym produkcja musi odbywać się w spo­
sób jak najbardziej gospodarny. Każdy pracow­
nik zakładu powinien wiedzieć, jaką drogę 
przebywa zaoszczędzona przez niego złotówka 
poprzez akumulację, budżet państwowy, aż do 
zwiększenia części dochodu narodowego, prze­
znaczonego na opłacenie pracy żywej.

Konieczność szkolenia załogi wynika z samej 
istoty rozrachunku, który jest metodą zarządza­
nia przedsiębiorstwem, wymagającą ustalenia 
dla każdego pracownika (zespołu, oddziału, wy­
działu) jego zadań i odpowiedzialności za ich 
wykonanie i w ten sposób stwarza możliwości 
rozwoju twórczej inicjatywy załogi w kierunku 
jak najlepszego i najoszczędniejszego wykona­
nia powierzonej jej pracy.

Szkolenie musi poza treścią ekonomiczną 
obejmować zagadnienia zawodowe, ściśle po­
wiązane ze specyfiką procesu produkcyjnego. 
Chodzi tu o to, aby pracownicy oddziałów, 
w których ma być wprowadzony rozrachunek 
byli dokładnie poinformowani, w jaki sposób 
nieprzestrzeganie reżimów technologicznych 
(temperatury, ciśnienia, szybkości przepływu 
itp.) wpływa na obniżenie ilości i jakości pro­
dukcji, na nieuzasadnione zwiększenie zużycia 
materiałowego, a zatem i na wzrost kosztów 
wytwarzania. Szczególnie należy zwrócić uwa­
gę na takie procesy i czynności, gdzie powstałe 
straty nie są natychmiast dostrzegalne, lub są 
trudne do ustalenia w ciągu krótkiego czasu
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dekady czy miesiąca, np. przy przechlorowaniu 
benzenu, gdy powstaje zbyt wielka ilość polich- 
lorydów z jednoczesnym zmniejszeniem ilości 
produktu głównego; przy nieodwracalnych stra­
tach aktywności katalizatora, spowodowanych 
jego przegrzaniem i powodujących w konsek­
wencji wcześniejszą jego wymianę). Tego ro­
dzaju straty albo wcale nie dochodzą do wiado­
mości pracowników, którzy je spowodowali, 
albo w najlepszym wypadku dochodzą zbyt póź­
no aby można było im zapobiec. Inny przykład 
stanowi niedokładne napełnianie koleb koksem, 
węglem czy też kamieniem wapiennym, wsku­
tek czego zsumowanie ilości naładowanych ko­
leb nie daje cyfry faktycznego zużycia. Zrozu­
mienie przez pracownika jego roli w procesie- 
produkcyjnym jest jednym z podstawowych 
warunków funkcjonowania rozrachunku.

Jednocześnie z pracą uświadamiającą musi 
być podjęta akcja przygotowania zakładu pod 
względem organizacyjnym polegająca na zba­
daniu poziomu ekonomicznego zakładu i doko­
naniu koniecznych zmian w zakresie:
(1) struktury organizacyjnej,
(2) ustalenia warunków technologicznych pro­

cesów produkcyjnych,
(3) gospodarki normatywnej,
(4) dokumentacji i ewidencji, dotyczącej prze­

biegu procesu produkcyjnego.
W tym celu najlepiej jest powołać zespół, 

składający się z szefa produkcji, naczelnego in­
żyniera, głównego technologa, mechanika i ener­
getyka oraz głównego księgowego, kierowników 
działów planowania i zaopatrzenia, którzy albo 
opracują sami wyżej wymienione zagadnienia 
albo też stworzą większy kolektyw, którego za­
daniem będzie zarówno przygotowanie zakładu 
do wprowadzenia rozrachunku wewnątrzzakła­
dowego jak i opracowanie samego systemu.

|  Wychodząc z założenia, że struktura organi- 
A zacyjna przedsiębiorstwa jest zgodna z Uchwa­
łą KERM z 12 maja 1950 roku i obowiązującymi 
w resorcie zarządzeniami, ewentualne zmiany 
winny iść w kierunku takiej budowy komórek 
organizacyjnych, która: (a) byłaby zupełnie 
zgodna z charakterem procesów technologicz­
nych; (b) nie nasuwała żadnych wątpliwości co 
do wykonywanych przez te komórki zadań, co 
do rodzaju i ilości produkcji; (c) wskazywała na 
miejsca powstawania kosztów i ich charakter; 
(d) umożliwiała dokładną analizę ekonomiczną 
obiektów rozrachunkowych.

Przy wyodrębnianiu komórek mogą powstać 
trudności organizacyjne, wynikające z charak­
teru procesów aparaturowych, których poszcze­
gólne fazy nie dadzą się wyodrębnić, oraz 
z przekazywania z jednego ogniwa produkcyj­
nego do drugiego: półfabrykatów, gazów reszt­
kowych, pary oraz ługów poreakcyjnych, któ­
rych ilości nie są mierzone, a jakość waha się 
zależnie od jakości surowców i przebiegu reak­
cji.

Niektóre trudności dadzą się usunąć przez za­
instalowanie nieskomplikowanych przyrządów

pomiarowych, usprawnienie magazynowania; 
inne natomiast zadecydują o stworzeniu więk­
szych obiektów rozrachunkowych np. wydzia­
łów lub wytwórni i  nie wydzielaniu oddziałów 
lub zespołów. Jako przykład może służyć wy­
dział amoniaku, który posiada cztery oddziały: 
wymywania, kompresorów, syntezy i centralne­
go chłodzenia. Wyodrębnienie tych oddziałów 
jako obiektów rozrachunkowych jest niecelo­
we, ponieważ stanowią one w sensie gospodar­
czym jeden zestaw produkcyjny, wytwarzający 
amoniak, a rezultaty ekonomiczne pracy od­
działów, w których odbywa się mycie i spręża­
nie gazu oraz chłodzenie amoniaku — są nie­
uchwytne. Innym przykładem jest wydział po­
siadający dwa oddziały: tr i i chlorobenzenu, 
w których procesy przebiegają niezależnie od 
siebie, w  innej aparaturze, przy użyciu nieco 
innych surowców, co w efekcie daje różne wy­
roby. Odrębność pracy oddziałów decyduje 
o możliwości wydzielenia ich jako obiektów 
rozrachunkowych.

O Z uwagi na to, że przepisy technologiczne 
"  stanowią podstawę do kierowania produkcją 
wzorowe i staranne ich opracowanie, a następ­
nie przestrzeganie jest warunkiem prawidłowe­
go funkcjonowania rozrachunku. Na podstawie 
obserwacji można stwierdzić, że pomimo istnie­
nia reżimów technologicznych nie są one prze­
strzegane w sposób zadowalający, co odbija się 
ujemnie na jakości i ilości produkcji. Pewną 
ujemną rolę odgrywa tu stan aparatury che­
micznej i dlatego wydaje się celowym dokład­
ne określanie jej maksymalnej wydajności 
w istniejących aktualnie warunkach technicz­
nych. W fen sposób przedsiębiorstwo ujawni 
swe ewentualne rezerwy oraz będzie miało real­
ne podstawy do uzasadnienia i obrony planu, co 
w warunkach rzetelnej współpracy pomiędzy 
zakładami produkcyjnymi a resortem powinno 
podnieść planowanie na wyższy szczebel.

Przy procesach ciągłych oraz przy powtarza­
jących się szarżach normy wydajności aparatury 
są dość łatwe do ustalenia, znacznie trudniej 
jest ustalić wydajność przy aparaturze uniwer­
salnej, nadającej się do tworzenia różnych ze­
stawów, co z natury rzeczy jest połączone 
z chwilowym wyłączeniem z ruchu niektórych 
urządzeń i powoduje przymusowe postoje. Po­
nieważ zdarza się to przeważnie przy dużym 
asortymencie i produkcji drobnej, wskazane 
jest obliczać wydajność aparatury nie dla każ­
dego wyrobu lecz dla pewnej ich grupy.

O Pierwszym etapem pracy związanej z upo­
rządkowaniem gospodarki normatywnej jest 

zbadanie i skorygowanie norm zużycia surow­
ców, materiałów i energii. W większości wy­
padków nakłady przemysłu chemicznego posia­
dają normy zużycia materiałów podstawowych, 
lecz przy bliższym badaniu okazuje się, że są 
to normy statystyczne a nie techniczne, podsta­
wy zaś do ich ustalania były analizowane bez 
dostatecznego zrozumienia wagi zagadnienia, 
wskutek czego normy nie odpowiadają rzeczy­
wistości. Dowodem niedoceniania zagadnienia
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norm jest fakt, że dopiero próby premiowania 
pracowników przemysłu za uzyskane oszczęd­
ności na materiałach podstawowych ujawniły 
istniejące rozbieżności pomiędzy normami w 
dziale głównego technologa zakładu i w księ­
gowości kosztów. Należy spodziewać się, że 
obecnie wszystkie zakłady, nawet te które do­
tychczas nie są premiowane za obniżkę kosztów 
przystąpią do zbadania norm zużycia i w ten 
sposób samo życie zmusi je do zrealizowania 
jednego z podstawowych postulatów rozrachun­
ku wewnątrzzakładowego.

Z zagadnieniem ustalania ilości zużytych su­
rowców materiałów pomocniczych bezpośred­
nich i energii wiąże się ściśle sprawa aparatury 
pomiarowej. Przemysł chemiczny cierpi na brak 
odpowiednich urządzeń zwłaszcza jeżeli chodzi
0 liczniki, rejestrujące zużycie pary, prądu
1 wody. Ponadto nasuwają poważne wątpliwoś­
ci sposoby rejestrowania zużycia surowców ma­
sowych: koksu, węgla i  kamienia wapiennego, 
czego rezultatem są duże, sięgające setek ton 
rozbieżności pomiędzy stanem zapasów według 
zapisów księgowych a szacunkowymi określe­
niem hałd. Oprócz tego w przemyśle chemicz­
nym istnieje wiele takich procesów, których 
warunki techniczne nie pozwalają na dokony­
wanie dokładnych pomiarów, a zainstalowana 
aparatura pomiarowa służy raczej jako kontrol- 
no-ruchoma (niedokładne działanie zwężek po­
miarowych, zatykanie się dysz itp.) Wobec tego 
rodzaju trudności zakłady uciekają się do usta­
lania zużycia, za pomocą równań stechiome™ 
trycznych po ustaleniu ilości wyprodukowanego 
wyrobu. Ten sposób jest możliwy do przyjęcia 
pod warunkiem dokładnego mierzenia końco­
wego wyrobu i  właściwego przebiegu procesu. 
W każdym wypadku gdy prawdziwość cyfr zu­
życia nasuwa wątpliwości, konieczne jest przed 
wprowadzeniem rozrachunku wewnątrzzakła­
dowego opracowanie sposobu ustalania zużycia 
i wykonanej produkcji. Jest to jeden z najtrud­
niejszych warunków do spełnienia w przemyśle 
chemicznym. Ponieważ zainstalowanie urządzeń 
pomiarowych jest uzależnione od uzyskania na 
ten cel kredytów oraz od dostawy samego 
urządzenia, co jest kwestią paru lat należy przy­
stąpić do skontrolowania norm zużycia tam, 
gdzie da się to zrobić bez aparatury pomiarowej 
oraz do wdrożenia załogi do oszczędnego gospo­
darowania surowcem. Urządzenia pomiarowe 
trzeba zainstalować tam, gdzie wymagają tego 
względy gospodarności, biorąc pod uwagę ab­
solutną wielkość zużycia, udział procentowy 
produktu w strukturze kosztu własnego wyrobu 
gotowego oraz rozmiary produkcji.

Dalszym warunkiem organizacyjnego przy­
gotowania zakładu w zakresie gospodarki nor­
matywnej jest posiadanie ustalonych średnio- 
progresywnych norm wydajności. Ponieważ 
w przemyśle chemicznym czynnikiem decydu­
jącym o rozmiarze produkcji jest praca apara­
tury, a praca człowieka polega na dozorowaniu 
urządzeń, wzrostu wydajności należy szukać 
w usprawnieniach z dziedziny technologii i me­
chanizacji procesów, w  zmniejszeniu do mini­
mum strat czasu roboczego pomiędzy poszcze­

gólnymi szarżami oraz we właściwej obsadzie 
stanowisk.

A Dokumentacja sprawozdawcza i techniczna 
produkcji oraz zużycia materiałowego sta­

nowi w swym końcowym etapie podstawę do 
właściwej oceny procesów gospodarczych, za­
chodzących w przedsiębiorstwie, dlatego jej 
prawidłowość, rzetelność, terminowość i właś­
ciwy obieg jest rzeczą bardzo ważną. Każde 
przedsiębiorstwo posiada dokumenty wprowa­
dzone dla potrzeb sprawozdawczości resortu 
oraz GUS, ponadto w każdym zakładzie krąży 
pewna ilość dokumentów źródłowych i spra­
wozdawczych o charakterze czysto wewnętrz­
nym, sporządzanych przez mistrzów, aparato-'" 
wych, techników normowania itp.

O ile pierwszy zespół dokumentów może być 
zmieniony tylko przez władze zwierzchnie za­
kładu, o tyle drugi może z dużym powodzeniem 
ulec zmianie przez:
(a) skasowanie dokumentów zbędnych tj. ta­
kich, których istnienie nie jest dostatecznie uza­
sadnione potrzebami sprawozdawczości,
(b) wyeliminowanie z dokumentów powtarzają­
cych się danych,
(c) ujednolicenie dokumentów na poszczegól­
nych oddziałach,

(d) nadanie im formy bardziej trwałej np. jed­
nolitych raportów, książek, zeszytów.

Zmiany w dokumentach źródłowych muszą 
być dokonane z uwzględnieniem potrzeb plano­
wania i  rozrachunku wewnątrzzakładowego, 
a opracowana dokumentacja powinna charak­
teryzować przebiegi produkcyjne (ilość produk­
cji, czas trwania szarży, ilość przerw produkcyj­
nych i  ich przyczyny, zmiany w asortymencie 
w stosunku do planu) i gwarantować pełną, 
ścisłą kontrolę zużycia oraz zawierać obok da­
nych ewidencyjnych dane analityczne czyli po­
dawać przyczyny zakłóceń w pracy. Ważne jest 
również skoordynowanie potrzeb poszczegól­
nych komórek funkcjonalnych zarządu przed­
siębiorstwa, dla zapobieżenia przypadkowemu 
chaotycznemu powstawaniu sprawozdań, w 
związku z potrzebami chwili.

Szczególnie należy uwzględnić- potrzeby dzia­
łu księgowości, gdyż dla prawidłowego rachun­
ku kosztów konieczne jest, aby każdy proces 
produkcyjny był całkowicie udokumentowany. 
W tym celu każdy dokument powinien ujmo­
wać ilość, wartość, czas, miejsce i  cel poniesie­
nia kosztu, co ma zasadnicze znaczenie przy 
prawidłowym rozliczaniu kosztów takich pro­
cesów, gdzie zestaw surowców ulega parokrot­
nym przemianom, tworząc półfabrykaty, zuży­
wane przez inne komórki produkcyjne w innym 
okresie sprawozdawczym. Ponadto tylko pra­
widłowe udokumentowanie i zaewidencjonowa­
nie kosztu pozwala przy ocenie pracy obiektu 
rozrachunkowego wyeliminować czynniki od 
niego niezależne.

Wprowadzenie wyżej opisanych zmian orga­
nizacyjno-technicznych jest w niektórych wy­
padkach uwarunkowane zgodą jednostki nad-

E konora. 1 O rgan. P racy
401



rzędnej i wymaga pewnego czasu, co pozwala 
na stopniowe opracowywanie poszczególnych 
zagadnień, przedyskutowanie ich z zaintereso­
wanym zespołem pracowników i  przeprowadze­
nie prób, mających na celu skontrolowanie 
słuszności proponowanych ulepszeń. \

W międzyczasie wskazane jest wytypować 
jeden lub dwa oddziały produkcji podstawo­
wej, na których w  pierwszej kolejności będzie 
wprowadzany rozrachunek. Na podstawie do­
świadczeń zarówno w naszym przemyśle jak 
i  w Związku Radzieckim ustalił się pogląd, że 
wprowadzenie rozrachunku od razu w całym 
zakładzie nie jest wskazane i nie daje pozytyw­
nych rezultatów; lepiej jest skoncentrować wy­
siłki nad usprawnieniem pracy jednego ogni­
wa produkcyjnego, spopularyzować jego osiąg­
nięcia w zakładzie, wprowadzić konieczne po­
prawki do opracowanego systemu i  dopiero wte­
dy wprowadzić rozrachunek w innych oddzia­
łach produkcyjnych. Objęcie rozrachunkiem 
wydziałów produkcji pomocniczej może mieć 
miejsce dopiero po utrwaleniu systemu w wy­
działach produkcji podstawowej, tym bardziej 
że w przemyśle chemicznym komórki te różnią 
się charakterem pracy.

Najodpowiedniejszym dla pierwszych prób 
jest wydział (oddział) który ma:

(a) stosunkowo poważną pozycję w profilu 
produkcyjnym zakładu,

(b) produkcję typową dla całego zakładu,
(c) powiązania z innymi wydziałami na sku­

tek pobierania lub przekazywania półfabryka­
tów,

(d) dobrze opracowane normy,
(e) aparaturę pomiarową do mierzenia pro­

dukcji i  zużycia podstawowych materiałów.
Funkcjonowanie rozrachunku wewnątrzza- 

zakładowego uwarunkowane jest jednocze­
snym lub nieco wcześniejszym wprowadzeniem 
planowania wewnątrzzakładowego przy czym 
wskazane jest, aby system wewnątrzzakładowe­
go planowania i rozrachunku stanowił całość 
pod względem organizacyjnym i  sprawozdaw­
czym.

Główna komórka planowania i  rozrachunku 
wewnątrzzakładowego powinna powstać w 
dziale techniczno-produkcyjnym, natomiast w 
komórce funkcjonalnej kierownika wydziału, 
musi powstać stanowisko planisty wydziałowe­
go. Komórka planowania w dziale techniczno- 
-produkcyjnym po otrzymaniu operatywnych 
zadań planowych rozbija je na miesięczne pla­
ny wewnątrzzakładowe, koordynuje plany po­
szczególnych wydziałów i  przekazuje im zada­
nia planowe, a w zakresie rozrachunku we­
wnątrzzakładowego przeprowadza analizę dzia­
łalności obiektów rozrachunkowych oraz spo­
rządza zbiorcze sprawozdanie, dotyczące finan­
sowo-ekonomicznych wyników przedsiębior­
stwa i opracowuje ich analizę, którą przedkłada 
dyrektorowi zakładu.

Planista wydziałowy otrzymuje dane dotyczą­
ce zadań planowych na najbliższy miesiąc za 
pośrednictwem kierownika obiektu rozrachun­

kowego. Obowiązki planisty w zakresie rozra­
chunku wewnątrzzakładowego polegają na: spo­
rządzeniu preliminarza kosztów produkcji, wy­
konanej wT miesiąću sprawozdawczym, ewiden­
cjonowaniu kosztów i sporządzeniu sprawozdań 
miesięcznych oraz na sporządzeniu wstępnej 
analizy kosztów.

Najwyższym organem w systemie rozrachun­
ku jest komisja rozrachunkowa, w  skład której 
wchodzą: szef produkcji, naczelny inżynier, kie­
rownik działu planowania, główny księgowy. 
Do obowiązków komisji należy rozstrzyganie 
sporów pomiędzy obiektami rozrachunkowymi, 
dotyczących ilości pobranych półfabrykatów, 
energii itp. oraz ustalanie winnych. Odwołanie 
decyzji komisji rozrachunkowej przysługuje w 
myśl zasad jednoosobowego kierownictwa tylko 

. dyrektorowi zakładu.
Ze względu na wielobranżowość przemysłu 

chemicznego trudno jest opracować jeden 
wspólny system wewnątrzzakładowego plano­
wania i rozrachunku, system, który byłby od­
powiedni przynajmniej dla większości zakładów, 
jednak podstawowe założenia systemu powinny 
być jednakowe.

Wprowadzenie rozrachunku musi dać w 
pierwszym rzędzie możność oceny finansowo- 
-ekonomicznych wyników pracy poszczegól­
nych oddziałów oraz ustalenia ich wzajemnych 
usług, co w  rezultacie ułatwi właściwą analizę 
działalności całego przedsiębiorstwa. Dla osiąg­
nięcia tego celu trzeba z planowania i  spra­
wozdawczości oddziału wyeliminować wszyst­
kie te elementy, na których wielkość dany od­
dział nie ma wpływu a więc: różnice cen, róż­
nice w jakości dostarczanych surowców oraz 
koszty ogólnofabryczne.

Np. wydział saletrzaku, który pobiera z in­
nych wydziałów kwas azotowy i amoniak musi 
zużycie tych półfabrykatów ewidencjonować po 
cenie planowej, gdyż w przeciwnym wypadku 
zarówno błędy jak i osiągnięcia gospodarcze 
tych wydziałów' będą rzutować na wyniki pracy 
wydziału saletrzaku; tenże wydział saletrzaku 
powinien otrzymywać kwas 50%; jeżeli dostar­
czono mu kwas o niższej procentowośei, co de­
cyduje o zwiększeniu zużycia, odpowiedzial­
ność za większe zużycie kwasu na wydziale sa­
letrzaku ponosi wydział kwasu azotowego.

Na wielkość kosztów ogólnofabrycznych de­
cydujący wpływ mają komórki zarządu przed­
siębiorstwa, a nie personel oddziałów produk­
cyjnych, wobec czego nie można go obciążać od­
powiedzialnością za te koszty. Z tego wynika, 
że w odniesieniu do surowców, materiałów po­
mocniczych bezpośrednich, paliwa technologicz­
nego, energii technologicznej nabywanej z ze­
wnątrz oraz robocizny bezpośredniej należy sto­
sować ceny planowe tj. takie, jakie zostały 
przyjęte do- planu tpf, natomiast w odniesieniu 
do półfabrykatów pobieranych z innych oddzia­
łów planowany techniczny koszt wytworzenia.

Planowanie i dokładne rozliczanie kosztów 
wydziałowych w pierwszym etapie wprowadza­
nia rozrachunku jest bardzo trudne. Podstawy 
do ich dokładnego planowania można uzyskać
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dopiero w oparciu o doświadczenie i przepro­
wadzone analizy. Trudności w planowaniu po­
tęguje fakt, że plan kosztów wydziałowych — 
wzór K* uwzględnia koszty na produkcję ujętą 
w planie tpf, a zatem w wypadku, gdy cyfry 
wykonania planu operatywnego różnią się od 
tp f koszty wydziałowe mogą ulegać zmianie np. 
w elementach robocizny, energii lub paliwa. 
Najwłaściwsze wydaje się planowanie kosztów 
wydziałowych w sumie globalnej z tym za­
strzeżeniem, że wskazane jest wyodrębnić: pla­
nowaną sumę robocizny dla skontrolowania, czy 
fundusz płac nie został przekroczony, planowa­
ny koszt energii dla ewentualnego reklamowa­
nia niesłusznych, zbyt wysokich narzutów, spo­
wodowanych błędnym rozliczeniem lub wadli­
wą dokumentacją zużycia i  wreszcie planowaną 
amortyzację, jeżeli jej udział w koszcie wytwa­
rzania jest bardzo wysoki. Wyodrębnienie wy­
żej wymienionych elementów kosztów jest ce­
lowe tylko w takich oddziałach, gdzie mają one 
decydujący wpływ na kształtowanie się jed­
nostkowego kosztu wyrobu.

*

Opracowanie preliminarza kosztów jest ko­
nieczne z następujących względów:
— plan kosztów jest opracowany dla produkcji 
ustalonej w planie tpf, a zatem z reguły różni 
się od planu na produkcję wykonaną, co ma 
znaczenie z tego względu, że dla uzyskania rze­
czywistych wskaźników działalności należy po­
równywać koszty planowe i  rzeczywiste na pro­
dukcję wykonaną a nie planowaną;
— dane dotyczące planowanych kosztów nie są 
ujęte na jednym wzorze;
— plan tpf jest opracowywany stosunkowo 
późno, wskutek czego w pierwszym kwartale 
roku nie może być wykorzystany;
— przy produkcji szarżowej potrzebne jest 
obliczenie kosztów jednej szarży dla uchwyce­
nia przyczyn ewentualnych strat na produkcie 
gotowym.

Do opracowania preliminarza można przy­
stąpić dopiero po zakończeniu okresu sprawo­
zdawczego, gdy cyfry wykonanej produkcji są 
już znane.

Preliminarz kosztów sporządza się na pozio­
mie technicznego kosztu wytworzenia, bez 
uwzględnienia kosztów ogólnofabrycznych, a 
zatem jeżeli oddział produkuje tylko jeden wy­
rób, preliminarz będzie równał się iloczynowi 
ilości wykonanej produkcji i planowego tech­
nicznego kosztu wytworzenia z wzoru K i  — 
,.Kalkulacja porównawcza kosztów jednostko­
wych półwyrobów i wyrobów“ . O ile oddział 
produkuje kilka wyrobów, wówczas preliminarz 
będzie sumą iloczynów, otrzymanych w analo­
giczny sposób. Właściwe opracowanie prelimi­
narza jest, jak z tego wynika, uzależnione od 
prawidłowego sporządzania kalkulacji plano­
wych. Ponieważ spotyka się kalkulacje sporzą­
dzane w ten sposób, że w pozycjach kosztów 
bezpośrednich są uwidocznione tylko surowce, 
niektóre materiały bezpośrednie pomocnicze

oraz robocizna bezpośrednia, natomiast energia 
technologiczna oraz reszta materiałów pomoc­
niczych bezpośrednich znajduje się w kosztach 
ruchu, nie można więc bezkrytycznie przyjmo­
wać danych z kalkulacji. Planista orientujący 
się dokładnie w elementach kosztów produkcji 
swego oddziału będzie miał sposobność już przy 
sporządzaniu preliminarza skorygować ewentu­
alne błędy, co później ułatwi mu dokonanie 
prawidłowej analizy kosztów.

W pierwszych miesiącach roku kalendarzo­
wego, gdy plan tpf jeszcze nie jest zatwierdzo­
ny, a praca zakładu opiera się o projekt pla­
nu — preliminarz kosztów wytworzenia sporzą­
dza się na podstawie:

(a) normy zużycia materiałowego w odnie­
sieniu do materiałów bezpośrednich surowców, 
półfabrykatów, paliwa technologicznego i ener­
gii technologicznej,

(b) wzór Kib — „plan obniżki kosztów pro­
dukcji towarowej i półfabrykatów według asor­
tymentu“ ,

(c) kalkulacji wynikowych za grudzień ubie­
głego roku.

Normy zużycia materiałowego, obowiązujące 
na rok planowy są zazwyczaj zatwierdzane w 
I I I  kwartale roku ubiegłego, a więc uzyskanie 
tych danych nie jest trudne.

Wzór Keb jest sporządzony przy opracowy­
waniu projektu planu również w I I I  kwartale 
ubiegłego roku i jest powiązany z projektem 
planu produkcji. We wzorze tym znajdują się 
następujące dane potrzebne przy opracowywa­
niu preliminarza: planowany koszt jednostko­
wy zarówno półfabrykatów jak i wyrobów go-

U W A G A  CZYTELŃICY1

Podajem y do w iadom ości, że  pojedyncze  

arch iw a ln e  num ery „Ekonom iki i O rg a n iza c ji 

P racy”  -  zarów no  b ieżgce, ja k  i z  la ł  ubieg­

łych — nabyw ać m ożna w Punkcie S przedaży  

A rch iw a ln e j PPK „R uch", W ars zaw a u l. W ie j­

ska 14.

W szystkich prenum eratorów , czyteln ików  I 

w spółpracow ników  naszego czasopism a pro­

simy o zaw ia d a m ia n ie  redakc ji o w szelkich  

wypadkach trudności i niedokładności w o trzy­

m yw ania poszczególnych eg zem plarzy  czaso­

pism a.

R edakcja
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Zakład
W ydzia ł Gazów

Zestawienie kosztów 
za m -c..........................

Ilość wykonanej produkcji 
Gazu świecowego

produkcji Gazu skonwertowanego 
195 r.

Gaz surowy Gaz skonwerto- Odchylenia od
wany kosztów plan.

Elem enty kosztów Koszty Koszty Koszty Koszty
planowa- rzecz y w i- planowa- rzeczywi- + —CuJ ne ste ne ste

1 Surowce
Koks bez m ia łu X X2 Mater. pom. bezpośr.

(a) kata liza tor X X
(b) soda amoniakalna X X
(c) mater. zużywane przy odsiarczaniu

chlorek wapnia X X
węgiel aktyw ny X X
tlen X X
amoniak X X
siarczek sodu X X
kwaśny siarczek sodu X X
siarczek amonu X X

3 Energia technologiczna
(a) para
(b) woda X X

i 4 Półfabrykaty własnej prod. wydz.
(a) gaz surowy X X5 Odpadki wartościowe
(a)gaz odpadkowy X X
(b) węglan sodu X X

1 6 Razem koszty bezpośrednie '
7 Koszty wydziałowe

8 Razem
9 mniej uznanie za siarkę X X10 Ogółem koszty

i l Jedn. techn. koszt, wytworzenia.
1 1

Planista: (—) Kier. wydziału (—)

towych oraz zadania obniżki kosztów podane 
globalnie w stosunku do danego wyrobu, bez 
wyspecyfikowania elementów kosztów na któ­
rych ma nastąpić obniżka.

Kalkulacja wynikowa za grudzień ubiegłego 
roku jest sporządzana najpóźniej 18 — 20 stycz­
nia i  zasadniczo powinna pokrywać się cyfro­
wo z przewidywanym wykonaniem we wzorze 
K 2b o ile oczywiście przewidywana produkcja, 
na której bazowano opracowanie tego wycinka 
planu kosztów została wykonana. Niezależnie 
od tego na podstawie kalkulacji wynikowej za 
grudzień można zorientować się w strukturze 
kosztu jednostkowego, co ułatwi ustalenie pre­
liminarza przy posiadaniu norm zużycia i  glo­
balnej cyfry planowego technicznego kosztu 
wytworzenia. Przy wykorzystywaniu kalkula­
cji wynikowej za grudzień ubiegłego roku wska­
zane jest wyeliminować ewentualne przeksięgo­
wania dotyczące miesięcy ubiegłych.

*

Ewidencja kosztów powinna być tak ustawio­
na, aby pozwalała na bieżącą stałą kontrolę od­

chyleń od kosztów planowych i  aby gwaranto­
wała jak największą dokładność, możliwą do 
osiągnięcia w warunkach danego procesu pro­
dukcyjnego. Planowane i rzeczywiste zużycie 
surowców, materiałów itp. na produkcję wyko­
naną w miesiącu sprawozdawczym odnotowuje 
się na sprawozdaniu, sporządzanym dla celów 
planowania wewnątrzzakładowego w oparciu
0 karty limitowe i normy planowane. Przy 
produkcji ciągłej, dla łatwiejszego uchwycenia 
odchyleń, sprawozdanie można robić dekadowo; 
przy produkcji szarżowej, jeżeli na to pozwalają 
warunki techniczne procesu, można ujmować 
zużycie materiałów na wyprodukowanie każdej 
szarży. W obu wypadkach po zakończeniu mie­
siąca trzeba robić sprawozdanie zbiorcze mie­
sięczne. Podsumowane ilości zużycia, zarówno 
w rubryce planu jak i wykonania, planista prze­
nosi w ujęciu wartościowym na sprawozdanie 
rozrachunkowe, stosując w odniesieniu do mate­
riałów, nabywanych z zewnątrz ceny planowe, 
a w odniesieniu do półfabrykatów własnych
1 otrzymywanych z innego wydziału planowany 
techniczny koszt wytworzenia.

Pierwszym sprawozdaniem sporządzanym dla
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celów rozrachunku wewnątrzzakładowego jest 
miesięczne zestawienie kosztów produkcji, u j­
mujące w układzie kalkulacyjnym wszystkie 
poszczególne elementy kosztów bezpośrednich 
i posiadające rubryki przeznaczone na:
— koszty planowane na wykonaną produkcję,
— koszty rzeczywiste poniesione na wykonanie 
tej produkcji,
— oszczędności i przekroczenia.

Poniżej jest podany wzór takiego sprawozda­
nia, sporządzonego dla wydziału gazów, którego 
produktem ostatecznym jest gaz skonwertowa- 
ny, a półproduktem gaz surowy. Wydział ten 
ma trzy oddziały: generatorów, odsiarczania 
i konwersji, jednak ze względu na warunki 
techniczne procesu rozrachunek jest doprowa­
dzony tylko do wydziału. Sporządzając spra­
wozdanie w układzie uwzględniającym koszty 
dwóch faz: gazu surowego i gazu skonwertowa- 
nego planista bez trudu ustali elementy ko­
sztów, na których nastąpiło odchylenie. Spra­
wozdanie to, zawierające początkowo tylko ko­
szty bezpośrednie musi być ukończone, zaopa­
trzone wstępną analizą i przedłożone kierow­
nikowi wydziału do wglądu najpóźniej 2-go 
dnia miesiąca po okresie sprawozdawczym. Po 
uzupełnieniu sprawozdania kwotą kosztów wy­
działowych, wyliczoną przez księgowość i zba­
daniu słuszności obciążeń najbardziej typowych 
dla wydziału, planista sporządza powtórną ana­
lizę. Termin uzupełnienia sprawozdania sumą 
kosztów wydziałowych jest uzależniony od pra­
cy komórki kosztów w księgowości.

Drugim sprawozdaniem sporządzanym przez 
planistę jest „wydziałowy rachunek wyni­
ków“ ; 1 który ujmuje finansowo-ekonomiczne 
wyniki obiektu rozrachunkowego, służy do roz­
liczeń pomiędzy wydziałami, pozostającymi na 
rozrachunku i daje obraz zobowiązań oraz na­
leżności wydziału z tytułu jego działalności pro­
dukcyjnej w miesiącu sprawozdawczym. Spra­
wozdanie to jest dwustronne, przy czym po 
stronie kosztów są zgrupowane wszystkie kosz­
ty  wytworzenia, natomiast po stronie produk­
cji wartość produkcji uzyskanej w miesiącu 
sprawozdawczym, przeliczona po planowanym 
technicznym koszcie wytworzenia. Zarówno 
produkcja jak i koszty muszą być zgrupowane 
według komórek, z którymi wydział będzie się 
rozliczał, a więc należy ująć oddzielnie po stro­
nie kosztów: materiały pobrane z magazynu, 
półfabrykaty otrzymane z innego wydziału, pół­
fabrykaty własne, a po stronie produkcji, pro­
dukcję przekazaną do magazynu, półfabrykaty 
przekazane innym wydziałom do dalszej prze­
róbki, odpadki wartościowe itp.

Jeżeli kwota produkcji będzie większa od 
kwoty kosztów, będzie to oznaczało, że wydział 
wygospodarował pewną oszczędność, natomiast

1 W z ó r ta k i je s t po dany w  p ra c y  zb io ro w e j p ra co w n ikó w  
Z a k ła d ó w  P rzem y s łu  C hem icznego IE O P  — „ P la n o w a n ie  w e ­
w n ą trz z a k ła d o w e  1 w e w n ą trz z a k ła d o w y  ro zrac h u n e k  gospo­
da rczy  w  p rzed s ięb io rs tw ie  p rzem ys łu  chem icznego“ . P race  
IE O P  i P W T , 1955 ro k , s tr. 30.

odwrotna sytuacja będzie oznaczała, że koszty 
planowane zostały przekroczone.

*

Ukończone sprawozdania, zaopatrzone pisem­
ną analizą, sporządzoną przez planistę są przed­
miotem narady produkcyjnej na szczeblu wyj  
działu, a następnie wraz z wnioskami, zmierza­
jącymi do usunięcia zakłóceń w produkcji i po­
pełnionych błędów są przesyłane do głównej 
komórki planowania i rozrachunku wewnątrz­
zakładowego w dziale techniczno-produkcyj­
nym. Jeżeli rozrachunek wewnątrzzakładowy 
jest wprowadzony we wszystkich wydziałach 
produkcji podstawowej, zagadnienia wynikające 
z analizy są przedmiotem dyskusji na naradzie 
produkcyjnej zakładu. W ten sposób ¿wszyscy 
pracownicy mają możność wywierania wpływu 
na bieg pracy przedsiębiorstwa, wysuwania 
wniosków, zmierzających do poprawy istnieją­
cego stanu rzeczy, a tym samym brania czyn­
nego udziału w zarządzaniu zakładem. Przez 
analizę pracy, ukazanie winnych zaniedbań, po­
budzenie twórczej inicjatywy załogi, zakład bę­
dzie miał niewątpliwie możność podniesienia 
swej rentowności i jak najlepszego wykonania 
swych zadań planowych.

M arta Zawadzka

UWAGA CZYTELIICY!

Miesięcznik nasz można już nabyć 
w każdym mieście wojewódzkim w 
kiosku „Ruchu“ na kolejowym dworcu 
głównym oraz w następujących kios­
kach w W arszawie: w kioskach przy  
wyższych uczelniach, ministerstwach, 
w kiosku KC PZPR, PKPG, CUSZ, CRZZ, 
w Prezydium RadyMinistrów, w kiosku 
przy Radzie Państwa, w Głównym U- 
rzędzie Statystycznym, w Narodowym  
Banku Polskim i w Banku Inwesty­
cyjnym. W Warszawie miesięcznik 
nasz będzie sprzedawany ponadto 
w kiosku przy Dworcu Śródmieście.

Pow ladam !a|qe o tym C zytelników  I naszych 
w spółpracow ników  u prze|m le prosimy o pow ia­
dom ienie R edakc(ltw |ak lch  punktach n a le ła ło b y  
leszcze w prow adzić s p rz e d a ł, |a k  rów nież o in ­
form ow anie o wypadkach zak łóceń , |e<ll chodzi o 
ko lportaż , ,Ekonom iki*' w  podanych tu kioskach.
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Piof. di H. Mailhes

Zadania i cele „Instytutu Ekonomiki 
i Ochrony Pracy" Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej

Przyjacielska współpraca R edakcji „E konom ik i i  O rganizacji Pracy“  z Redakcją wycho­
dzącego w  NRD czasopisma „Technologische P lanung und Betriebsorganisation“  um ożliw ia nam  
dzisiaj zamieszczenie a rtyku łu  D yrektora In s ty tu tu  Ekonom ik i i  Ochrony Pracy w  NRD prof. 
dr H. Matthesa napisanego specjalnie dla „E konom ik i i  O rganizacji Pracy“ .

Zapoznanie się z organizacją i  zadaniami In s ty tu tu  Ekonom iki i  Ochrony Pracy N iem ieckie j 
R epublik i Demokratycznej będzie n iew ątp liw ie  dla polskiego czytelnika bardzo pouczające, 
a dla zajm ujących się prowadzeniem prac w  te j dziedzinie, taka w ym iana doświadczeń p rzy­
niesie n iew ątp liw ie  korzyści.

Raduje nas fa k t pogłębiającej się systematycznie współpracy z bra tn ią  ins ty tuc ją  NRD  —  

‘  wyrażamy podziękowanie R edakcji „Technologische P lanung und Betriebsorganisation“  za 
podjęcie w ys iłków  w  przekazaniu nam niniejszego opracowania. (Red)

W  dniu 1 kwietnia 1954 roku utwo­
rzony został w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej „Insty­
tut Ekonomiki i Ochrony Pracy“ 
Instytut podlega bezpośrednio 

Ministrowi Pracy i Szkolenia Zawodowego. 
Siedzibą Instytutu jest Drezno. Powstanie „In ­
stytutu Ekonomiki i Ochrony Pracy“ wiąże się 
z ustawą z dnia 10 grudnia 1953 roku „O dalsze 
polepszenie warunków pracy, warunków byto­
wych robotników i  praw związków zawodo­
wych“ . Stanowi to zarazem wyraźną charakte­
rystykę zadań i  celów Instytutu: całokształt 
prac Instytutu ma wyłącznie na celu dobro 
człowieka pracy! Zadania nasze obejmują dwa 
zasadnicze problemy:

po pierwsze: ochrona człowieka pracy jako 
największego skarbu naszego narodu oraz ułat­
wienie procesu pracy;

po drugie: podniesienie wydajności pracy ze 
szczególnym uwzględnieniem ekonomiki pracy.

Są to zadania wielkie, wzniosłe, lecz również 
trudne. Są one jednak wykonalne, gdyż współ­
pracownicy Instytutu mogą przy tym — i po­
winni — korzystać z udogodnień wynikających 
z coraz bardziej ustabilizowanych warunków 
pracy. Prace badawcze prowadzimy w sektorze 
gospodarki socjalistycznej i  spółdzielczej, przy­
ciągając do współpracy robotników, majstrów 
i inteligencję odnośnych przedsiębiorstw. Uzy­
skane dotychczas doświadczenia wykazują jas­
no, że można w ten sposób osiągnąć dobre wy­
niki. s

Instytut Ekonomiki i Ochrony Pracy różni się 
tym samym zasadniczo od podobnych instytucji 
Zachodnio-Niemieckiej Republiki Federalnej. 
Walter Ulbricht w sprawozdaniu wygłoszonym 
na IV  Zjeździe SED określił tego rodzaju insty­
tucje jak np.: Kuratorium Racjonalizacji Gospo­
darki Niemieckiej („Rationalisations Kurato­
rium der deutschen Wirtschaft“ (RKW), Sto­
warzyszenie do Studiów nad Pracą („Verband 
fü r Arbeitsstudien“ (REFA), Wspólnota pracy 
niemieckich inżynierów fabrycznych („Arbeits-

gemeinschaft deutscher Betriebsingenieure“ 
(ADB) i cały szereg innych — jako organizacje 
przedsiębiorców fabrycznych. W rezultacie ma­
ją one zawsze tylko jeden cel: osiągnięcie ma­
ksymalnych zysków! Przy pomocy owych in­
stytucji i przez zastosowanie przemyślnych 
środków osiąga się wzmożenie tempa pracy aż 
poza granice wytrzymałości. Wszystko to odby­
wa się pod płaszczykiem obiektywizmu i neu­
tralności. REFA tak charakteryzuje pracowni­
ków zajmujących się badaniem procesów pra­
cy: „Jego czynności zawodowe stawiają go w sy­
tuacji pośredniej między przedsiębiorcą a ro­
botnikiem; powinien on dbać by proces pracy 
przebiegał jak najekonomiczniej, jak i  również, 
by wymagania stawiane robotnikom co do wy­
dajności pracy nie zagrażały ich zdrowiu 
a warunki pracy by godne były człowieka. Sta­
nowisko takie wymaga dojrzałości, prawości, 
taktu i rzeczowej postawy w połączeniu z czy­
sto ludzką wyrozumiałością; tylko wówczas 
działalność jego cechować będzie neutralność 
i obiektywizm wobec każdej ze stron“ (podkr. 
autora). Kto się choć cokolwiek orientuje na 
czym polega istota kapitalistycznego sposobu 
produkcji i wyzysku kapitalistycznego, ten zro­
zumie jasno, że w tym wypadku „neutralność“ 
i „obiektywizm“ jest tylko parawanem.

Praca badawcza instytutu, a szczególnie in ­
stytutu ekonomiki pracy — może mieć jedynie 
wówczas pozytywne znaczenie, jeżeli uwzględ­
nia stosunki produkcyjne. To decyduje o treści 
jego zadań, metod i wreszcie o pożytku osiągnię­
tych wyników.

Jaki jest więc kierunek działalności „Instytu­
tu Ekonomii i Ochrony Pracy“ w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej? Jako instytut wy­
łącznie naukowo-badawczy opracowuje w pier­
wszym rzędzie zasadnicze problemy wynikające 
z polityki gospodarczej rządu. Wyniki naszych 
długofalowych badań ujęte są w obszerne spra­
wozdania, które stanowią podstawę ogólnopań- 
stwowych pociągnięć. Oprócz tego opracowuje­
my różnego rodzaju wskazania dla podstawo­
wej kadry odpowiedzialnych pracowników.
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Całokształt działalności naszego Instytutu 
podporządkowany jest ekonomice pracy. Punk­
tem wyjściowym jest dla nas przedmiot ekono­
m iki pracy, a mianowicie: socjalistyczna orga­
nizacji społecznego podziału pracy, przy czym 
punktem ciężkości jest siła robocza człowieka, 
nosiciela pracy żywej. Przy tym należy oczywi­
ście w równej mierze brać pod uwagę produk­
cję, bazę i nadbudowę. W tym ujęciu ochrona 
pracy jest częścią składową ekonomiki pracy. 
Stanowią to przewodnie wytyczne postępowa­
nia naszego Instytutu.

Wszystko co dotyczy ekonomiki pracy stano­
wi przedmiot naszych prac. Prace nasze obej­
mują więc następujące zagadnienia:

(1) usprawnienie organizacji pracy,
(2) wypracowanie lepszych metod normowa­

nia pracy,
(3) badania w zakresie jakościowej oceny 

pracy,
(4) rozwój ruchu przodownictwa pracy 

i współzawodnictwa pracy,
(5) współdziałanie przy urzeczywistnianiu 

ekonomicznego prawa socjalizmu — prawa po­
działu według pracy,

(6) ulepszenie metod planowania siły robo­
czej i kierowania nią,

(7) organizowanie planowego dokształcania 
zawodowego robotników i pracowników fa­
brycznych,

(8) opracowanie podstawowych problemów 
ochrony pracy i systematyczne badanie przy­
czyn wypadków,

(9) współpraca przy opracowywaniu zmian 
w warunkach produkcyjnych mających na celu 
ułatwienie procesu pracy, (studium zagadnień 
intensyfikacji pracy),

(10) usprawmienie techniki bezpieczeństwa 
pracy w poszczególnych gałęziach przemysłu: 
hutniczego, górniczego, energetycznego, budo­
wlanego jak również w pozostałych dziedzinach 
gospodarki narodowej, szczególnie w rolnictwie 
i leśnictwie,

(11) usorawnienie działalności kontroli tech­
nicznej. Dotyczy to: dźwigów, wind i  transpor­
terów; kotłów i autoklawów łącznie z wirówka­
mi; instalacji i urządzeń elektrycznych, mate­
riałów palnych, wybuchowych, trujących oraz 
odnośnych urządzeń,

(12) opracowanie najlepszych sposobów roz­
powszechniania i zastosowania przodujących 
metod organizacji pracy, normowania pracy, 
wynagrodzeń przy współzawodnictwie, plano­
wania siły roboczej, kierownictwa, kształcenia 
zawodowego jak również ochrony pracy we 
wszystkich dziedzinach.

(13) opracowanie materiałów poglądowych 
i wydawanie broszur popularyzujących nauko­
we osiągnięcia w dziedzinie ekonomiki pracy 
i ochrony pracy.

Struktura organizacyjna Instytutu ma na ce­
lu zapewnienie należytej oceny ważności poda­
nych wyżej zadań Instytutu, odpowiedniego ich 
opracowania i  wykonania. W skład Instytutu 
wchodzą:

(1) Kuratorium
Kuratorium opracowuje zadania dla Instytu­

tu i  udziela Instytutowi pomocy w zakresie je­
go prac badawczych oraz.kontroluje je. Kurato­
rium składa się z przedstawicieli organów pań­
stwowych i organizacji społecznych. Przewod­
niczącego i członków Kuratorium zatwierdza 
Minister Pracy i Szkolenia Zawodowego.

(2) Organy doradcze (Komitety naukowe)
Dla zagadnień związanych z ekonomiką pra­

cy i  ochroną pracy utworzone zostały oddzielne 
komórki doradcze. Pomagają one w pracach 
badawczych Instytutu.

(3) Oddziały
Badania z dziedziny ekonomiki pracy podzie­

lone są na następujące oddziały: (a) organizacji 
pracy, (b) normowania pracy, (c) zagadnienia 
płac, (d) współzawodnictwa pracy, (e) siły ro­
boczej (planowanie, kierownictwo i szkolenie 
zawodowe siły roboczej),

Badania z dziedziny ochrony pracy podzielo­
ne są na następujące oddziały: (a) ogólna och­
rona pracy, (b) technika specjalna bezpieczeń­
stwa pracy, (c) kontrola techniczna — higiena 
pracy i ochrona sąsiedztwa.

Dla obydwu wyżej wymienionych dziedzin 
pracy utworzone zostały następujące oddziały:
(a) współpracy ze Związkiem Radzieckim, kra­
jami demokracji ludowej i Niemcami Zachod­
nimi, (b) propaganda produkcji, (c) statystyka,
(d) różne wydziały jak: biblioteka, administra­
cja itp.

Należy tutaj podkreślić że Instytut ma pra­
wo tworzenia w fabrykach ekip badawczych 
utworzonych z personelu fabrycznego i współ­
pracowników Instytutu. Metoda ta zapewnia 
powodzenie naszym praoom badawczym w dzie­
dzinie ekonomiki pracy a przykłady z codzien­
nej praktyki wykazują, że jest ona słuszna i po­
trzebna.

Rzecz zrozumiała, że przewidziane w struk­
turze organizacyjnej oddziały jeszcze nie są 
w pełni zorganizowane. Ogólna sytuacja eko­
nomiki pracy, jako bardzo jeszcze młodej ga­
łęzi nauki umożliwia tylko stopniową rozbudo­
wę Instytutu Dotychczas Instytut zatrudnia 
tylko około jednej trzeciej przewidzianej licz­
by pracowników. Również z tegO' powodu nie 
obejmuje jeszcze nasz plan pracy całego pro­
gramu.

Aktualny plan pracy obejmuje zaledwie k il­
ka węzłowych zagadnień. Opracowanie tych za­
dań powierzył Instytutowi Minister Pracy 
i Szkolenia Zawodowego na podstawie wskazań 
IV  Zjazdu i 21 plenum SED.

Nasz plan pracy obejmuje więc następujące 
zagadnienia węzłowe:

(1) zasady planowania przedsięwzięć tech­
niczno-organizacyjnych,

(2) problemy normowania pracy, jak: zasze­
regowania, szkolenia techników normowania 
i in.,
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(3) zagadnienia polityki płac, jak jakościowa 
ocena pracy, system premiowania i in.,

(4) dodatnie i negatywne cechy narad pro­
dukcyjnych i propozycje ich usprawnienia,

(5) opracowanie regionalnych bilansów siły 
roboczej,

(6) analiza nieszczęśliwych wypadków, prze­
de wszystkim ich przyczyn,

(7) ochrona przed pylicą (maski tlenowe),
(8) ubrania ochronne i środki ochronne,
(9) specjalne problemy techniki bezpieczeń­

stwa pracy w  rolnictwie,
Większość naszych prac badawczych znajdu­

je się w stadium przygotowania lub w trakcie 
opracowywania w zakładach fabrycznych. Wy­
korzystano dotychczas, po pewnych etapach 
przejściowych jedynie dwie prace: „Narady 
produkcyjne“ i „Analiza nieszczęśliwych wy­
padków“ .

Temat: „Narady produkcyjne“ został opraco­
wany jak najwszechstronniej. Wykazaliśmy, 
jak wielkie są możliwości prac badawczych 
i w jakiej mierze przyczyniają się one do uspra­
wnienia społecznego procesu pracy. W wielu 
wypadkach, na skutek naszych prac badaw­
czych usprawniliśmy przebieg narad produkcyj­
nych i przyczyniliśmy się do natychmiastowego 
rozwiązania wynikłych problemów. Aktywiści 
z zakładów fabrycznych oraz robotnicy okazali 
współpracownikom Instytutu dużo życzliwości. 
Współpracownicy Instytutu są więc pełni opty­
mizmu; zdają sobie sprawę, że podjęli pracę od­
powiedzialną i ważną.

Już z pierwszego — a szczególnie z drugie­
go sprawozdania wynika jasno, z jak wielkim 
zainteresowaniem spotykają się prace badaw­
cze Instytutu w zakresie ekonomiki pracy za­
równo ze strony władz państwowych i zarzą­
dów fabrycznych, jak również partii, klasy ro­
botniczej i związków zawodowych. Opracowa­
liśmy więc szereg broszur instrukcyjnych prze­
widzianych dla różnych zainteresowanych czyn­
ników. Poza tym przewidujemy opracowanie 
filmu o naradach produkcyjnych. W podobny 
sposób zamierzamy również opracować wyniki 
dalszych prac badawczych Instytutu. Szczególny 
nacisk kładzie się przy tym na to, by nie pow­
tarzać błędu naszego oddziału „Propaganda 
produkcji“» który polegał na tym, że doświad­
czenia i  wyniki naszych badań nie docierały 
w dostatecznej mierze do produkcji.

Na przykładzie tematów „Narady produkcyj­
ne“ i „Analiza nieszczęśliwych wypadków“ wy­
pracowaliśmy dokładną metodę prac badaw­
czych w dziedzinie ekonomiki pracy. Doszliśmy 
do wniosku, że założeniem podstawowym jest 
praca kolektywna. Indywidualne opracowanie 
tak skomplikowanych zagadnień jest absolutnie 
niemożliwe. Na odwrót, konieczna jest należyta 
współpraca ekip badawczych, niezbędna jest 
pomoc innych współpracowników Instytutu 
oraz aktywistów aparatu państwowego i gospo­
darczego, a szczególnie pomoc samych robotni­
ków. Dotyczy to zarówno węzłowych proble­
mów narad produkcyjnych, jak i prób z maską

tlenową, zagadnień płacy czy też innych; bez 
współpracy z robotnikami na miejscu ich pracy 
nie można uzyskać poważniejszych rezultatów.

Przebieg prac badawczych naszego Instytutu 
dzieli się — według dotychczasowych doświad­
czeń — na następujące etapy:

(1) Prace przygotowawcze

W okresie przygotowawczym opracowuje się 
projekt planu pracy i studiuje intensywnie od­
powiednią literaturę. Studiowanie literatury 
ma na celu wykorzystanie możliwie wszystkich 
doświadczeń Związku Radzieckiego, krajów de­
mokracji ludowej i  Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej uzyskanych w danej dziedzinie.

Stwierdziliśmy przy okazji, że nasze kontak­
ty z krajami demokracji ludowej, a szczególnie 
z Polską i Czechosłowacją są niedostateczne. 
Ścisła współpraca z tymi krajami i obustronna 
wymiana literatury mogłaby mieć pozytywny 
wpływ na naszą pracę.

Dysponujemy natomiast w dość szerokim za­
kresie literaturą Związku Radzieckiego.

W okresie przygotowawczym prowadzi się 
intensywne i szerokie studia literatury facho­
wej i najważniejsze pozycje uwidacznia w spe­
cjalnym spisie. Studiowanie literatury zakoń­
czone zostaje dyskusją, podczas której nastę­
puje sprecyzowanie przedmiotu prac badaw­
czych. Następnie ustala się plan pracy, a prze­
bieg wykonania planu opracowuje się graficz­
nie. Na zakończenie opracowuje się jeszcze 
projekt „arkusza pytań“ , który — po sprawdze­
niu w niektórych fabrykach — otrzymuje osta­
teczną formę.

Po tych pracach przygotowawczych następuje 
opracowywanie.

(2) Opracowywanie

Opracowywaniem nazywamy właściwe prace 
badawcze w zakładach fabrycznych, central­
nych zarządach i innych instytucjach. Problem 
tego etapu sprowadza się do właściwego wy­
boru zakładów fabrycznych wchodzących 
w skład jednej gałęzi przemysłu, pokrewnej 
struktury organizacyjnej zespołów produkcyj­
nych itd.

W okresie opracowywania przeprowadzamy 
kilka prób praktycznego wykorzystania mate­
riału; próby te mają na celu wykazanie nauko­
wej wartości naszych badań i powiązane są za­
zwyczaj z dyskusją przy udziale rady naukowej 
Instytutu. Z każdej próby praktycznego wyko­
rzystania badań opracowuje się oddzielne spra­
wozdania. Końcowym etapem jest wykorzysta­
nie materiału.

(3) Wykorzystanie materiału

Dla należytego wykorzystania zebranego ma­
teriału konieczne jest gruntowne przeanalizo­
wanie i uogólnienie zebranych doświadczeń 
i rezultatów. Ostateczne wnioski ujęte są 
w sprawozdaniu końcowym. Sprawozdanie to
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stanowi podstawę szerokiego zastosowania re­
zultatów naszych badań w produkcji.

Doszliśmy do tych wniosków w ciągu dotych­
czasowej działalności Instytutu, jakkolwiek nie 
zakończyliśmy jeszcze prac badawczych żad­
nego zadania problemowego.

Szczególne znaczenie naukowe posiada stwier­
dzenie, że centralnym problemem wszystkich 
prawie tematów jest organizacja pracy. Okaza­
ło się jednak, że pojęcie „organizacja pracy“ 
ty ło  rozmaicie interpretowane. Na pojęcie 
„organizacja pracy“ składa się cały zespół 
różnorodnych czynników ekonomicznych, jak: 
planowanie, szczególnie planowanie wewnątrz­
zakładowe łącznie z operatywnym planem pro­
dukcyjnym, następnie — organizacja przedsię­
biorstwa łącznie z planem struktury organiza­
cyjnej i planem podziału funkcji, i dalej — 
technologia, zaopatrzenie, organizacja tran­
sportu itd.

Ta szeroka współzależność organizacji pracy 
występowała prawie we wszystkich problemach 
jako zagadnienie węzłowe zarówno przy nara­
dach produkcyjnych i normowaniu pracy, jak 
również przy tematach związanych z ochroną 
pracy.

Wynika stąd paląca konieczność zacieśnienia 
współpracy pomiędzy pracownikami inżynie­
ryjno-technicznymi, naukowymi i gospodarczy­
mi danego zakładu.

Konieczność współpracy ujawnia się szcze­
gólnie dobitnie przy opracowywaniu powierzo­
nej nam pracy badawczej na temat zarządzeń 
techniczno-organizacyjnych.

Plan zarządzeń techniczno-organizacyjnych 
jest w swej pierwszej fazie raczej zagadnieniem 
ekonomicznym. W trakcie opracowywania jed­
nak, a szczególnie w trakcie wprowadzania 
v/ życie staje się zagadnieniem powiązanym 
z ekonomiką pracy, technologią i zagadnieniem 
inżynieryjno-ekonomicznym.

Dowodzi to, że powinniśmy naszych techni­
ków i inżynierów bliżej zapoznać z problemami 
ekonomiki pracy i  problemami inżynieryjno- 
ekonomicznymi.

Równie jasno wyłania się konieczność współ­
pracy przy badaniu zagadnień związanych

z normowaniem pracy. W dziedzinie normowa­
nia pracy mieliśmy dotychczas wiele niepowo­
dzeń a to szczególnie z tej przyczyny, że usta­
lono normy w oderwaniu od warunków tech­
nicznych i technologicznych. To oderwane 
opracowywanie norm pracy musiało w rezul­
tacie doprowadzić do poważnych niedociągnięć.

Konieczność współpracy w wypadku normo­
wania pracy ujawnia się również przy innych 
okazjach. Przeprowadzenie oceny prac badaw­
czych nad procesem pracy, grafiki dnia robo­
czego i opracowanie technicznych norm czasu 
jest nie do pomyślenia bez ścisłej, wszech­
stronnej współpracy.

Prace Badawcze w zakresie ochrony pracy 
ujawniły również, że nasi technicy, inżyniero­
wie i technolodzy w poszczególnych zakładach 
bardzo często lekceważą problemy związane 
z ochroną pracy. Na przykład przy konstrukcji 
maszyn pominięto urządzenia ochronne, w in­
nym wypadku przy urządzeniach fabrycznych 
brak jest dostatecznego zabezpieczenia przed 
wypadkiem, nie przestrzega się przepisów
0 bezpieczeństwie pracy itd.

Przeprowadzenie zmian w tej dziedzinie,
1 uświadomienie personelowi inżynieryjno-tech­
nicznemu znaczenia ekonomiki pracy i  ochrony 
pracy będzie w przyszłości jednym z najważ­
niejszych zadań Instytutu Ekonomiki i Ochrony 
Pracy w Niemieckiej Republice Demokratycz­
nej. Obok tego szczytnego zadania istnieje 
jeszcze inne pole dla działalności naszego Insty­
tutu.

Należy tu wymienić pracę uświadamiającą 
nad przezwyciężeniem przeżytków ustroju ka­
pitalistycznego. Jest to konieczne ze względu 
na powszechną dążność naszego narodu do 
przywrócenia jedności Niemiec,

Należy tu wymienić umacnianie przyjaciel­
skich stosunków i bieżącą wymianę doświad­
czeń z zaprzyjaźnionymi narodami, i  wreszcie 
polepszenie warunków pracy i  podniesienie 
.stopy życiowej mas pracujących Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, a tym samym 
umocnienie ich zaufania do naszej młodej wła­
dzy robotników i chłopów.

Prof. d r H. Matthes

Inż. Zdzisław Benłużański

Obieg dokumentacji w  dziale głównego technologa

Z adaniem działu głównego technologa 
jest przygotowanie uruchomienia no­
wej produkcji i stałe udoskonalanie pro­
dukcji istniejącej. Dla wykonywania 
tych zadań dział głównego technologa 

powinien mieć właściwą organizację * (schemat 
organizacyjny, ustalone kompetencje i odpowie­
dzialność) i ustaloną . metodykę pracy (obieg 
dokumentacji oparty o technikę planowania, 
specjalizację i  sprawozdawczość). Dobrze zorga­

* Z a g a d n ie n ie  o rg a n iza c ji d z ia łu  głów nego technologa omó* 
w iono w  zeszycie 2/1954 „ E k o n o m ik i i O rg a n izac ji P ra c y “ ,

nizowany dział głównego technologa ma olbrzy­
mi wpływ na pracę całego zakładu przemysło­
wego. Zapewnia przede wszystkim stałą rytm i­
czną produkcję przy niskich kosztach własnych, 
wysoką jakość wyrobów i  stale wzrastającą kul­
turę pracy.

Narzędziem, które odgrywa ważną rolę w 
organizacji każdej komórki techniczno-produk­
cyjnej jest obieg dokumentacji, normalizujący 
pewne procesy typowe i ustalający ich wyko­
nanie i kontrolę przez dobrze opracowane for­
mularze. W poszczególnych centralnych zarzą­
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dach przemysłu (CZP), a nawet w różnych za­
kładach jednego CZP obieg dokumentacji jest 
różny. Pewne uporządkowanie tego odcinka or­
ganizacyjnego wydaje się celowe i konieczne, 
co nie znaczy, aby należało zalecać jakiś jeden 
schemat dla wszystkich zakładów danego CZP 
lub ministerstwa.

W niniejszym artykule opisano na podstawie 
własnego doświadczenia obieg dokumentacji w 
dziale głównego technologa dużego zakładu 
przemysłowego o produkcji wielkoseryjnej. 
Opracowane wzory jak i  wyniki otrzymane po 
wprowadzeniu omawianego obiegu dokumenta­
cji pozwalają sądzić, że opis ten może posłużyć 
do usprawnienia pracy działu głównego tech­
nologa w innych zakładach lub przyczynić się 
do podania przez czytelników własnych osiąg­
nięć, co pomogłoby bez wątpienia do podniesie­
nia ekonomiki i organizacji w naszym prze­
myśle.

Podstawą przystąpienia do opracowań w 
dziale głównego technologa jest zarządzenie 
centralnego zarządu, bądź w przypadkach mniej 
ważnych zamówienie zewnętrzne.

Warunkiem przystąpienia do przygotowania 
produkcji jest otrzymanie pełnej dokumentacji 
konstrukcyjnej zatwierdzonej zgodnie z obo­
wiązującymi przepisami oraz wytycznych za­
rządzenia CZP dotyczących opracowania tech­
nologicznego.

W oparciu o zarządzenie CZP główny inży­
nier przedsiębiorstwa wydaje wewnętrzne za­
rządzenie pisemne zawierające szczegółowe 
wytyczne z terminarzem wstępnym zawierają­
cym daty rozpoczęcia i ukończenia opracowań 
przygotowania uruchomienia produkcji nowych 
wyrobów.

Główny technolog po otrzymaniu zarządze- 
nia i 2—3 kompletów dokumentacji konstruk­
cyjnej przystępuje do opracowania planu pra­
cy całego działu z rozbiciem na poszczegól­
ne sekcje.

Należy zwrócić uwagę na konieczność ścisłe­
go określenia zakresu i  stopnia opracowania 
technologicznego, co może — jak wykazała 
praktyka — nastąpić tylko po otrzymaniu od  ̂
głównego inżyniera przedsiębiorstwa tzw. zało­
żeń technologicznych.

W założeniu technologicznym należy podać:
(1) roczny program produkcyjny, (2) rodzaj 
produkcji, (3) rodzaj obrabiarek w procentach: 
uniwersalne i specjalne, (4) oprzyrządowanie 
w  procentach: uniwersalne i specjalne, (5) 
współczynnik oprzyrządowania, (6) rodzaj 
transportu międzyoperacyjnego, (7) średnią ta­
ryfikację robotników, (8) pracochłonność lub 
koszt jednostki wyrobu, (9) termin uruchomie­
nia produkcji.

Na rysunku 1 przedstawiono schemat orga­
nizacyjny działu głównego technologa dużego 
zakładu przemysłu maszynowego produkujące­
go wyroby metodą wielkoseryjną.

Od organizacji działu głównego technologa 
uzależniony jest w dużym stopniu obieg do­
kumentacji.

Na rysunku 2 przedstawiono obieg doku­
mentacji związany z opracowaniem przygoto­
wania technologicznego, przy czym podstawą 
tego obiegu jest struktura działu głpwnego te­
chnologa podana na rys. 1.

Zgodnie z powyższym wykresem obiegu do­
kumentacji, czynności poszczególnych komó-

Rys. i
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Rys. 3

rek sprowadzają się do wyliczonych poniżej 
momentów:

(1) Główny technolog otrzymuje od główne­
go inżyniera zarządzenie i założenia przygoto­
wania produkcji łączne z dokumentacją kon­
strukcyjną. Po zapoznaniu się z materiałem, 
główny technolog przekazuje rysunki do archi­
wum.

(2) Z kolei główny technolog wypisuje zlece­
nie opracowania przygotowania produkcji. Przy 
bardziej złożonych wyrobach (obszernej doku­
mentacji) rysunki przyjmuje archiwum bezpo­
średnio z kancelarii tajnej.

(3) Sekcja planowania przygotowania produk­
cji z chwilą otrzymania kopii zlecenia od głów­
nego technologa rozpoczyna pracę zaprowadza­
jąc ewidencję i wypisując potrzebne formula­
rze. Od właściwej organizacji pracy w tej sek­
cji zależy jakość, termin i ekonomiczność przy­
gotowania produkcji.

Podstawowym dokumentem powstającym w 
tej sekcji jest „Zlecenie na opracowanie tech­
nologii”  (rys. 3), formularz ten pozostaje w sek­
cji przez cały czas opracowania przygotowania 
produkcji tj. do chwili sporządzenia aktu opa­
nowania produkcji, po czym zostaje przekaza­
ny do archiwum. Zlecenie na opracowanie przy­
gotowania produkcji pozwala na stwierdzenie 
w każdej chwili — stanu zaawansowania prac, 
ilości potrzebnego materiału, stosunku części 
normalnych itp. Wypełnienie poszczególnych

rubryk: technologia części, technologia materia­
łu, opracowanie konstrukcyjne, normy zużycia 
materiału, technologia pokrycia, technologia 
kontroli — polega na wpisaniu daty wydania 
pracy, terminu wykonania i daty rzeczywiste­
go wykonania. Część zlecenia pod nagłówkiem: 
„Sekcja technologiczna” są wypełniane w mia­
rę napływu opracowań z sekcji technologicznej: 
wpisuje się numer operacji, nazwę potrzebnego 
do jej wykonania urządzenia, wydział na jakim 
ma być wykonana operacja i potrzebne przy­
rządy.

Dla tej samej operacji pod nagłówkiem: „sek­
cja konstrukcyjna” , na tej samej wysokości lin ii 
poziomej co numer operacji, wypisuje się nu­
mer zlecenia na wykonanie rysunków narzędzi, 
przyrządów lub urządzeń, dalej podpis kon­
struktora i jego uwagi.

Pod nagłówkiem: „sekcja metalurgiczna” wy­
pisuje się dla całej części technologię materiału 
i obróbkę termiczną.

Po zaakceptowaniu opracowania, kierownicy 
sekcji stwierdzają to podpisem w odpowiednim 
miejscu formularza.

Pozostałe rubryki nie wymagają wyjaśnień.
Oprócz powyższego formularza równocześnie 

wypełniany jest formularz (rys. 4) „Karta obie­
gu opracowania technologicznego części” , któ­
rą załącza się jako druk towarzyszący do opra­
cowania dokumentacji technologicznej. Rubry­
ki formularza nie wymagają wyjaśnień.
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ZLECENIE NA

Treść___
Podstawa..... ....

OPRACOWANIE TiCCHNQLQGU................................ Nr części......... cata rys.

Technoloqia ci'ąśd lecnnol
Obróbko

orna m
ter mię zarenafu 

-na części
Oprać
nar zecwanie konstrukc. 

‘dy / przyrządów dormy zażycia mat. Technologia pokrycia Technologia kontrolibata
wydania

Terrain
wykon

kzeczyw.
wykon.

Data
rydan/a

Termin
wykon.

Pzeczyw
wykon

bata
wydatni

Termin 
7 wykon.

Rzeczyw.
wykon.

bata
rydan/a

rermir 
wykor

foeczy;*
wykon

bata
wydań.

Termin 
0 wykon

Pzeczyw.
wykon

bata
wydam

Termin
a wykni] Pzeczyw.

J—T. KY WK un.

bLKCJA TECH ht0L06/CZHA SEKCJA KONSTRUKCYJtM SEKCJA tKETALUP6ICZNAtir
oper Nazwa operacji Nr

u rzęch
Wydzici
wykon.

Narzędzia,
przyrządy

Uwaqi
techno!.

Nr
zlecenia

Podpis
konstruktora

Uwagi
konstruktora

Technologia 
maten afu

Technologia
__ Wydział

wykon.

<L>
Ç
0
N
<
'N

Wymiar
ol*

Karta
Nr Wudziat

dostaw
Kakriat
wyjść. Wydział

zamów.
Przekrój Agregat 

żo wyżarz
— Wymiar Karta

tir
Postać Polecenie

Nr
Uwaqi Technolog

s 8 I
Wydziat
wykonyja.cu

V.JU -V nazwo

T-. . / -7 - ------

Norma
PN

~echa Pr zskrój Wymiar Charakterystyka Wytrzymałość Technolog

i
? 3 0  

3-§-.oj
karta Nr 
Technolog

i cen n o/og Kierownik grapy Kierownik sekcji technolog. Kier. sekcji konstrulryjnej Kier. j skeił meta/uraierne /

Normo 
zużycia 
materiał 
rv kq

lOOOszl toną Ciężar 
teore/yczn. 
w kq

Powierzchn 
pokrycia 
1000 częśc 
w dcm 3

a Technolog Kier. biura maten. aa Technologia kontroli

Rys. 3

(4) Przekazane do archiwum rysunki, pobie­
ra następnie sekcja analiz technologiczności 
konstrukcji, analizuje i ewentualnie występu­
je o poprawki w konstrukcji wyrobu.

(5) Zaopiniowane rysunki wracają do archi­
wum.

(6) Sekcja planowania przygotowania pro­
dukcji przekazuje rysunki wraz z wzorem 
(rys. 4) do kierownika oddziału opracowań te­
chnologicznych.

(7) Kierownik oddziału po przeanalizowaniu 
rysunków rozdziela robotę na sekcje opracowań 
planów operacyjnych i instrukcji, oraz wyzna­
cza terminy. Z kolei kierownicy sekcji rozdzie­
lają pracę technologom, którym również wy­
znaczają terminy. Technolog zależnie od dys­
pozycji sporządza wstępny lub zwykły plan 
operacyjny w brulionie dla każdej części i ze­
społu. W toku opracowania zakłada tzw. tecz­
ki, w których są przechowywane wszystkie ry ­
sunki i dokumentacja dotycząca danej części. 
Na stronie zewnętrznej teczki wypisuje się wy­
raźny numer części. Wskazanym jest stosowa­
nie jednego koloru teczek na cały zespół.

Z chwilą zaprowadzenia teczki wszystkie do­
kumenty dotyczące części kolejno w miarę 
opracowań wkładane są w teczki, które znajdu­
ją się w archiwum.

Opracowania z wstępnymi planami operacyj­
nymi otrzymuje kierownik sekcji — do spraw­
dzenia i akceptacji.

(o) Sprawdzone opracowania przekazywane 
są do sekcji kalkulacji, gdzie przeprowadza się 
wstępną kalkulację.

(9) Z kalkulacji opracowanie zostaje przesła­
ne do sekcji obrabiarek, następnie zwrócone do 
sekcji planów operacyjnych (10).

(11) Kierownik sekcji sprawdza dokumenta­
cję i całość przekazuje kierownikowi oddziału.

(12) Kierownik oddziału akceptuje lub od­
rzuca opracowanie. Opracowanie zaakceptowa­
ne przekazuje do sekcji planowania przygoto­
wania produkcji.

(13) Sekcja planowania przygotowania pro­
dukcji, albo przekazuje opracowania bruliono­
we do wglądu głównemu technologowi lub 
wprost przekazuje do oddziału opracowań kon­
strukcyjnych.
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(14) Kierownik oddziału opracowań konstruk­
cyjnych rozdziela opracowania konstrukcji po­
mocy warsztatowych na poszczególne sekcje. 
Bruliony opracowań technologii zawierają sym­
bole pomocy warsztatowych bez numeru. Nu­
mer wpisuje konstruktor po opracowaniu po­
mocy warsztatowej.

Kierownik sekcji rozdziela robotę na kon­
struktorów. Konstruktor wykonuje odręczny 
szkic i uzgadnia z kierownikiem sekcji. Na­
stępnie w ołówku wykonuje rysunek zestawie­
niowy i przekazuje do sprawdzenia kierowni­
kowi sekcji. Sprawdzone zestawienie od strony 
konstrukcji zostaje „rozdetalowane” i całość 
wraca znów do kierownika sekcji do powtór­
nego sprawdzenia, pod względem wymiarowym 
i -właściwego spełniania zadania. Kierownika 
sekcji czyni się odpowiedzialnym na równi 
z konstruktorem za jakość i prawidłowość wy­
konania rysunków pomocy warsztatowych.

(15) Sprawdzone rysunki z teczką przekazy­
wane są kierownikowi oddziału konstrukcyjne­
go do wglądu, który je analizuje i zatwierdza 
kładąc podpis na rysunku zestawieniowym każ­
dej pomocy.

(16) Całość dotychczasowego opracowania 
przekazywana jest przez kierownika oddziału 
opracowań konstrukcyjnych do sekcji planowa­
nia przygotowania produkcji i równocześnie za­
mawia się jeden komplet odbitek.

(17) Z sekcji planowania przygotowania pro­
dukcji opracowania przekazywane są kierowni­
kowi oddziału opracowań technologicznych, 
a stąd kierownikowi sekcji do sprawdzenia.

(18) Od kierownika sekcji wracają opracowa­
nia do technologa opracowującego poprzednio 
plan operacyjny. Opracowanie ulega analizie 
i ewentualnej korekcie.

(19) Skorygowane bruliony wracają do kal­
kulacji dla wykonania ostatecznych kart kal­
kulacyjnych i wypełnienia odpowiednich ru­
bryk brulionów planów operacyjnych.

(20) Sekcja kalkulacji przekazuje opracowa­
nia sekcji obrabiarek.

(21) Sekcja obrabiarek sporządza ewentualną 
korektę obciążenia obrabiarek i zwraca teczkę 
kierownikowi sekcji planów operacyjnych.

(22) Kierownik sekcji planów operacyjnych 
sprawdza całość i przekazuje kierownikowi od­
działu.

(23) Kierownik oddziału sprawdza całość do­
kumentacji i przekazuje do sekcji planowania 
przygotowania produkcji.

(24) Sekcja planowania przygotowania pro­
dukcji przedkłada teczki z opracowaniami głó­
wnemu technologowi do akceptacji.

(25) Zaakceptowane opracowania w teczce 
otrzymuje ponownie sekcja planowania.

(26) Sekcja planowania przekazuje opracowa­
nia do archiwum oraz równocześnie wypisuje 
zlecenie na wykonanie pomocy warsztatowych 
do narzędziowni, (27), głównego mechanika, 
(28), głównego metalurga (29).

(30) O wykonaniu pomocy zawiadamia się 
sekcję planowania przygotowania produkcji.

HARTA OBIEGU OPRACOWANIA TECHNOLOGICZNEGO 

IW DZIALE OkOWNEOO TECHNOLOGA

lomawiajacy............... ........... ....... ............... ....................... .........
Nr części_............................. .............. ...................; .......................
Nazwa części-................. .......; ......................................................

bata rysunku____________________ _________________
Wydział wykonujący.......... ........................................ .............
Uwaga:............. ..................... ________________________________

L.p Nazwa sekcji
bata

wydania
zlecenia

Termin
wykon

Wyko­
nano Podpis

1. Technologiczna
2 M etalurq/czna
3 Konstruktorska
4 Materiałowa
5. Techn pokrycia  .
6 Tectin kontroli
7. Sekcja dokumentacji

Zlecenie na narzędzia Wyd. ...
Polecenie i t r  _ Wydano . ___
Uwaqa: 1. Wszystkie rodzaje pokrycia staw ia się 

obok num eru części 
2 W rubryce „ U w aqa  " wpisu/e się 

a j nowo wprowadzony -  a/bo 
b j nowo opanowane — albo  
c) zm iana techno/oqn.

Kier referatu plan rozdz ..................

Rys. 4

(31) Sekcja planowania przygotowania pro­
dukcji wystawia polecenie wykonania serii 
próbnej.

*

Zadaniem działu głównego technologa jest 
przygotowanie i uruchomienie produkcji. 
Główny technolog odpowiada za produkcję, aż 
do chwili sporządzenia aktu opanowania pro­
dukcji przez warsztat. Przekazanie zlecenia do 
gospodarki pomocami warsztatowymi (narzę­
dziowni) i działu głównego mechanika na wy­
konanie pomocy warsztatowych i  urządzeń, 
z powyższego powodu, nie może być uważa­
ne za końcową pracę sekcji planowania przy­
gotowania produkcji, a zatem i działu głównego 
technologa. Nad ^wykonaniem terminowym po­
mocy warsztatowych, w dalszym ciągu czuwa 
sekcja planowania przygotowania produkcji 
i prowadzi ewidencję wykonawstwa.

Sposób obiegu dokumentacji w gospodarce 
pomocami warsztatowymi i  dziale głównego 
mechanika nie mieści się w omawianym przed­
miocie.

Z chwilą wykonania pomocy warsztatowych 
i urządzeń przez działy pomocnicze, sekcja pla­
nowania przygotowania produkcji przystępuje 
do uruchomienia serii próbnej.

Uruchomienie serii próbnej wymaga harmo­
nijnej współpracy działów głównego technologa 
i  działu produkcji. W tym okresie występuje 
wzajemne zazębienie zadań.
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Wyniki opracowania działu głównego tech­
nologa przedstawia tab. 1.

Tabl. 1

(a) p lany operacyjne
(b) instrukcje obróbcze
(c) wzorcowy harmonogram dokumentacja

przebiegu wykonania czę- technologii obróbki
ści w  wydziale

(d) pomoce warsztatowe 1 środki do realizacji
(e) Urz3dzema /  technologii obróbki

Pierwsze dwa dokumenty mają swój ustalo­
ny obieg, który z kolei omówimy.

Wzorcowy harmonogram przebiegu wykona­
nia części pozostaje w sekcji planowania pro­
dukcji — rozdzielni robót.

Obieg planu operacyjnego i instrukcji obrób- 
czej przedstawia (rys. 5).

głównego inżyniera zakładu sporządza się akt 
opanowania produkcji przez wydział (rys. 6).

(7) Po wykonaniu całej produkcji instrukcje 
zwracane są do planowania produkcji, gdzie są 
przechowywane, aż do chwili uruchomienia no­
wych serii.

U w a g i :

(1) Ruch poszczególnych egzemplarzy in­
strukcji musi być ewidencjonowany przez sek­
cje planowania działu produkcji tak, aby w 
każdej chwili można było stwierdzić u kogo i w 
jakim celu instrukcja się znajduje.

(2) Do wprowadzenia zmian w instrukcji upo­
ważniony jest wyłącznie dział głównego tech­
nologa sekcja planów operacyjnych i instruk­
cji. Wprowadzenie zmian do instrukcji zazna­
cza się na jej stronie tytułowej widoczną pie­
czątką „Zmiana na stronie.... dnia.... 19.... r.”

61. Teehnoloę
S ekc ja  p la n o w a n ia  

przygotowania produkcji 
w dzio/e qt. technologa

------ 1 - --------------
S z e f

p ro du kc /i
Sekcja planowania 
( dz ia ł p ro d u kc /ij Rozdzie ln ią W ydzia ł

--- -----
------------- - a £ ------------- ------------------------- O 6

o - --------------

Rys. 5

(1) Sekcja planowania przygotowania produk­
cji podaje do wiadomości głównemu technolo­
gowi zakończenie przygotowań do uruchomie­
nia produkcji.

(2) Główny technolog wypisuje zlecenie na 
uruchomienie serii próbnej do szefa działu pro­
dukcji przez sekcję planowania przygotowania 
produkcji z podaniem terminu. Równocześnie 
plany operacyjne, instrukcje i wzorcowy har­
monogram przebiegu części przez wydział prze­
kazane są z sekcji planowania przygotowania 
produkcji (dział głównego technologa) do sze­
fa działu produkcji.

(3) Szef produkcji zapoznaje się z dokumen­
tacją i przekazuje plany operacyjne, instruk­
cje, harmonogram wzorcowy do planowania 
produkcji (dział produkcji) z poleceniem uru­
chomienia serii próbnej.

(4) Planowanie produkcji prowadzi ścisłą ewi­
dencję otrzymanych dokumentów. Wypisuje 
pozostałe dokumenty niezbędne do uruchomie­
nia produkcji jak np.: kw ity materiałowe 
i przekazuje do rozdzielni robót wraz z harmo­
nogramem wzorcowym, planami operacyjnymi 
i instrukcjami.

(5) Rozdzielnia robót dostarcza dokumentację 
technologiczną bezpośrednio do miejsca pro­
dukcji wraz z materiałem na części produko­
wane. Plan operacyjny łącznie z instrukcjami, 
jako całość, otrzymuje majster i kontrolerzy. 
Robotnicy otrzymują instrukcje obróbki na 
swoje miejsce pracy.

(6) Wydział wykonuje serię próbną. O po­
myślnym wyniku próbnej serii powiadamiany 
jest główny inżynier zakładu. Na polecenie

Przedstawiony obieg dokumentacji jest wzię- 
ty z jednego z większych zakładów przemysłu 
maszynowego, gdzie uporządkowano tok pracy 
w dziale głównego technologa. W wyniku tej

PROTOKÓŁ OPAKOWANIA P PO D U K C JI N r .................

Część -------- _  lć/-q r y s -k u ----------------------K-ta narzędziowa ______________________

Dnia - .  - ------------. -1 9 5 . r stwierdzono opanowanie w y ż e /
w ym ie n io n e / części w  produkc/i.

Wykonano --------częśa przyjętych przez KT./ako dobre
Część uważa się za opanowany w p ro d u k c ji__________

Przeprowadzono następujące zm iany  w  techno /oq ii i  na­
rzędziach  _____________________________________________

kier. oddziału . . ------_ _ ______ Główny Technolog

Kier sekcji technolog ......................... ....  . Szef produkcji

6 ł  m z y m e r____________ _

Rys. 6

pracy podniosła się specjalizacja poszczegól­
nych komórek i pracowników, unormowano 
sprawę współpracy między poszczególnymi sek­
cjami, podniesiono poczucie odpowiedzialności, 
a w ostatecznym wyniku uzyskano łatwość pla­
nowania i rytmiczność spływu opracowywanej 
dokumentacji technologicznej.

Zdzisław Benluzański
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Marian Socha

O w pływ ie przedłużenia okresów  
międzyremontowych na obniżką kosztów własnych

W  walce o obniżenie kosztów włas­
nych produkcji duże znaczenie 
posiada właściwa eksploatacja 
maszyn i urządzeń, jakościowe 
i terminowe wykonywanie re­

montów, wzorowe utrzymywanie obrabiarek 
w stałej gotowości do ruchu. Koszty utrzyma­
nia maszyn i urządzeń stanowią poważne na­
kłady gospodarcze i obejmują poza właściwy­
mi kosztami utrzymania, koszt remontów, 
koszt amortyzacji, koszt energii i robocizny 
oraz inne koszty ogólne. Udział kosztów utrzy­
mania maszyn oraz wydatków remontowych 
w stosunku do całkowitych kosztów ruchu sta­
nowi nieraz ponad 30 % całości tych nakładów. 
Toteż walka o usprawnienia organizacji remon 
tów, skrócenie przestojów remontowych jest 
jednym z elementów walki o obniżenie kosz­
tów produkcyjnych. Wprowadzany obecnie 
u nas system planowo-zapobiegawczych re­
montów przyczynia się wskutek coraz lepszej 
organizacji robót remontowych do przedłuże­
nia okresów używalności urządzeń, podnosi 
sprawność naszych urządzeń, przynosi w efek- 
cie podwyższenie naszych możliwości produk­
cyjnych. Znane są nam z codziennej pracy na­
szych przodujących zakładów, jak i doświad­
czeń radzieckich przykłady wspaniałych wy­
ników, jakie osiągają nowatorzy produkcji 
w tym właśnie zakresie.

Znany tokarz moskiewskiej fabryki szlifie­
rek Kułagin, który był jednym z inicjatorów 
socjalistycznego współzawodnictwa o przedłu­
żenie okresów międzyremontowych urządzeń, 
w ciągu pięciu i pół lat wykonał 25 norm rocz­
nych. W tym okresie obrabiarka jego nie prze­
chodziła ani jednego kapitalnego remontu, 
a mimo to znajdowała się w dobrym stanie.

Inny przykład — w wyniku starannego ob­
chodzenia się z powierzonym sprzętem oraz 
dzięki doskonaleniu metod jego eksploatacji 
maszynista Lisiczkin z parowozowni im. I l j i-  
cza (zachodni okręg kolei żelaznych) przedłużył 
bardzo poważnie przebieg parowozu, ograni­
czając do minimum ilość remontów średnich 
i nie przeprowadzając ani jednego remontu ka­
pitalnego. W ten sposób parowóz jego w ciągu 
12 lat przejechał prawie milion kilometrów.

Nie brak i u nas podobnych przykładów. 
Maszynista parowozowni poznańskiej Franci­
szek Kosmowski przejechał na lokomotywie 
Pt 47 milion kilometrów bez remontu kapital­
nego, oszczędzając w ten sposób półtora milio­
na złotych. Kierowca z huty im. Bolesława 
Bieruta — Zenon Dobosz, przejechał na samo­
chodzie osobowym „Warszawa“ blisko 200 tys. 
km bez kapitalnego remontu silnika, zaoszczę­
dzając przy tym 60 litrów  paliwa miesięcznie.

W Związku Radzieckim szoferzy nowatorzy 
umiejętnie obchodząc się z parkiem autobuso­

wym doprowadzili nawet do tego, że w auto­
busie, który wg norm powinien przejść trzy 
średnie i trzy kapitalne remonty nie przepro­
wadzono żadnego z nich i w dalszym ciągu m o  
żna go było eksploatować. Kierowcy I I  od­
działu autobusowego w Zarządzie Komunikacji 
Samochodowej Mosgorispałkoma, Iwanow 
i Paul, współzawodnicząc o przedłużenie prze­
biegu międzyremontowego maszyn w ciągu 
czterech lat przejechali na swoim autobusie 500 
tys. kilometrów bez remontu. Zaoszczędzili 
państwu na samych tylko remontach ponad 
124 tys. rubli.

Jest oczywiście zrozumiałe, że walka o obni­
żenie kosztów własnych da odpowiednie re­
zultaty, jeżeli współzawodnictwo o lepsze wy­
korzystanie maszyn, o przedłużeńie okresów 
międzyremontowych stanie się zjawiskiem po­
wszechnym, jeżeli zostanie podjęte wspólnie 
przez pracowników zatrudnionych bezpośred­
nio na maszynach oraz przez pracowników re­
montowych. Bezpośrednim rezultatem takiego 
współzawodnictwa będzie zmniejszenie wydat­
ków na remonty. Skracając przestoje i zwię­
kszając okresy używalności maszyn przyczy­
niamy się bezpośrednio do zwiększenia ilości 
produkowanych wyrobów, zmniejszając zaś 
wydatki na remonty do obniżenia kosztów pro­
dukcji.

Należy przy tym jednak zauważyć, że efek­
ty  ekonomiczne z tego zakresu otrzymujemy 
nie tylko wskutek przedłużenia okresów mię­
dzyremontowych, ale także wskutek zamiany 
jednego rodzaju remontu na inny rodzaj.

Spróbujmy omówić ten niezwykle ciekawy 
problem walki o pełniejsze wykorzystanie ma­
szyn na przykładzie zaczerpniętym z książki 
A. Dodonowa „O planowaniu i finansowaniu 
środków na remonty obiektów majątku trwa­
łego“ . Obliczenie powstałych oszczędności prze­
prowadzimy na podanym przykładzie radziec­
kiej szlifierki „DIP-200“ .

Powszechnie wiadomo, że system planowo- 
zapobiegawczych remontów przewiduje wyko­
nywanie robót remontowych według z góry 
ustalonych okresów czasu zgodnie z założoną 
strukturą i długością cyklu remontowego. Ina­
czej mówiąc oznacza to, że w czasie trwania 
cyklu remontowego przeprowadza się np. je­
den remont kapitalny, kilka średnich oraz bie­
żących remontów, przy czym kolejność ich wy­
stępowania zależy od założonej struktury, 
a okresy czasu między poszczególnymi rodza­
jami remontów od długości cyklu remontowe­
go to znaczy okresu czasu między jednym i dru­
gim remontem kapitalnym.

Ustalenie kolejności występowania poszcze­
gólnych remontów oraz ścisłe przestrzeganie 
ich przeprowadzania zarówno co do miejsca, 
jak i czasu jest nader ważną sprawą w utrzy-
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maniu maszyn w stałej gotowości do ruchu, ich 
pełnej sprawności eksploatacyjnej między jed­
nym remontem a drugim. Efektywność prac 
wykonanych przy kapitalnym remoncie powin­
na się zachować do następnego kolejnego re­
montu kapitalnego; efektywność średniego — 
do kolejnego remontu średniego lub w pew­
nym przypadku (koniec cyklu) — do kapital­
nego remontu.

Trzeba bowiem pamiętać, że remont kapital­
ny, to remont o największym zakresie prac re­
montowych, jakie mogą występować w cyklu 
remontowym. Oznacza to, że w zakres remon­
tu kapitalnego wchodzą wszystkie te prace, któ­
re byłyby wykonywane przy remoncie śred­
nim i bieżącym — a w zakres remontu śred­
niego te prace, które byłyby wykonywane przy 
remoncie bieżącym. Można by więc z tego przy­
jąć, że sprawność do ruchu będzie określona 
długością okresu międzyremontowego, a więc 
okresami czasu między kolejnymi remontami— 
niezależnie od ich rodzajów. Stąd będziemy 
mówili raczej o przedłużeniu okresów między­
remontowych.

Dla jaśniejszego zobrazowania przypuśćmy, 
że ustalono cykl remontowy, według struktury 
przedstawionej na rys. 1

a — cykl remontowy (okres między dwoma 
kapitalnymi remontami)

b — okres między remontami średnimi 
c =  okres między remontowy 
k =  kapitalny remont 
s — remont średni 
B =  remont bieżący 
P =  przegląd.

A ]  a A K
i. ! 1 ! 1 7 1 ! 1 ?

\, _VC ' V

\
V a

Rys. 3

przy czym, jak oznaczono na schemacie cykl 
remontowy, a więc okres czasu między dwoma 
kapitalnymi remontami wynosi 2 lata (24 mie­
siące), a okres między remontowy (niezależnie 
od rodzaju remontu) wynosi 4 miesiące. Wsku­
tek starannego obchodzenia się z agregatem 
pracownicy obsługujący go doszli do tego, że 
remonty bieżące zaczęto wykonywać nie po 4 
miesiącach pracy, a po 6 miesiącach. W ten 
sposób zachowując ustaloną strukturę cyklu 
remontowego (kolejność występowania remon­
tów) po 12 miesiącach pracy przeprowadzili 
dopiero drugi remont bieżący, zamiast przewi­
dzianego cyklem remontowym remontu śred­
niego.

Zwiększono w ten sposób okresy międzyre- 
montowe i przesunięto wykonanie remontu 
średniego na późniejszy okres. Cykl remonto­
wy przy niezmienionej strukturze według no­
wych założeń czasokresów międzyremontowych 
przedstawia rys. 2.

Dla przeprowadzenia obliczeń oszczędności 
w wydatkach na remonty, jakie mogą powstać 
przy przedłużeniu okresów międzyremonto­
wych wróćmy do zaczerpniętego z książki 
A. Dodonowa przykładu. Będziemy tutaj mieli 
do czynienia ze schematem cyklu remontowe­
go (rys. 3), który ma zastosowanie w przedsię­
biorstwach przemysłu budowy obrabiarek:

Zgodnie z tą strukturą okresy międzyre- 
montowe będą różne w zależności od długości 
cyklu remontowego. Ilustruje to zestawienie 
podane na tab. 1.

Tab. 1

Długość 
cyklu  re­

montowego 
(w latach)

| Okres czasu między ko le j­
nym i rem ontam i jednego 

i tego samego remontu 
(w miesiącach)

Okres mig- 
dzyremon- 

towy
(w miesią­

cach)dla remontu 
kapitalnego

dla remontu 
średniego

3 36 12 6
4,5 54 18 9

6
72 24 12

W naszym przykładzie znajdą zastosowanie 
parametry przyjęte dla długości cyklu remon­
towego na 3 lata.

Uzyskane sumy wskutek przedłużenia okre­
sów międzyremontowych można obliczyć we­
dług następującego wzoru:

K j r  X  Gr r
E przedł. =  —-------------------x t przedł.

T

E przedł. — suma oszczędności uzyskana wsku­
tek przedłużenia okresu międzyre­
montowego,

K j r  — planowany koszt jednostki remon­
towej dla danego rodzaju remontu,

Gr r  — grupa remontowa obrabiarki, dla 
której przedłużono okres między- 
remontowy,
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. T — okres czasu między remontami da­
nego rodzaju w miesiącach (dla re­
montu bieżącego — czas trwania 
okresu międzyremontowego), 

t przedł. — czas przedłużenia okresu międzyre­
montowego.

Podana w liczniku wartość K j r  X  Gr r jest 
poprostu kosztem remontu danego rodzaju. 
W Związku Radzieckim planuje się bowiem 
koszt jednostki remontowej, i tę wartość mnoży 
się przez odpowiednią grupę remontową. Dla 
obrabiarki np. „DIP-200“ koszt jednostki re­
montowej kapitalnego remontu został ustalony 
w wys. 375 rubli, remontu średniego — 120 ru­
bli, remontu bieżącego — 25 rubli. Obrabiarka 
,,DIP-200“ zaliczona została do 10 grupy re­
montowej. Stąd planowany koszt kapitalnego 
remontu tej obrabiarki wynosi 375 r.X l0  =  3750 
rubli.

Zakładając, że nastąpiło przedłużenie okresu 
międzyremontowego o 6 miesięcy będziemy 
mogli wyliczyć powstałe w ten sposób oszczęd­
ności posługując się wyżej przytoczonym wzo­
rem. Wynoszą one:

(a) dla kapitalnego remontu

, 375 X  10
E przedł. =  ---------------  X  6 =  625 rubli

36

(b) dla remontu średniego

120 X  10
E przedł. =  ---------------  X  6 =  600 rubli

12

(c) dla remontu bieżącego

25 X  10
E przedł. =  ---------------  X  6 — 250 rubli

6

Oszczędności wynikające z przedłużenia 
okresów międzyremontowych kształtować się 
jednak mogą rozmaicie w zależności od tego, 
czy konieczność przeprowadzenia jakiegoś ko­
lejnego rodzaju remontu w myśl ustalonego 
harmonogramu przesuwa się tylko na taki, czy 
inny okres czasu, czy też odpada całkowicie. 
W praktyce zdarza się bowiem bardzo często, 
że dzięki właściwej obsłudze i starannej opie­
ce urządzenie może w dalszym ciągu z powo­
dzeniem pracować nawet wtedy, kiedy został 
przeprowadzony remont o mniejszym zakresie, 
niż to przewidywał harmonogram wynikający 
z cyklu remontowego.

Spróbujmy to przedstawić graficznie:
(a) założony schemat cyklu remontowego 

(rys. 4):
(b) w przypadku zamiany pierwszego remon­

tu średniego remontem bieżącym (rys. 5):
Jest całkowicie zrozumiałe, że jeżeli w przy­

padku zamiany jednego rodzaju remontu 
drugim urządzenie to będzie pracowało na­
dal bez zarzutu aż do kolejnego remontu tegoż 
rodzaju, to oczywiście oszczędność powstała

Rys. 5

wskutek zamiany jednego rodzaju remontu 
drugim będzie niczym innym, jak różnicą mię­
dzy planowanym kosztem remontu przewidzia­
nego w harmonogramie, a planowanym kosz­
tem rzeczywiście przeprowadzonego remontu.

Wróćmy na chwilę do naszego przykładu.
Planowany koszt kapitalnego remontu gwin­

ciarki „DIP-200“ wynosi 3750 rubli, remontu 
średniego 1200 rubli. Jeżeli na przestrzeni kilku 
cykli remontowych zaistnieje możliwość zastą­
pienia remontu kapitalnego remontem śred­
nim, co w ujęciu graficznym przedstawia 
rys. 6, a urządzenie po przeprowadzeniu dwu 
kolejnych średnich remontów może bez zarzu­
tu pracować nadal do kolejnego remontu ka­
pitalnego, to oszczędność powstała w wyniku 
zamiany kapitalnego remontu przez remont 
średni wynosić będzie 2550 rubli (3750—1200).

Sprawa się nieco komplikuje, gdy koniecz­
ność przeprowadzenia remontu, który został 
zastąpiony remontem o mniejszym zakresie, 
zachodzi wcześniej niż przewiduje okres kolej­
nego remontu tegoż rodzaju. Przypuśćmy, że 
po zamianie poprzedniego remontu kapitalnego 
przez remont średni zaistniała tutaj wcześniej 
rzeczywista potrzeba przeprowadzenia kolej- # 
nego remontu kapitalnego (rys. 7) np. już po 
roku.

Wówczas wyliczona oszczędność powinna być 
proporcjonalnie mniejsza do czasu, który sta­
nowi różnicę między datą faktycznie wykona­
nego remontu, a datą kolejnego remontu tegoż 
rodzaju przewidzianą harmonogramem.

T<~\ 5  5 Ł \  5 _  S  FĘ

i T  . ~ T  i~ T j / \ . T

Rys. 6

^  5  [ V i  s j s n n
h t 7 MM

•ł rok 1 rok  _ 1 ro k t -/ ro k i
3 la ta3 la ta

Rys. 7

Różnicę tę obliczymy zmniejszając oszczęd­
ność powstałą w wyniku zamiany remontu ka­
pitalnego przez remont średni (2550 rubli) pro­
porcjonalnie do okresu na jaki został przesu­
nięty remont:
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2550 X (3—1)
—------------------ =  1700 rubli

3

A zatem rzeczywista oszczędność wynosić bę­
dzie nie 2550 rubli, a tylko 850 rubli (2550 — 
1700). Stąd moglibyśmy uogólnić nasze spo­
strzeżenie, że na wielkość oszczędności powsta­
łej w wyniku zamiany jednego rodzaju remon­
tu przez inny wpływa nie tylko różnica kosz­
tów różnych rodzajów remontów, lecz także 
i okres czasu na jaki został odroczony dany ro­
dzaj remontu. Chcąc zatem uwzględnić oba te 
czynniki w obliczaniu oszczędności powstałej 
w wyniku zamiany jednego rodzaju remontu 
przez inny można by je wyrazić w postaci 
wzoru:

E zam. =  Ki — K 2

----- i------ X  Odr
Ti

E zam. — wielkość oszczędności na zamianie 
jednego rodzaju remontu przez 
inny,

K i — planowany koszt remontu przewi­
dzianego harmonogramem,

K 2  — planowany koszt remontu przepro­
wadzonego w drodze zamiany,

Ti — czas trwania między remontami te­
goż rodzaju dla którego nastąpiła 
zamiana,

Odr — czas odroczenia, po którym został 
wykonany remont zamieniony 
uprzednio remontem o mniejszym 
zakresie.

Korzystając z wyżej przytoczonego wzoru 
spróbujmy obliczyć i przeanalizować oszczęd­
ności powstałe w wyniku zamiany kapitalnego 
remontu gwinciarki „DIP-200“ przez remont 
średni, zakładając, że następny kapitalny re­
mont trzeba było przeprowadzić, jak poprzed­
nio omawialiśmy już po jednym roku, a nie po 
trzech jak to wynikało z harmonogramu. Otrzy­
mamy zatem:

3750 — 1200
E zam =  ------------------  X 12 =  850 rubli

36

W przypadku, gdyby odroczenie remontu ka­
pitalnego przeciągnęło się, aż do chwili nasta­
nia kolejnego remontu kapitalnego, to znaczy 
(posługując się oznaczeniami wzoru 2), że 
Odr =  Ti, to wówczas oszczędność nasza bę­
dzie równą różnicy między planowanym kosz­
tem remontu przewidzianego planem, a remon­
tem wykonanym w zamian niego (Ki—K 2 ).

Inaczej mówiąc, jeśli po zamianie remontu 
kapitalnego gwinciarki „DIP-200“ przez remont 
średni odroczenie remontu przewidzianego pla­
nem przeciąga się do nastania kolejnego re­
montu kapitalnego (w danym przypadku trzy 
lata), to suma oszczędności wynikająca przy 
zamianie wynosi:

E zam =  3750 — 1200 =  2550 rubli

bądź, to samo obliczone według wzoru drugie­
go:

3750 — 1200
E zam =  ------------------  X 36 =  2550 rubli

36

Naturalnie tego rodzaju zamiana może nastą­
pić jedynie przy zapewnieniu ciągłości pracy 
i nienagannej sprawności danej obrabiarki. 
Zamiana remontu o większym zakresie (bar­
dziej skomplikowanego) przez remont o mniej­
szym zakresie może mieć miejsce tylko wtedy, 
gdy dzięki starannym przeglądom technicznym 
połączonym z usuwaniem drobnych usterek, 
obrabiarka będzie mogła normalnie pracować 
przynajmniej w przeciągu najbliższego okresu 
międzyremontowego, to znaczy do kolejnego 
remontu bez względu na jego rodzaj. W chwili 
bowiem przystąpienia do jakiegokolwiek bądź 
rodzaju remontu możemy dokładniej sprawdzić, 
czy efektywność prac remontowych wykona­
nych uprzednio pozwoli obrabiarce dalej pra­
cować po przeprowadzeniu remontu przewi­
dzianego planem, czy też zachodzi potrzeba 
zwiększenia zakresu remontu. Praktycznie 
rzecz biorąc przy takim założeniu powinno się 
przewidywać oszczędności powstałe z odrocze­
nia tylko do okresu następnego rodzaju remon­
tu. Jeżeli zaś okaże się, że efektywność prac 
remontowych nawet w  wypadku zamiany po­
zwala jej dalej pracować (odroczyć remont za­
mieniony remontem o mniejszym zakresie), to 
oczywiście wówczas będziemy dalej doliczać 
dalsze oszczędności. Inaczej mówiąc, jeżeli obli­
czamy przewidywaną oszczędność już w mo­
mencie zamiany remontów powinniśmy się po­
sługiwać minimalną wielkością Odr (odrocze­
nia), to znaczy równą okresowi międzyremon- 
towemu.

W naszym przykładzie minimalna kwota 
oszczędności powstała wskutek zamiany kapi­
talnego remontu obrabiarki „DIP-200“ przez 
remont średni, obliczana już w momencie za­
miany powinna wynosić:

3750 — 1200
E zam' =  ------------------  X 6 =  425 rubli

36

Po upływie pierwszego okresu międzyremon­
towego możemy doliczyć oszczędności wynikłe 
wskutek odroczenia na następny okres remon­
towy, lub czekać do momentu kiedy nastąpi 
rzeczywisty okres odroczenia.

Maksymalną wielkością Odr będziemy nazy­
wali odroczenie aż do remontu tegoż rodzaju, 
dla którego nastąpiła zamiana o czym mówiliś­
my poprzednio.

Zdarza się często, że zamiana jednego rodza­
ju  remontu przez inny rodzaj splata się równo­
cześnie z przedłużaniem okresów międzyremon- 
towych. Wtedy ogólna wielkość oszczędności, 
otrzymana w wyniku starannej opieki i właści­
wej eksploatacji urządzenia, będzie sumaryczną 
wielkością obu przedsięwzięć. A zatem obliczać 
się będzie jako suma oszczędności powstałej
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przy przedłużaniu okresów międzyremonto- 
wych oraz zamiany jednego rodzaju remontu 
przez inny, czyli:

E przedł. +  E zam.

W takim przypadku koniecznym jest prowa­
dzenie specjalnego zestawienia oszczędności, 
w którym można odnotowywać zaoszczędzone 
sumy.

O powodzeniu współzawodnictwa zarówno 
na jednym jak i drugim odcinku będziemy mo­
gli śmiało powiedzieć dopiero wówczas, gdy 
sprawę tę podejmą równocześnie pracownicy 
remontowi i obsługujący maszyny. Walka 
o przedłużenie okresów międzyremontowych 
da szczególnie dobre rezultaty gdy całość czyn­
ności wchodzących w zakres gospodarki re­
montowej będzie leżała w centrum uwagi kie­
rownictwa wydziałów produkcyjnych i  remon- 
towców.

Podwyższając bowiem jakość remontów 
urządzeń, walcząc tym samym o większą wy­
trzymałość i długotrwałość poszczególnych ele­
mentów, węzłów, części wymiennych lub ca­
łych maszyn pracownicy remontowi przyczy­
niają się do przedłużenia okresów używalności 
maszyn i urządzeń. Pracownicy natomiast pro­
dukcyjni dzięki starannej obsłudze i opiece nad 
maszynami mogą z powodzeniem ten stan pod­
trzymywać zapobiegając jakimkolwiek wyłą­
czeniom maszyn z produkcji.

Powodzenie tej akcji, efektywność współza­
wodnictwa o przedłużania okresów międzyre­
montowych w niemałym także stopniu zależy 
od jego organizacji. Sprawa podejmowania zo­
bowiązań o przedłużenie okresów międzyre­
montowych, ich forma i szeroka popularyzacja 
musi znaleźć odzwierciedlenie w odpowiednio 
przedstawianych wynikach, powinna stanowić

bodziec materialnego zainteresowania tych pro- 
cowników.

Duże znaczenie posiada tutaj właściwie zor­
ganizowana i ustawiona kontrola wykonania 
podjętych zobowiązań oraz prawidłowości obli­
czenia wyników. Celem umożliwienia operaty­
wnej kontroli stanu urządzeń oraz wykonywa­
nia zobowiązań w zakresie przedłużania okre­
sów międzyremontowych należy zaprowadzić 
dla każdej obrabiarki kartę remontową (tab. 2). 
W karcie tej powinny być odnotowywane 
wszelkie zapiski dotyczące przeprowadzonych 
remontów, ich daty planowane i rzeczywiste, 
uwagi o dostrzeżonych usterkach oraz rezulta­
ty  przedłużania okresów międzyremontowych.

Jeden egzemplarz karty remontowej powi­
nien znajdować się w oddziale głównego me­
chanika zakładu, a drugi bezpośrednio na obra­
biarce. Uzupełniana zapiskami karta remonto­
wa pozwala wszystkim robotnikom obserwo­
wać jak realizuje się zadania związane z obsłu­
gą, konserwacją i remontami urządzeń.

Odzwierciedlając rezultaty wykonanych zo­
bowiązań zmierzających do przedłużenia okre­
sów międzyremontowych wyrażane w zaoszczę­
dzonych sumach, karta remontowa stanowić 
może podstawę do oceny pracy robotnika.

Sumy oszczędności otrzymanych w wyniku 
przedłużania okresów międzyremontowych lub 
zamiany jednego rodzaju remontu przez inny 
rodzaj mogą stanowić w określonym procencie 
źródło dodatkowych premii. Nie zwiększając 
wcale wydatków remontowych, wykorzystując 
w części powstałe oszczędności dla pobudzenia 
materialnego zainteresowania w przedłużeniu 
okresów międzyremontowych — możemy się 
spodziewać dalszego natężenia walki o przedłu­
żenie okresów używalności maszyn, zwiększenie 
ilości produkowanych wyrobów oraz obniżenie 
kosztów własnych produkcji.

M arian Socha

J . Liberman

Rozrachunek gospodarczy a m aterialne  
zainteresowanie pracowników przemysłu*

Na przestrzeni całej h is to rii rozwoju ekono­
micznego ZSRR rozrachunek gospodarczy 
odgrywał ważną ro lę jako metoda plano­
wego zarządzania socjalistycznym i przed­
siębiorstwami. Jeszcze na początku okresu 
odbudowy W. I. Lenin wskazywał, że trw a ­

łe mosty, prowadzące do socjalizmu, należy budować 
nie bezpośrednio na entuzjazmie, a przy pomocy en­
tuzjazmu, w  oparciu o osobiste zainteresowanie oraz 
o rozrachunek gospodarczy. Idąc za tym i wskazaniami 
Lenina, Partia  Komunistyczna Zw iązku Radzieckiego 
na swoich zjazdach, konferencjach i  plenum n ie jed­
nokrotn ie  rozpatryw ała i  rozwiązywała zagadnienia 
dalszego umocnienia rozrachunku gospodarczego. For­
m y realizacji rozrachunku gospodarczego zm ieniały 
się i doskonaliły odpowiednio do zm iany w arunków  
ekonomicznych.

Przedsięwzięcia, związane z dalszym umocnieniem 
rozrachunku gospodarczego i doskonaleniem metod za­
rządzania socjalistycznym i przedsiębiorstwami w inny

sprzyjać wzrostowi p rodukc ji i  podwyższeniu w yd a j­
ności pracy. Przedsięwzięcia te ¡skierowane są na: 
umocnienie ko n tro li rublem  nad działalnością gospo­
darczą przedsiębiorstw, zmniejszenie i  ulepszenie apa­
ra tu  zarządu, uproszczenie fo rm  planowania i  ew i­
dencji pracy przedsiębiorstw.

W rea lizacji rozrachunku gospodarczego jest jesz­
cze dużo niedomagań. Doświadczenie przodujących 
przedsiębiorstw jest w  niedostatecznej mierze uogól­
niane. Głęboką analizę pracy przedsiębiorstw  często 
zastępuje się dobieraniem faktów , przykładów,- od­
dzielnych cyfr. Przed radzieckim i ekonomistami stoi 
zadanie poważnej pracy nad ulepszeniem systemu 
i  p ra k tyk i rozrachunku gospodarczego.

* * *
AuzracnuneK gospodarczy zaliczamy Ł^ u i* -  

kich o b i  e k  t y w n i e  n i e z b ę d n y c h  k a t e g o -
* T łu m ac ze n ie  a r ty k u łu  d ysku sy jn eg o  z „W oprosow  E kono - 

m ik i n r  6/1955, s. 34—44. T łu m a c z y ł m g r Tadeusz M a rz a n to -  
w icz.
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r  i  ł  socjalistycznej ekonomiki, które są przyczynowo 
związane z istnieniem  u nas stosunków towarowo- 
pieniężnych, z oddziaływaniem prawa wartości na 
produkcję

W  przeciw ieństw ie do tego tow. K ronrod tw ierdzi, 
że rozrachunek gospodarczy n i e jest oparty na w y ­
korzystaniu prawa wartości, że nie jest on przyczy­
nowo związany z działaniem prawa wartości. Zda­
niem tow. Kronroda, rozrachunek gospodarczy „n ie 
jest bynajm nie j następstwem działania prawa w arto ­
ści w  ustro ju  socjalistycznym “ 2. W  innym  miejscu p i­
sze on: „Jakko lw iek rozrachunek gospodarczy rze­
czywiście pozostaje w  związku z całym układem sto­
sunków, opartych na wartości, związek ten, ...nie ma 
jednak charakteru przyczynowego (wartość — przy­
czyna — rozrachunek goispodarczy — skutek (...“ 3).

Słuszne jest oczywiście to, że rozrachunek gospo­
darczy jako metoda zarządzania socjalistycznym i 
przedsiębiorstwami jest związany ¡nie ty lko  z prawem 
wartości, ale i  z całym ekonomicznym ustrojem  so­
cja lizm u i  odzwierciedla wymagania podstawowego 
prawa ekonomicznego socjalizmu, prawa planowego, 
proporcjonalnego rozw oju gospodarki i innych praw  
ekonomicznych. Jednakowoż s p e c y f i c z n ą  ce­
chą rozrachunku gospodarczego jako metody zarzą­
dzania socjalistycznymi przedsiębiorstwami jest to, że 
dzięki działaniu p r a w a  w a r t o ś c i  zachęcanie do 
obniżenia społecznie niezbędnych nakładów  pracy 
i  kontro la  planowego proporcjonalnego rozw oju pro­
dukc ji realizuje się przy pomocy w ykorzystania f o r ­
m y  w a r t o ś c i .  W następstwie więc, rozrachunek 
gospodarczy jest w łaśnie p r z y c z y n o w o  związany 
z prawem  wartości, jest on o p a r t y  na w ykorzy­
staniu tego prawa.

Dalej, zdaniem J. K ronroda istotna cecha rozrachun­
ku  ¡gospodarczego polega na tym , że „każde oddzielne 
przedsiębiorstwo państwowe rea lizu je  proces repro­
dukc ji pokryw ając w  sposób planowy swoje nakłady 
materialne, wynagrodzenie według pracy robotn ików  
i  pracow ników  umysłowych i tworząc akumulację nie 
bezpośrednio na rachunek ogólnych funduszów pań­
stwowych z ogólnego państwowego p roduktu  g lobal­
nego, a z wartości te j właśnie części tego produktu, 
k tó rą  w ytw arza dane przedsiębiorstwo“ 4. T u ta j rzuca 
się w  oczy przede w szystkim  ta zasada, że pokrycie 
nakładów przedsiębiorstwa i  tworzenie akum ulacji do­
konuje się na rachunek w a r t o ś c i  - produktu , w y­
tworzonego przez dane przedsiębiorstwo. A le wartość 
nie może istnieć bez prawa wartości. Oznacza to, że 
jeśliby n ie było praw a wartości, nie byłoby i  te j 
cechy rozrachunku gospodarczego. Już jedno to obala 
całość rozumowania autora o rozrachunku gospodar­
czym jako specjalnej fo rm ie stosunków produkcji, 
przyczynowo nie zależnej od praw a wartości.

A le ¡sprawa polega nie ty lk o  na tym . Czy zasada 
pokryw ania nakładów  i tworzenia akum ulacji z p ro­
duktu  danego przedsiębiorstwa wystarcza przy okreś­
leniu rozrachunku gospodarczego? W yobraźmy sobie 
przedsiębiorstwo, które pokry ło  wszystkie swoje nakła­
dy z w łasnych dochodów i posiada naw et zysk po­
wyżej planowego, ale przy tym  nie w ykonało planu 
w  zakresie kosztu własnego produkc ji. To bywa dość 
często przy odchyleniu rzeczywistego asortymentu 
p rodukc ji od planowego 5. Takie przedsiębiorstwo we­
dług ustalonego przez tow. Kronroda kry te rium , bez­
względnie odpowiada wymaganiom rozrachunku gos­
podarczego, chociaż w  rzeczy samej nie w ykonu je  ono 
zadanych jem u norm^ nakładów pracy społecznej i  na­
rusza proporcjonalność p rodukcji. A  właśnie kontro la  
przestrzegania norm  pracy nakładów  pracy i propor­
cjonalność p rodukc ji ¡są w  rzeczywistości jednym  
z ważniejszych zadań rozrachunku gospodarczego.

Weźmy dalej ta k i przykład. Zgodnie z kry te rium , 
ustalonym przez J. K ronroda MTS n ie  są przed­
siębiorstwami na rozrachunku gospodarczym, ponieważ * 1

! K ro n ro d , P o d staw y  ro zra c h u n k u  gospodarczego, Polgos, 
1954, s tr. 24.

1 Tam że, s. 37.
‘ K ro n ro d , O snow y eh a z ia js tw ien n o w o  raszczota, G o s iln iz -  

dat 1953, s. 11.
1 T o w . K ro n ro d  sam po d a je  na str. 223 s w o je j k s ią ż k i (w y d . 

po lskie) p rz y k ła d y  p ra c y  p rzed s ięb io rs tw  o w y s o k ie j re n to w ­
ności p rz y  n ie w y k o n a n iu  p lan ó w  kosztu  w łasnego.

pokrycie nakładów przez każdą MTS dokonywane jest 
nie z je j sprzedaży (dochodów, p rzyp , tłum .), a z fu n ­
duszów ogólncpaństwowych. Tym  niem niej jednak 
MTS w  rzeczy samej znajdują się na rozrachunku gos­
podarczym (chociaż i specyficznym ze względu na 
swoją formę), ponieważ wszystkie ich nakłady po­
rów nuje  się nie ty lko  z normami, ale i  z w yn ikam i 
p rodukc ji na zasadzie porównania planowego i rze­
czywistego kosztu własnego obróbki jednostki po­
w ierzchni; pracownicy MTS zaw ierają umowy z k o ł­
chozami i z dostawcami. Pokrywać natomiast nakłady 
każdej MTS właśnie z je j dochodów w  danym mo­
mencie jest rzeczą niecelową, pnzy czym nie ty lko  
dla tegoj że część dochodów MTS ma charakter opłaty 
w  naturze, ale i  dla tego, że znaczna część nakładów 
na mechanizację gospodarki ro lnej jest nie porów ny­
walna z dochodami MTS (w przekro ju  terytoria lnym ).

Rozrachunek gospodarczy jest środkiem pobudzania 
do stałego obniżania indyw idualnych dla danego przed­
siębiorstwa nakładów uprzedm iotowionej i żywej p ra ­
cy i  zabezpiecza tym  samym obniżkę nakładów spo­
łecznie niezbędnych. Rozrachunek gospodarczy jest 
także środkiem ko n tro li nad tym  ażeby produkcja 
każdego przedsiębiorstwa odpowiadała potrzebom spo­
łeczeństwa wg ilości, jakości, wg asortymentu i żeby 
była wyprodukowana term inowo. Stwarzanie bodźców 
i  kontro lę  realizuje się p r z y  p o m o c y  w y k o ­
r z y s t a n i a  f o r m y  wartości.

Przedsiębiorstwa znajdują się w  różnych na tu ra l­
nych warunkach i poza tym  są one w  niejednakowym 
stopniu wyposażone w  nową technikę. Stąd n ieun ik ­
nione tak ie  odchylenia indyw idualnych nakładów p ra ­
cy od społecznie niezbędnych które nie zależą od ja ­
kości pracy przedsiębiorstw. Zależnie od warunków 
pracy przedsiębiorstw państwo ustalając jednakowe 
-ceny na jednoimienne produkty ¡pracy równocześnie 
określa różny ¡planowy koszt w łasny tych produktów. 
Co zatem, chodzi nie ty lko  o pokrycie nakładów i stwo­
rzenie akum ulacji przez każde przedsiębiorstwo z ce­
ny wytworzonego ¡przez nie produktu, ale i o to, ażeby 
koszt w łasny ¡produktu danego przedsiębiorstwa od­
powiadał tym  normom nakładów, któ re  ustala się 
z uwzględnieniem indyw idualnych w arunków  produk­
c ji danego przedsiębiorstwa. Stąd jasno wynika, że 
i rentowność ¡poszczególnych przedsiębiorstw nie mo­
że odpowiadać przeciętnym normom rentowności ca­
łe j gospodarki narodowej i  w inna być kontrolowana na 
podstawie tego czy zysk odpowiada p lanow i lub  n o r­
mom rentowności dla jednorodnej grupy przedsię­
biorstw . Przy jednolitych cenach na jednoimienne pro­
dukty  pracy nie można tego kontrolować t y l k o  
przez mechanizm pokryw ania  nakładów na w y tw o ­
rzenie p roduktu  z jego ceny, ponieważ przedsiębior­
stwa będą nieuchronnie w  różnym ¡stopniu realizować 
to ¡pokrycie i w  konsekwencji w  różnym stopniu tw o ­
rzyć akumulację. Dlatego nie ty lk o  sam fa k t pokryw a­
nia nakładów na wytw orzenie produktu i  tworzenia 
akum ulacji z ceny produktu  ale i ilościowa m i a- 
r  a lub  s t o p i e ń  tego pokrycia i akum ulacji 
dają możliwość oceny działalności przedsiębiorstwa 
na rozrachunku gospodarczym. A  zabezpieczyć to moż­
na ty lk o  przez porównywanie nakładów i w yn ików  
produkc ji w  f o r m i e  w a r t o ś c i o w e j .  Takie 
porównanie nie można rozumieć jedynie jako porów ­
nanie dochodów z nakładam i. Oczywiście, że i nakła­
dy (koszt w łasny) i dochody i  zysk trzeba porównywać 
z planem lub  norm am i dla danej grupy przedsię­
biorstw. * * *

Jednym z ważniejszych zadań umocnienia rozra­
chunku gospodarczego jest dalsze doskonalenie form  
materialnego zachęcania pracow ników  w  zależności od 
w yn ików  p rodukcji.

W  stosunku do każdego poszczególnego robotn ika za­
danie porównywania w yn ików  pracy i jego w ynagro­
dzenia rozw iązuje się przy pomocy płacy, szczególnie 
je j akordowych i progresywno-akordowych form . 
M ożliwe jest to dlatego, że m iarę uczestnictwa każde­
go robotn ika w  ¡społecznej pracy i ¡stopień efektywnoś­
ci tego uczestnictwa poddaje ¡się ¡stosunkowo ¡prostej 
ko n tro li przez ilość i jakość w ytw orzonej produkcji. 
A le  ważnym jest także zabezpieczenie regularności 
procesu pracy całego ko lektyw u robotn ików  w  przed­
siębiorstw ie bez czego indyw idualne w y n ik i robotn i-
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ków n ie  mogą dać zamierzonego rezultatu. D la  roz­
w iązania tego złożonego zadania powołany jest właśnie 
rozrachunek gospodarczy. P rzy jego pomocy ocenia 
się nakłady i  w y n ik i pracy całego ko lektyw u. W  tym  
celu w yzysku je  się io rm ę wartości. W  stadium so­
cja lizm u 'bez w ykorzystania fo rm y wartości n ie  można 
porównywać nakładów  pracy uprzedm iotowionej i  ży­
wej oraz w yn ikó w  p rodukcji. Rozrachunek gospodar­
czy jest jedną z metod przy pomocy k tó re j osobiste 
zainteresowanie m ateria lne oddaje isię na służbę spo­
łecznej p rodukcji, jako jedynemu źródłu m aksym al- 

zaspokojenia m ateria lnych potrzeb wszystkich 
członków społeczeństwa.

Przy wszystkich osiągnięciach w  pracy naszego prze­
mysłu jakość zarządzania w  w ie lu  przedsiębiorstwach 
cierp i ¡na istotne niedomagania w  ¡szczególności w  dzie- 
-dzinie organizacji p lanowania i  rozrachunku gospodar­
czego.

Usunięcie niedomagań k ie row n ic tw a  gospodarczego 
należy osiągnąć, ja k  nam się w yda je  n ie  przez skom-,. 
pakowanie planowania, jego szczegółowe rozw inięcie 
i centralizację a przez rozw inięcie twórczej in ic ja ty ­
w y i  samodzielności przedsiębiorstw.
. Rlan wyraża scentralizowany początek, zabezpiecza­
jący niezbędne tempo i  proporcje  w  rozw oju produkcji. 
Rozrachunek gospodarczy w in ie n  ¡służyć jako  środek 
wyszukiwania najlepszych dróg w ykonania centra l- 
nych dyrek tyw  na podstawie aktywnego uczestnictwa 
ko lektyw u przedsiębiorstwa przy wprowadzaniu no- 
w ej techn ik i i  technologii. Niezbędne jest pozostawie­
nie przedsiębiorstwom większej in ic ja tyw y  n iezwiązy- 
wanie ich drobnostkową opieką i! kance lary jno-b iu ro- 
kra tyczoym i metodami planowania z centrum. A le  z 
drug ie j strony, trzeba ściśle kontro low ać pracę w  przed­
siębiorstwie, nie dopuścić do powstawania przejawów 
wąskoresortowych dążeń. Rozwiązanie tego zadania 
jest zabezpieczone ¡przez praw id łow e zastosowanie za­
sady m aterialnego zainteresowania z tym , ażeby ona 
rzeczywiście odzwierciedlała ¡połączenie interesu oso­
bistego i  społecznego, gwarantowała przestrzeganie 
interesów państwa i  równocześnie z tym  znacznie 
upraszczała kontro lę  przestrzegania tych  interesów, 
me doprowadzając do 'b iurokratyzacji metod zarzą­
dzania.

Pad tym  kątem widzenia należy rozpatrywać zada­
nia doskonalenia rozrachunku gospodarczego jako me­
tody zarządzania socjalistycznym i przedsiębiorstwami 
państwowymi.

W D Z IE D Z IN IE  W EW NĄTRZZAKŁADO W EG O  ROZ- 
RAG HUNKU GOSPODARCZEGO, należy studiować 
doświadczenie przedsiębiorstw, które  rzeczywiście (a 
nie form aln ie) w prow adziły  w ydzia łow y rozrachunek . 
gospodarczy i  rozrachunek na poszczególnych odcin­
kach ¡pracy, a także pracę tak ich  przedsiębiorstw  k tó ­
rym  nie udało się to zrobić. Należy w yk ryć  przyczyny 
pozostawania w  ty le  i realne trudności w  dziedzinie 
wprowadzania rozrachunku gospodarczego i  na te j 
podstawie opracować w  zastosowaniu ¡do różnych ty ­
pów przedsiębiorstw i w ydzia łów  dostatecznie proste 
fo rm y i  metody wewnątrzzakładowego rozrachunku 
gospodarczego, k tó re  nie prow adziłyby do rozdęcia 
aparatu zarządu i  równocześnie z tym , zabezpieczały­
by dostatecznie efektywną kontro lę  kosztu własnego 
p rodukc ji i  wydziału.

W ewnątrzzakładowy rozrachunek gospodarczy 
w  większości w ypadków  będzie rea lny tam, gdzie ma­
teria lna  zachęta personelu adm inistracyjno-technicz­
nego w ydzia łów  będzie ¡wprowadzona n ie  ty lko  za w y ­
konanie p lanu w ie lkości p rodukc ji, ale i za obniżkę 
kosztów ¡własnych.

Prostota i  skuteczność wewnątrzzakładowego rozra­
chunku gospodarczego na nasz wzgląd, w inny  opierać 
się na tak ich  zasadach:

(1) M ateria lną zachętę wydziałowego personelu na­
leży realizować z a l e ż n i e  o d  o s z c z ę d ­
n o ś c i  p o w s t a ł e j  w skutek obniżki kosztów 
własnych.

(2) P r  o g r  eis y w n e  n o r m a t y w y  n a ­
k ł a d ó w  n a l e ż y  ¡ s t a b i l i z o w a ć  d l a  
w y d z i a ł ó w  n i e  m n i e j  n i ż  n a  r o k .  
K o lek tyw  w ydzia łu  w in ien  stanowczo wiedzieć, że 
wszelka racjonalizacja 1 wszelkiego rodzaju zm nie j­

szenie personelu nieprodukcyjnego idzie na korzyść 
nie ty lk o  państwu, ale i  wydzia łow i. Jeżeli natom iast 
każde osiągnięte przez w ydzia ł udoskonalenie prow a­
dzi do zmniejszenia norm atyw u na następny miesiąc 
lub  kw arta ł, to podrywa się m ateria lny bodziec dla 
takich udoskonaleń. Przecież n ie  zm ienia się robo tn i­
kom norm  wynagrodzenia po każdym przekroczeniu 
norm  ¡wydajności. N orm y wynagrodzenia zachowuje 
się przyna jm nie j w  ciągu roku i  tym  samym n ie ­
przerwanie działa m ateria lny bodziec d la  przekrocze­
nia norm  wydajności. A le  jeś li to  jest słuszne w  sto­
sunku do robotn ików , to jest także i  słuszne w  sto­
sunku do personelu kierowniczego wydziału. Można 
i  należy dawać wydziałom  z miesiąca na miesiąc pod­
wyższające ¡się p l a n o w e  z a d a n i a  (w  te j 
liczbie i w  zakresie kosztów w łasnych), ale n ie  nale­
ży zmieniać przy tym  w yjściow ych podstaw do pre­
m iowania p rzyna jm nie j w  ciągu roku  i  tym  samym 
w  większym stopniu umacniać ¡materialny bodziec do 
dalszego udoskonalania metod produkc ji. Przy tak im  
tryb ie  w n i o s k i  r a c j o n a l i z a t o r s k i e  
i p r z e d s i ę w z i ę c i a  o r g a n i z a c y j ­
n e  b ę d ą  s z y b c i e j  w p r o w a d z a n e  
w  ż y c i e ,  a przecież na tym  polega podstawowe 
zadanie wewnątrzzakładowego rozrachunku gospo- 

' darczego.
(3) Prostotę i  jakość planowania określa się do­

b rym  przygotowaniem norm atyw ów. Przy istn ieniu 
dobrze opracowanych norm atyw ów  nie trzeba opraco­
w ywać żadnych p lanów  w  zakresie kosztu własnego 
lub  ¡skomplikowanych p re lim ina rzy  p rodukc ji dla 
w ydzia łów ; wystarczy, ażeby w ydz ia ł znał poszcze­
gólne, cząstkowe norm atyw y pracochłonności w yro ­
bów i płac, nakładów  m ateria łow ych i  kosztów po­
średnich. Stosunkowo proste ¡porównanie rzeczywi­
stych kosztów w ydzia łu z kosztami, w g  norm atywów 
rozliczone na całą rzeczywistą wielkość p rodukc ji 
wydzia łu określa w y n ik i pracy w ydzia łu  i  jego fu n ­
dusz prem iowy.

(4) Proces ustalania w yn ikó w  pracy w ydzia łu w i­
nien być równocześnie i  procesem określenia kosztu 
własnego p rodukc ji całej fab ryk i. Jednolity system 
księgowej ew idencji p rodukc ji bez równoległej ew i­
dencji fabrycznego kosztu własnego w ydzia łów  w i­
nien odzw ierciedlić w y n ik i rozrachunku gospodarcze­
go w ydzia łów  i zakładowy koszt w łasny produkcji.

Oczywiście, szczegółowe rozw inięcie tych zasad w  
zastosowaniu do różnych typów  i w ielkości wydzia­
łów  i  przedsiębiorstw  wymaga w ykw a lifikow ane j 
pracy ekonomistów, księgowych, technologów i  tech­
n ików  normowania. W ie lka ro la przypada tu ta j cen­
tra ln ym  zarządom i m in isterstwom ; o tw iera  się szero­
k ie  pole do działania d la  przeciągania do współpracy 
z p rodukcją  insty tu tów  i  w ydaw n ic tw  technicznych.

W  d z i e d z i n i e  r o z r a c h u n k u  g o s ­
p o d a r c z e g o  p r z e d s i ę b i o r s t w  nie^ 
zbędne jest ¡rozpatrzenie zagadnień m ateria lnej za­
chęty ko lektyw u przedsiębiorstwa.

Przedsiębiorstwo jako całość zainteresowane jest 
we wzroście rentowności, ponieważ ż zysku finansuje 
się nakłady na rozszerzenie danego przedsiębiorstwa. 
Jednakowoż ten try b  w ykorzystania zysku n ie jest 
bezpośrednio związany z osobistym zainteresowaniem 
m ateria lnym  pracow ników  danego przedsiębiorstwa. 
W ie lk ie  znaczenie w  tym  względzie posiada fundusz 
dyrektora.2 * A le  w ydaje się nam, że pobudzające zna­
czenie tego funduszu jest obecnie osłabione. Fundusz 
dyrektora tw orzy się całkowicie na podstawie w y n i­
ków  pracy rocznej, p rzy ¡czym m nie j więcej w  I I  
kw arta le  roku  następnego po roku  sprawozdawczym. 
W  ten sposób zachęta w  znacznej m ierze oderwana 
jest w  czasie od pracy, dla k tó re j jest ona przezna­
czona. W ielka ilość przedsiębiorstw  pozbawiona jest 
tego funduszu z powodu naruszenia chociażby jedne­
go z w ie lu  w arunków  (chociażby jednej pozycji w  
nomenklaturze ¡produkcji). W  tym  wypadku, jeżeli 
naruszenie to dokonane zostało z przyczyn, które  nie 
zależą od działalności przedsiębiorstwa, fundusz mo­
że być u tw orzony ty lk o  na podstawie decyzji m in i­
stra, uzgodnionej z M in isterstwem  Finansów. W tych  
warunkach znaczna część pracow ników  fa b ry k i nie

* W  naszych w a ru n k a c h  Jest to  ta k  z w a n y  fu n d u sz zakła- 
k ła d o w y .
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w idz i bezpośredniego zw iązku między swoim i w ys ił­
kam i w  zakresie obniżki kosztów własnej produkcji 
a zachętą m ateria lną z funduszu dyrektora.

Fundusz prem iowania na podstawie w yn ików  
wszechzwiązkowego współzawodnictwa socjalistycz­
nego tw orzy się na rachunek ponadplanowego zysku. 
Jednakowoż pobudzająca ro la tego funduszu jest 
z istoty swej ograniczona tym , że posiada on nieregu­
la rny charakter i dotyczy dość wąskiego kręgu przed­
siębiorstw.

Bezpośrednią m ateria lną zachętą kierowniczego per­
sonelu przedsiębiorstw w yn ikam i pracy realizuje się 
w  fo rm ie  tzw. progresywnego systemu prem iowania, 
k tó ry  jest poważnym czynnikiem  w  walce o w yko ­
nanie p lanu w  każdym miesiącu. Należy, jednakowoż 
podkreślić, że niedomaganiem tego systemu jest to, że 
wielkość p re m ii zależy ty lko  od w ykonania  i  przekro­
czenia p lanów  w ie lkości p rodukc ji, natom iast n ie za­
leży ona od w ielkości ponadplanowej obniżki kosz­
tów  własnych.

J. W. S ta lin  podkreślał, że rozrachunek gospodarczy 
jest powołany do wychowania kad r w  duchu oszczęd­
ności. Realizacja systemu oszczędności w inna polegać 
przede wszystkim  na tym , żeby same przedsiębiorstwa, 
będąc m ateria ln ie  w  tym  zainteresowane, od dołu 
u jaw n ia ły  wszystkie możliwości obn iżki kosztów 
własnych. Przy istniejących natom iast systemach pre­
m iowania jest tak, że m ateria lny interes działa ty lko  
po zatw ierdzeniu planu, a do zatw ierdzenia planu nie 
działa, albo n iekiedy nawet działa w  przeciwnym  k ie ­
runku. Wiadomo, że zadania planowe rozdziela się 
między przedsiębiorstwa przede wszystkim  na pod­
stawie osiągniętych wskaźników. Dlatego żie "pracu­
jące przedsiębiorstwa niekiedy o trzym ują  dość niskie 
zadania planowe, a ciężar w ykonania  p lanów prze­
rzuca się na dobrze pracujące przedsiębiorstwa. W 
w yn iku  tego przedsiębiorstwa często prze jaw ia ją  dą­
żenie do ukryw an ia  swoich możliwości, ażeby nie 
otrzymać za bardzo wysokich zadań. W  konsekwencji 
nawet w  p r o c e s i e  w y k o n a n i a  p l a ­
n ó w  b i e ż ą c y c h  materia lna zachęta działa w  
sposób hamujący w  dziedzinie wszechstronnie poję- 
tfego w ykryw an ia  rezerw produkcyjnych. W związku 
z tym  na centralne zarządy (zarządy) i m in isterstwa 
nakłada się trudne a niekiedy i  ponad siły zadanie 
określenia z centrum, jak ie  są realne możliwości 
przedsiębiorstwa, ja k i w in ien  być jego plan. Stąd 
i  powstaje stałe dążenie do rozdęcia sprawozdawczo­
ści i  obliczeń planowych. Plan przedsiębiorstw  okreś­
la się często w  toku swego rodzaju rozgrywek między 
centra lnym i zarządami (zarządami) przedsiębiorstwa­
m i. Z p ra k ty k i dobrze wiadomo, że ta k i tryb  plano­
wania n ie w yklucza przypadkowości w  rozdziale 
zadań planowych na przedsiębiorstwa i  wcale nie 
zawsze zabezpiecza wykorzystanie istniejących rezerw 
produkcyjnych. Rzeczywiste rezerwy wzrostu i do­
skonalenia p rodukc ji są na jlep ie j wiadome samemu 
przedsiębiorstwu i  ono może tym  szybciej i  pełniej 
je  mobilizować, im  bardziej będzie w  tym  m ate ria l­
nie zainteresowane.

Szczególnie z łym  jest to, że istn ie jący system pre­
m iowania ham uje wprowadzenie n o w e j  t e c h ­
n i k i  i  t e c h n o l o g i i .  Każde istotne w p ro ­
wadzenie nowości związane jest z  ryzykiem  technicz­
nym  i  wymaga pewnego okresu przyswojenia. Przed­
siębiorstwa chętnie idą na pokonywanie tych  trudno­
ści, jeżeli to  wynagradza w y s iłk i ko lektyw u. A le  efekt 
tych  przedsięwzięć, natura ln ie  włącza się do planu, 
to znaczy zwiększa się p lan  p rodukc ji, zmniejsza się 
norm y zużycia surowca i paliwa, a zadanie w  zakre­
sie obn iżk i kosztów w łasnych podwyższa się. Ponie­
waż cały system bodźców oparty jest na przekrocze­
n iu  planów, to  wprowadzenie nowej techn ik i dopro­
wadza do tego, że przedsiębiorstwu staje się nie 
l ż e j ,  a t r u d n i e j  uzyskać odpowiedni po­
ziom prem ii. Tym  objaśnia się ten fak t, że nierzad­
ko pracownicy przedsiębiorstw bezpośrednio lub  po­
średnio ham ują szybkie wprowadzenie p ro jek tów  na­
ukowych, w strzym ując się od perspektywicznych prac 
doświadczalnych pod pretekstem „w a lk i o pian“  i czę­
sto są ¡skłonne do wypuszczania przestarzałych, ale 
oswojonych już typów  w yrobów  na podstawie starej 
technologii. N iestety metoda pobudzenia do w ykona­

nia planu często przekształca się w  metodę p o ­
b u d z a n i a  d o  t e c h n i c z e n e g o  z a ­
s t ó j  u.

W ydaje się nam, że trzeba uzyskać ta li i stan, ażeby 
przedsiębiorstwa ¡same by ły  zainteresowane w  p rzy­
jęciu  dostatecznie napiętego p lanu i 'wykonania jego 
i  ażeby to  nie p o g a r s z a ł o  m ateria lnych w a­
runków  ich zainteresowania lecz na odwrót, p o ­
l e p s z a ł o  te w arunki.

Z tego punktu  w idzenia rozpatrzym y, ja k  rozw ią­
zuje teraz p a rtia  zagadnienie materialnego zaintere­
sowania w  p rodukc ji w  kołchozach. Na czym polega 
istota zasady obliczania dostaw dla państwa według 
hektarów  (zgodnie z uchw ałam i ¡styczniowego Plenum 
KC PZPR w  ¡sprawie skupu nadw yżki produktów  
przez państwo). Jest to  zasada stałego norm atyw u: 
jeś li kołchoz sporządza podwyższony p lan  urodzajno­
ści i w ykonu je  jego, zadania w  zakresie dostaw p ro ­
dukc ji dla państwa nie zm ieniają ¡się rokrocznie i  nie 
zwiększają ¡się. Dlatego kołchoz jest zainteresowany 
we wprowadzeniu u siebie udoskonaleń, w  sporzą­
dzaniu wysokiego pl&nu zbiorów  urodzaju i przekra­
czaniu jego, ponieważ im  w iększy będzie y t kołcho­
zie urodzaj, tym  większą będzie m ia ł z tego korzyść. 
Co by było, gdyby w ielkość dostaw i skupu nad,wy­
żek zboża zależała od p l a n u  zbioru p rodukc ji 
(to znaczy im  wyższy by łby  plan, tym  wyższe 
by łyby dostawy)? Jest rzeczą jasną, że kołchoz sta­
ra łby się sporządzać zaniżony plan. Byłaby to samo, 
co i  przy potępionym przez pa rtię  określaniu dostaw 
wg rzeczywistego urodzaju, k tó re  pozbawiało k o ł­
chozy bodźca do zwiększenia urodzajności i  poprowa­
dziło  do przerzucania zadań w  zakresie dostaw zboża 
ze źle pracujących kołchozów na kołchozy dobrze p ra ­
cujące.

Kołchozy n ie  są przedsiębiorstwami państwowym i 
i oczywiście nie można tu ta j ¡wyprowadzić dokładnej 
analogii. A le  czysty, dochód państwowych przedsię­
b iorstw , ¡produkcja k tó rych  jest niepodzielną własnoś­
cią zawsze służy w  gospodarce radzieckiej jako źró­
dło m aterialnego zainteresowania pracowników , którzy 
stw orzyli ¡ten dochód. Dlatego zasada praw idłowego 
stwarzania bodźców na zasadzie w ykonania stałych 
norm atywów, a n i e  ¡ t y l k o  p l a n ó w ,  w inna, 
wydaje się nam, przynieść dobre owoce. Zdaniem na­
szym, zupełnie dobrze można ustalić zróżnicowane 
stałe (to znaczy czynne w  ciągu dłuższego okresu) nor­
m atyw y rentowności w g grup przykładowo jednorod­
nych przedsiębiorstw państwowych. Premiować przed- 

. siębiorstwa trzeba ty  oparciu o wykonanie planu, ale 
f  w i e l k o ś ć  p rem ii w inna zależeć od stopnia w y ­

konania długookresowych norm atywów. Przy tym  w ie l­
kość p rem ii w  stosunku ¡procentowym do zysku będzie 
tym  wyższa, im  bardziej rentowność przedsiębiorstwa 
będzie przewyższać w yjśc iow y norm atyw ny poziom. 
Inaczej mówiąc, dla każdej przykładowo jednorodnej 
grupy przedsiębiorstw w in ien  być ustalony na d ługi 
okres czasu (na okres działania cen hurtowych) m in i­
m alny l im it  lub  norm atyw  rentowności, którem u odpo­
w iada m in im alna ¡stawka potrąceń od zysku na fu n ­
dusz prem iowy. Wszystko to  co osiągnęło przedsiębior­
stwo powyżej tego poziomu (niezależnie od stopnia w y ­
konania rocznego planu zysku) będzie dzielone między 
państwo i  fundusz prem iow y ¡przedsiębiorstwa. A le  
udział przedsiębiorstwa będzie tym  wyższy, im  wyższa 
będzie jego rentowność.

W tych warunkach dyrektor i cały ko lek tyw  ¡przed­
siębiorstwa n ie  będą 'sprzeciwiać się dosyć wysokiemu 
zadaniu w  zakresie w ie lkości p rodukc ji, ponieważ 
zwiększenie te j w ielkości stanow i p raw id łow ą drogę do 
obniżki kasztów własnych i wzrostu rentowności. W ia­
domo, że część ¡wydziałowych i wszystkie nakłady ogól- 
nofabryczne w  m ałym  stopniu zależą od wzrostu w ie l­
kości produkcji. Nakłady te  stanowią około 30% kosz­
tu  własnego p rodukc ji fa b ryk  budowy maszyn. Ozna­
cza to, że przy zwiększeniu w ie lkości p rodukc ji ty lko  
o 10% w  ciągu roku je j koszt w łasny pow inien zm nie j­
szyć się na rachunek jednego ty lk o  tego czynnika p rzy­
kładowo o 3%. Przy w yjściowej norm ie rentowności 
4% (taką rentowność p lanuje  się w  średnim dla prze­
m ysłu budowy maszyn) i  przy obniżce ko |z tów  włas­

nych o 3% rentowność podwyższy się do ; '  100=
1UU— o

“ 7,2% to  znaczy praw ie  wzrośnie dwa razy, z odpo-
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w iednim  progresywnym zwiększeniem funduszu pre­
miowego. Wskazuje to, że jeżeli bodźce będą realizo­
wane na podstawie ustabilizowanego norm atyw u ren­
towności, to  dla przedsiębiorstwa n i e  b ę d z i e  
m i a ł o  s e n s u  dążenie d o  o b n i ż e n i a  
p l a n ó w  w  z a k r e s i e  w i e l k o ś c i  p r o ­
d u k c j i .  Na odw rót dyrekto r będzie dążyć do w ięk ­
szego obciążenia przedsiębiorstwa.

■Jeżeli w  tych warunkach przedsiębiorstwo samo bę­
dzie sporządzać plan w  zakresie kosztu własnego (ozna­
cza to zarówno w  zakresie nakładów  m ateria lnych jak  
i nakładów  pracy) i w  zakresie zysków, to plan ten 
nigdy n ie  będzie niższy od stałego lim itu , plan uwzględ­
niać będzie u jawnienie wszystkich rezerw, ponieważ 
teraz stanie się to korzystne dla przedsiębiorstwa. Jaki 
toy nie by ł wysoki plan, w ielkość bodźców będzie zależ­
na nie od łanu, a od norm atyw u wyjściowego. A le  za 
to, jeżeli w  w yn iku  dostatecznie napiętego planu będzie 
osiągnięte znaczne obniżenie kosztów w łasnych i pod­
wyższenie rentowności, przedsiębiorstwo otrzym a wyso­
kie odpisy na rzecz funduszu premiowego. Oczywiście 
potrącenia te będą dokonane pod w arunkiem  w ykona­
nia m in im alnych r o c z n y c h  zadań w  zakresie 
wielkości p rodukc ji w g  asortymentu. W  tych w arun­
kach przedsiębiorstwo ¡starać się będzie sporządzać ta ­
k i  maksym alnie m ożliw y ii równocześnie w ykonalny 
plan kosztów w łasnych p rodukc ji i rentowności, k tó ­
ry  pomoże w  użyskaniu najwyższej norm y odpisów na 
rzecz funduszu premiowego. Co więcej, cały ko lektyw , 
przedsiębiorstwa postara ¡się wykonać i  przekroczyć ten 
plan, aby zrealizować te wysokie odpisy. Bodziec do 
przekroczenia ¡planów pozostanie, ponieważ im  wyższa 
masa zysku, tym  większy będzie fundusz prem iowy. 
N ie można zapominać, że w ielkość p rodukc ji można 
zwiększyć ty lk o  p rzy  założeniu, że będzie ustalony w y­
soki p lan: ty lk o  w  ten ¡sposób można uzyskać niezbęd­
ne zasoby metalu, pa liw a  itp . W  końcu ko lektyw  bę­
dzie działał w  przeświadczeniu, że jeżeli u ja w n i wszy­
stk ie  rezerwy danego roku to n ie  ¡podwyższy to w y j-  
ściowej_ norm y rentowności, na podstawie k tó re j będą 
m ierzyć osiągnięcia przedsiębiorstwa w  dziedzinie w a l­
k i o system oszczędności w  roku następnym. Korzyst­
ne będzie także opanowanie p rodukc ji nowych w yro ­
bów, przyjm ow anie skom plikowanych zamówień, po­
nieważ dla nowych w yrobów  cena w  ciągu pierwszego 
roku (pierwsza seria) będzie rów na ka lku la c ji ¡sprawo­
zdawczej, kontro low anej przez zleceniodawcę, plus p la ­
nowany przez ¡samo przedsiębiorstwo procent rento­
wności. Tym  ¡samym wykonanie ¡tych zamówień gwa­
ran tu je  p lanowany poziom rentowności, zatem w łaści­
w y fundusz prem iowy.

N orm atyw  rentowności ustalony na okres dłuższy da­
je  szersze możliwości d la wprowadzenia nowej techn ik i 
i  technologii p rodukc ji. Niezależnie od tego w  ja k im  
okresie zrekompensuje ¡się nakłady na wprowadzenie 
nowych metod p rodukc ji i  w  ja k im  stopniu będą na 
podstawie tych metod podwyższone zadania planowe, 
zastosowanie tych  metod doprowadzi w  ostatecznym 
obrachunku do w zrostu rentowności w  porównaniu 
z 'wyjściowym punktem  stałym. Znaczna część efektów 
z ty tu łu  wprowadzenia nowej techn ik i w  następstwie 
więc będzie szła na wynagrodzenie w ys iłków  przo­
dujących ko lektyw ów  i  pobudzi je  do chętniej szego 
wprowadzenia ¡progresywnej metody p rodukcji.

Powstaje oczywiście pytan ie : w  ja k i sposób można 
ustalić zadania czy norm atyw y rentowności na dłuższy 
okres czasu dla grup przedsiębiorstw  p rzy zm ieniają­
cych się warunkach ich technicznego wyposażenia, no­
m enkla tury p rodukc ji itp . Doświadczenie wskazuje, że 
zm iany te zw ykle  w  m ałym  stopniu odb ija ją  się na 
zmianie t y p u  istniejącego przedsiębiorstwa. D la­
tego istniejącą różnorodność w yn ików  pracy objaśniać 
należy nie ty le  różnorodnością typów  ¡przedsiębiorstw, 
ile  różnicą w  jakości ¡pracy poszczególnych ¡przedsię­
biorstw . Oznacza to , że po ustaleniu dla przedsiębiorstw 
norm atyw ów  rentowności ¡na poziomie przodujących 
zakładów każdej grupy, nie popełnim y żadnego błędu. 
Na odwrót, będzie to, zdaniem naszym, podciągać przy 
pomocy takiego ¡potężnego bodźca, ja k  zachęta mate­
ria lna, pozostające w  ty le  przedsiębiorstwa do pozio­
m u przodujących.

Zasadnicze rozwiązanie zagadnienia można z ilus tro ­
wać następującymi obliczeniam i w  zastosowaniu do 
najbardzie j skomplikowanej gałęzi p rodukc ji — prze­

mysłu budowy maszyn. W yjściową rentowność przy 
ustaleniu cen hurtow ych p lanuje  się dla przemysłu bu­
dowy maszyn w  wysokości 3—4%. Jeżeli uważać to  za 
m in im a lny poziom rentowności, to  dla fa b rvk  technicz­
nie lepiej wyposażonych lub  tych, k tó re  lepiej opa­
nowały produkcję i ¡posiadają niższy koszt własny, 
norm atyw  ten będzie wyższy, na przykład 15% i  więcej. 
Dla przedsiębiorstw  pracujących w  średnich w arun ­
kach, norm atyw  rentowności będzie wynosił ¡przykła­
dowo 10%. N orm atyw y te oznacza się dla każdej gru­
py przedsiębiorstw przed rew iz ją  cen hurtowych. Oczy­
wiście, przy gruntownej, technicznej rekonstrukcji 
przedsiębiorstwa lub  zm ianie jego p ro filu , przedsiębior­
stwo należy zaliczyć do innej grupy. Równocześnie 
z tym  odpowiednio zm ieni się i norm atyw . Przy istn ie­
n iu  przedsiębiorstw, w ytw arzających specjalną pro­
dukcję, grupy mogą być n iew ie lk ie  (można ustalać no r­
m atyw y rentowności i  dla jednego przedsiębiorstwa).

Dalej, niezbędną rzeczą jest ustalenie części potrą­
ceń od zysku do funduszu premiowego przedsiębiorstw. 
Fundusz ten, oczywście w in ien  znajdować się w  okreś­
lonym ¡stosunku do funduszu płac. Wiadomo, że przy 
danym poziomie cen hurtow ych każda grupa fab ryk  
ma charakterystyczny d la n ie j dość stały udział pro­
centowy płacy w  koszcie w łasnym  produkcji. Dla 
większości fa b ryk  przemysłu budowy maszyn równa się 
on przykładowo 30%, dla przem ysłu budowy obrabia­
rek 35—40°/o, dla przemysłu przyrządów precyzyjnych— 
około 55%. Jaką część całego funduszu ¡płac w in ien sta­
now ić fundusz prem iowy? Przeglądnijm y dane rzeczy­
w iste: w  1954 roku  suma funduszów prem iowych przy 
w ykonaniu planu, według danych z n iektórych zakła­
dów wahała się dla poszczególnych fab ryk  od 4 do 9% 
w  stosunku do funduszu płac; ¡przy tym  uwzględniono 
w y p ła ty  z funduszu dyrektora, ¡premie w  zakresie 
wszechzwiązkowegio współzawodnictwa socjalistyczne­
go, oraz progresywną w ypłatę prem ii pracownikom  in ­
żynieryjno-technicznym  i  urzędnikom. W celu zw ięk­
szenia  ̂ materialnego zainteresowania pracowników  
przedsiębiorstwa zwiększymy tę rzeczywistą am p litu ­
dę wahań wysokości funduszu ¡premiowego i p rzy jm ie ­
my, że m in im alna wysokość ¡premii w inna wynosić ra - 
zem 2% funduszu płac, a maksymalna 15%. Oczywiście, 
że dla grupy przedsiębiorstw z w yjściow ą rentownoś­
cią 10% i udziałem procentowym ¡płac w  koszcie w łas­
nym  p rodukc ji 30% stawka potrąceń od zysku do fu n ­
duszu premiowego będzie:

, Jest to  m in im alna stawka, ponieważ daje ona przed­
siębiorstwu fundusz prem iow y ty lk o  w  wysokości 2% 
w  stosunku do całego funduszu płac (rówtia się to  w  
przybliżeniu 8% funduszu płac pracow ników  inżynie­
ry jno-technicznych i  adm inistracyjno-biurowych, przy 
osiągnięciu ustalonej dla danej grupy przedsiębiorstw 
m in im anle j ¡rentowności 10%. A le  potrącenia do fundu­
szu premiowego pow inny zwiększać się w  m iarę pod­
wyższania rentowności pracy ¡przedsiębiorstwa. Ozna­
cza to, że dla budowy ¡skali potrzeba określić jeszcze 
i maksymalną stawkę procentową potrąceń od zysku 
na fundusz ¡premiowy. W tym  celu Określamy górną 
granicę rentowności: przy zachowaniu niezmiennych 
cen hurtow ych rentowność w  produkc ji porów nywalnej 
do końca p ięc io la tk i może podwyższyć się przykładowo 
do 35% jeżeli wyjściowa rentowność wynosi 10% 
i  przedsiębiorstwa będą rokrocznie obniżać koszt 
w łasny o 5%). Z drugie j strony przyję liśm y, że fundusz 
prem iowy w in ien  wynosić maksimum 15% w  stosunku 
do całego funduszu płac. Oznacza ¡to, że maksymalna 
stawka wyniesie dla danej grupy przedsiębiorstw:

0,3 X  15
— -------- X  100 -  12,9%

35
w  ¡stosunku do całego zysku.

Ta stawka zabezpieczy przesiębionstwu, które osiąg­
nęło rentowność 35% fundusz prem iow y w  wysokości 
15% w  stosunku do całego funduszu płac albo przy­
kładowo 60% w  ¡stosunku do funduszu płac P IT  i pra­
cowników adm inistracyjno-biurowych.

Z tych ¡przykładowych obliczeń w yn ika  jasno, że 
można ustalić tak ie  granice, k tó re  z góry bronią od 
nadmiernego zwiększenia funduszów ¡premiowych i za­
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bezpieczają zgodność tych  funduszów z obniżką kosz­
tów  w łasnych produkc ji, to znaczy ze wzrostem efek­
tywności p rodukcji.

Oczywiście, że te przykładowe obliczenia stanowią 
nie gotowe norm atyw y, a ty lk o  ilu s tru ją  metody ty ­
pologicznych charakterystyk przedsiębiorstw. Do ta ­
k ich  charakterystyk zaliczamy s truktu rę  nakładów 
(przy danych cenach), szybkość obiegu środków, bu­
dowę funduszów i  inne. Niedostatecznie opieramy się 
w  planowaniu na metodzie długoterm inowych norm a­
tyw ów , opartych na przodujących doświadczeniach po­
nieważ za bardzo ograniczamy porównywalność przed­
siębiorstw, n ie u jaw n ia jąc drogą statystycznej analizy 
tak ich  grup przedsiębiorstw, w  stosunku do któ rych  
państwo może przedstawić jednakowe wymagania w  
dziedzinie efektywności p rodukcji. Drogą specjalnej 
analizy, ale bez nadzwyczajnego zróżnicowania no r­
m atyw ów  rentowności można uzyskać zupełnie zado­
walające, naszym zdaniem, w y n ik i w  dziedzinie opra­
cowania zadań p lanowych na dłuższy okres czasu.

Na pierwszy rz u t oka w yda je  ¡się, że mogą powstać 
naruszenia proporcjonalności p rodukc ji z powodu dą­
żenia przedsiębiorstw  do przekroczenia p lanów  w ie l­
kości p rodukcji. Jednakowoż w  rzeczywistości to  nie 
jest tak. Przedsiębiorstwo może przekroczyć plan w ie l­
kości p rodukc ji ty lk o  w  tym  w ypadku, jeś li dadzą je ­
mu w  planow ym  tryb ie  do tego niezbędne dodatkowe 
zasoby surowca, a w  n iektórych wypadkach i  dodat­
kowe urządzenia.

W  konsekwencji tego przedsiębiorstwo może i  po­
w inno dążyć do ¡podwyższenia rentowności n ie ty lko  
na rachunek ekstensywnego wzrostu p rodukcji, ale 
drogą lepszego w ykorzystania intensyw nych czynników 
p rodukcji, to  jest na rachunek podwyższenia w yda jno­
ści pracy, l ik w id a c ji braków, oszczędności surowca 
i  m ateria łów , obniżenia nakładów  ogólnych itd . W  tym  
w ypadku przedsiębiorstwo z reguły nie będzie przed­
stawiać gospodarce narodowej żadnych dodatkowych 
wymagań, ¡które m ogłyby naruszyć zasady proporcjo­
nalności p rodukcji.

Przypuśćmy, że w  końcu ¡w w yn iku  ponadplanowego 
podwyższenia wydajności pracy dokonane zostanie bar­
dziej lub  m nie j znaczne uwoln ienie s iły  roboczej w  ga­
łęziach przem ysłu przetwórczego, wzrost których, jed ­
nakowoż ograniczony jest zasobami surowca. Tę siłę 
roboczą w  naszych warunkach zawsze można w ykorzy­
stać w  przemyśle wydobywczym, w  budownictw ie 
i  zmechanizowanej gospodarce ro lne j. Żadne dyspropor­
cje w  tym  w ypadku nie powstaną. Na tym  polega jed ­
na z gwarancji, że rozrachunek gospodarczy w  naszym 
przemyśle n ie  może przekształcić się w  narzędzie ży­
w iołowego regulowania p rodukc ji pod w p ływ em  prawa 
wartości.

Jak praktycznie urzeczyw istnić jednolitość wszyst­
k ich  rodzajów m ateria lnych ¡bodźców na podstawie 
proponowanej zasady? Zdaniem naszym, każde przed­
siębiorstwo na podstawie w yn ików  pracy za kw a rta ł 
w inno tw orzyć pełny jedno lity  fundusz prem iowy w  
zależności od wykonania p lanu i  przekroczenia ustalo­
nego na d ług i okres planowego lim itu  rentowności. 
Z tego funduszu w  każdym następnym kw arta le  przed­
siębiorstwo w inno wypłacać personelowi kierownicze­
m u comiesięczne prem ie. Jednakowoż wysokość p rem ii 
zależeć w inna  nie ty lk o  od ¡stopnia w ykonania planów 
w ie lkości p rodukcji, ale i  od ponadplanowej oszczęd­
ności środków. Określona część funduszu może być w y ­
datkowana w g uznania k ie row nictw a przedsiębiorstwa 
i  Rady Zakładowej na jednorazową pomoc i  na potrze­
by kultur alno-toytowe. Część funduszu należy rezer­
wować do sprawozdania rocznego. I  w  końcu, część 
funduszu na końcu roku  trzeba scentralizować na ra ­
chunku centralnych zarządów (Żarz.) dla uzupełnienia 
funduszu ¡premiowania przedsiębiorstw, pozbawionych 
tego funduszu z przyczyn, od ich pracy niezależnych, 
a także dla dodatkowego zachęcenia ¡przedsiębiorstw 
w  w ynikach wszechzwiązkowego socjalistycznego
współzawodnictwa.

T ak i tryb  wniósłby jasność i  jednolitość do sprawy 
materialnego zainteresowania. Usunąłby on istotne, 
istniejące obecnie niedomagania w  progresywnym  w y ­
nagradzaniu prem iow ym  pracy personelu kierownicze­
go. Obecnie, jeś li fabryka w ykonała plan we wszystkich

wskaźnikach, prem ie P IT  wypłaca się na rachunek 
funduszu płac. Oznacza to, że włącza się koszt w łasny 
i  tym  samym podwyższa go. Jeżeli na odw rót przedsię­
b iorstw o ¡pracowało źle rto p rem ii tych zupełnie nie w y ­
płaca się, chociaż są one przewidziane w  planie kosz­
tów  w łasnych p rodukcji. W  ten ¡sposób, z tego w ynika, 
że jednym  z w arunków  obn iżk i kosztów własnych w  
pozycji „¡płace“  jest... n iewykonanie planu. Koszt w łas­
ny jako ¡wskaźnik jakości ¡pracy przedsiębiorstwa zo­
staje zniekształcony. W ielkość możliwego zniekształce­
n ia  nie jest już ta k  mała, ażeby można było  ją  lek ­
ceważyć: według danych za 1954 ro k  prem ie P IT  w  
przedsiębiorstwach, k tó re  w ykona ły  p lan w ahają się od 
0,6 do 1,5% w  stosunku do kosztu własnego produkcji, 
dochodząc w  n iektórych fabrykach do 2,25%. Jest to 
dość prze jrzysty p rzyk ład  tego, ja k  lekceważenie eko­
nomicznych ka tegorii prowadzi do ¡praktycznych błęd­
nych przerachowań. To co z is to ty  rzeczy zalicza się do 
bodźców na rachunek czystego dochodu przedsiębior­
stwa, n ie  może być włączane do funduszu regularnego 
wynagradzania ¡pracy jako  części kosztu własnego. P ro­
ponowany try b  pow inien doprowadzić n ie ty lk o  do 
ulepszenia, ale i  uproszczenia planowania. Znacznie 
upraszcza ¡się planowanie w  centralnych zarządach (Za­
rządach) i m inisterstwach. Obliczenia lim itó w  kosztu 
własnego i  rentowności n ie trzeba zupełnie dokonywać 
w  przekro ju  przedsiębiorstw, a można ześrodkować 
uwagę na zagadnieniach proporcjonalności programów 
i  na ich  m aterialnotechnicznym zabezpieczeniu. Można 
liczyć i  na to, że p lany w  zakresie kosztów własnych 
i zyski, opracowane przez same przedsiębiorstwa za­
bezpieczać będą branżowe zadania p lanu gospodarki 
narodowej i  budżetu, co jedynie ¡wymaga Kontroli. A le  
jeże li branżowe p lany przem ysłu w  jak im ś roku nie 
będą odpowiadać wymaganym przez p lan gospodarki 
narodowej tempom akum ulacji, to  jest rzeczą konieczr 
ną zlecić poszczególnym przedsiębiorstwom, licząc się 
z osiągniętym i przez n ie  w skaźnikam i konieczne pod­
wyższenie rentowności. Jednakowoż w  tym  w ypadku 
nie będzie to  przeciwdziałać interesom pracow ników  
przedsiębiorstw, ponieważ tak ie  ¡podwyższenie planu 
nie pogorszy w arunków  m ateria lnej zachęty. Na odwrót 
podwyższenie rentowności pobudza do progresywnego 
zwiększenia części odpisów od zysku na rzecz funduszu 
premiowego.

Należy podkreślić, że uproszczenie planowańia nie 
jest osłabieniem planowania, a na odwrót, w  rzeczy 
samej stanow i jego umocnienie. Im  bardziej będzie 
planowanie zdecentralizowane w  szczegółach, tym  le ­
pie j można ¡będzie ześrodkować uwagę na węzłowych 
pozycjach planu. W ykorzystanie zasady materialnego 
zainteresowania i  rozrachunku gospodarczego dla u lep­
szenia planowania na ¡podstawie oddolnej in ic ja tyw y  
da lepsze w yn ik i, aniżeli dążenie do bezpośredniego 
obliczania z centrum  wszystkich wskaźników pracy 
przedsiębiorstw. Jest to  bardziej wysoki, a nie niższy 
z naukowego punktu  w idzenia poziom planowania.

Wszystko to, oczywiście, stwarza ty lk o  przybliżony 
zarys rozwiązania problemu. Praiwdopodolmie, stwo­
rzyć można w iele bardziej doskonałych w ariantów . Jak 
zawsze w  tak ich  wypadkach nowe metody połączenia 
planowania z m ateria lnym  zainteresowaniem trzeba 
osądzić i  skontrolować w  praktyce, chociażby w  ogra­
niczonej ilości przedsiębiorstw. Jeżeli można w  ciągu 
szeregu la t na poszczególnych przedsiębiorstwach kon­
trolować nowe metody kredytow ania w g  obrotu lub 
metody prem iowania za obniżkę kosztów własnych, to 
dawno trzeba by ło  próbować nowych metod w  te j de­
cydującej dziedzinie. Decydującej dlatego, że tu ta j w y ­
tycza się równocześnie drogi umocnienia rozrachunku 
gospodarczego dalszego w ykryw an ia  rezerw  produkc ji 
i uproszczenia aparatu k ierow nictw a.

J. L ib e rm a n

P ro s im y  w s z y s tk ic h  p re n u m e ra to ró w , cz y ­
te ln ik ó w  i w s p ó łp ra c o w n ik ó w  naszego  
czasop ism a o z a w ia d a m ia n ie  r e d a k c j i o 
w s z e lk ic h  w y p a d k a c h  t ru d n o ś c i i  n ie d o ­
k ła d n o ś c i w  o t rz y m y w a n iu  poszczegó lnych  

eg ze m p la rzy  czasopism a.
R e d a k c ja
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GŁOSY CZYTELNIKÓW -  WYMIANA DOŚWIADCZEŃ

Mjyr Jerzy Kosirusiak

S p r a w o z d a w c z o ś ć  w  ś w i e i l ©  
d o t y c h c z a s o w e j  p r a k t y k i

Sytuacja  zaistniała na odcinku prac statystycz­
no-sprawozdawczych świadczy o tym , "że sy­
stem sprawozdawczości wewnętrznej został 
w  zakresie całej gospodarki narodowej p raw ­
nie uporządkowany, w  w yn iku  czego prow a- 
dzone prace statystyczno-sprawozdawcze u le- 

? iŁ ™ aCT emU “ proszczeniu- Należy jednak postawić 
równocześnie pytan ie  czy postanowienia przedm ioto- 
wej U chw ały Prezydium  Rządu (N r 513 z dnia 1 lipca 
1952 r.) są w  pe łn i i  ściśle wprowadzone w  życie i  czy 
rzeczywiście prowadzone obecne prace statystyczno 
sprawozdawcze na każdym odcinku naszego g c L  go l 
spodarczego postawione są na w łaściw ym  poziomie 
i  n ie zaw iera ją już  balastu biurokratycznego? W ydaje 
m i się, ze odpowiedź tw ierdząca byłaby tu ta j może 
zbyt optym istyczna, gdyż niestety na w ie lu  jeszcze 
odcinkach naszego życia gospodarczego zrobiono w  tym
pa, ^ S1t r  b^ zou m ał°. m imo, że Uchwała Prezydium 
Rządu N r 513 obow iązuje już  od lipca  1952 r  

Na sytuację na  tym  odcinku pracy z w ró c ił‘już uw a- 
gę I I  Zjazd PZPR, na k tó rym  Bolesław B ie ru t pow ie- 
f z •^ozłprzew iła się plaga nadm iernej p isaniny 
L £  ? le™ ej l lo ?cl sprawozdań. Ta kance lary jno-b iu - 
f pr akt yka Pożera o lbrzym ią część pracy 

nerg ii k ierownictw a... Należy również położyć kres 
zb1dnych sprawozdań, zestawień statystycz­

nych te ’ zaśryz knT ęSt°- i ąda Się ° d ins tanc ji p a rty j-

odbywając ich od c a .a d n iL T d z ir tS s c iS ” “ ” ' “ 1“ ' ' '

¡¿-■SKjusrsi. ? 3 *
S i n i 1» 1? '  °  “ ‘ « » ko ją cym  zjaw isku b Ł

rzecza oczywistą i  n iew ątp liw ą  z czego zresztą
ś c f sta tvstvH  ? dy SPraT  ~  Że «Porządkowanie cało-’ 
S C I sta tystyk i 1 sprawozdawczości wewnętrznej w  s k a l i

ogolnopanslwowej jest zagadnieniem trudnym  Tracze
^ h  ma+ T ym ’ T e da^ cym Si? przeprowadzić w  s S
s ta łe f p T a ^ a n a T r7 ’ l6CZ wymagającym gruntownej
« ‘« « i
Triv,wt?r0 o c9dZ°5 e w  w ykonaniu przedm iotowej
we _ Prozydium Rządu wstępne prace porządko-
_ fe i , - b °  tak nalezałoby  je  ocenić, by ły  pracam i nio- 
n ie rsk im i w  w yn iku  któ rych  odrzucony /osta ł m  noH

a a a & S S
prace statystyczno-sprawozdawcze o charaktorio

«o w  z o T s r s r s
w  zakresie prowadzonych prac statystyczno-sprawo- 
zdawczych i  dało obraz ich pracochłonności.

Zewidencjonowanie całości m ateria łów  w  zakresie 
prac statystyczno-sprawozdawczych w yw o ła ło  p raw ­
dziwe niespodzianki w  szeregu zakładów pracy, które 
nie zdawały sobie zupełnie sprawy z ich ogromu. Ze­

brane m ateria ły  w  tym  zakresie w ykazały, że szereg 
prac statystyczno-sprawozdawczych jest na terenie 
danej jednostki dublowane, gdyż te same dane cyfro ­
we w  nieco innym  ty lk o  układzie o trzym yw ały od 
jednostek podległych dw ie względnie więcej komórek 
^ gan^ aCyjnyCh (wydziałów) danej jednostki nadrzęd- 

^ zajcmnie o tym  nie w iedziały. Analiza 
^ ± o takZe’ - Ze SZereg sporządzanych sprawozdań 
było zupełnie juz  n ieaktualnych, a prace związane z ich 
opracowywaniem prowadzone by ły  ty lko  dlatego że 
l e t n i c h 3 otrzym u^ c,a takie sprawozdania — mimo 
i t ł l  ^  o T j  0gT e m .e korzystala — prac tych nie odwo- 
tT b e d a fT  wldoczme na to, że może kiedyś m ateria ły te będą je j jeszcze potrzebne. y

Na szczęście w ypadki takie należą już dzisiaj do 
knw*°nei bGzpowrPtnie przeszłości, gdyż akcja porząd­
kowa, przeprowadzana w  w ykonaniu  U chwały Prezy-
towm i R™ d w r  h13 n a .szczeblu poszczególnych resor­
tów  1 podległych im  jednostek organizacyjnych eo- 
fP °da rk l uspołecznionej wszelkie tego ro d z ^ u  r a ż £  
przerosty bezdusznego b iurokratyzm u usunęła. Trzeba 
tu ta j równocześnie z uznaniem podkreślić, że szereg 
resortów  podeszło do zagadnienia porządkowania i ra 
c jonalizacji wewnętrznych prac sS ys tycznT -sp raw o /-
hn T CZyCh bardz°  energicznie i  może pochwalić się dziś 
bardzo poważnym i osiągnięciami, z drug ie j zaś stronv
g a T n ie T i f to ^ o i^ f1"  naSZeg°  Żyda S°spodarczego za- 

N a S o h y  P°?°stawla Jeszcze dużo do życzenia. 
rb-YY ał° j  f  ę Włęc zastanowić nad możliwością 
P op ro w ad ze n ia  jak ie jś  m iędzyresortowej w ym iany 
doświadczeń w  przedmiocie techn ik i prac p r o T T T  
nych na odcinku uporządkowania i  zracjonalizowania
« ą T c fy w T ta SŻpTV°HdaWCZ0ŚC1 1 statys tyk i. Jest rze- oczywistą, ze każdy resort, każdy C entralny Zar/ad

p ra k ty k H ^ ś ^ m e m d 6 113 podstawie dotychczasowej ' S , , 1 Jakąs metodę pracy, dzięki k tó re j osiągnął na 
odcinku usprawnienia wewnętrznych prac sta tvqtvr7

daj:| PL?eW°żeaT Cy ydCh- P6Wne pozytyw ne rezultaty. W y ł

sss * v * r * s£  = :pracy, «Pucowanej z góry konkretne j metody

n if rf ^ adzi t0. do tego, że dokonane prace wsteone 
samvm TeuHd’16 Z® zadnych owocnych w yn ików , poza

r?wtyf r ^ ^
S U T S S JS g? ie doc“la ■* — w  J«i» «SI

Prowadzona wym iana doświadczeń, mogłaby temu 
stanowi rzeczy radyka ln ie  zapobiec i um ożliw ić w y- 
pracowame jednolitych, w łaściwych i skutecznych me­
tod pracy, które  w  konsekwencji doprowadziłyby do 
należytego uporządkowania w  ska li całej gospodarki 
narodowej prowadzonych obecnie prac statystyczno- 
sprawozdawczych, dając w  efekcie poważne oszczęd- 
nosci etatowe i  materiałowe.

Należy tu ta j zdać sobie jasno sprawę z tego, że na 
odcinku ostatecznego uporządkowania prac statystycz­
nych (jeżeli na zagadnienie to spojrzym y z punktu  w i­
dzenia całości gospodarki narodowej) jest jeszcze dużo
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do zrobienia. Przede wszystkim  istn ie je jeszcze sta­
nowczo za duża ilość sprawozdań o charakterze we­
wnętrznym , k tó ra  dalej obciąża nadm iernie pracą 
jednostki sprawozdawcze.

Is tn ie je  dalej jeszcze szereg sprawozdań niedoskona­
łych  pod względem ich budowy i sposobu opracowy­
w ania z punktu  w idzenia zasad racjonalnej metodo­
log ii i  techn ik i statystycznej. Za mało jeszcze sprawo­
zdawczość wewnętrzna powiązana jest z systemem ew i­
dencji prowadzonym w  jednostkach sprawozdawczych, 
w  oparciu o k tó ry  dane sprawozdanie jest opracowy­
wane. .Wszystkie jeszcze te mankam enty i niedociąg­
nięcia na odcinku wewnętrznych prac statystyczno- 
sprawozdawczych nie zostały uchwycone w  w yn iku  
wstępnych prac porządkowych, prowadzonych na 
szczeblu poszczególnych centralnych zarządów, resor­
tów  i  Głównego Urzędu Statystycznego.

B y ło  to zresztą rzeczą n ieuniknioną z uwagi na 
o lb rzym i naw ał pracy, ja k i zaistn ia ł w  pierwszym 
okresie wstępnych prac porządkowych.

Na obecnym etapie prac prowadzonych w  zakresie 
uporządkowania zagadnienia wewnętrznej sta tystyk i 
i  sprawozdawczości, należałoby skoncentrować się 
głównie na szczegółowej analizie dotychczas obowiązu­
jących sprawozdań pod kątem  dalszej ich  redukcji, 
w  drodze uproszczenia ich układów  graficznych i  tech­
n ik i sporządzania oraz komasacji sprawozdań odcinko­
wych dotyczących tego samego zagadnienia w  jedno 
sprawozdanie zbiorcze, o szerszym i bardziej anali­
tycznym  zakresie wykorzystania. Analizę tę pow inny 
prowadzić bieżąco w ydzia ły  sta tystyk i i  sprawozdaw­
czości poszczególnych centralnych zarządów o trzym y­
wanych sprawozdań. Praca w ydzia łów  sta tystyk i 
i  sprawozdawczości w  poszczególnych centralnych za­
rządach n ie powinna się ograniczać jedynie do czyn­
ności wykonawczych, związanych z opracowaniem 
i  wysłaniem  obowiązujących sprawozdań, w  komórkach 
tych w inna koncentrować się cała po lityka  w  przed­
miocie zakresu, organizacji i  techn ik i prowadzenia 
wewnętrznych prac statystyczno-sprawozdawczych 
w  odniesieniu do całego centralnego zarządu i  oodle- 
głych m u jednostek, poparta bieżącą szczegółową ana­
lizą.

W ydzia ły s ta tystyk i i  sprawozdawczości w inny  speł­
niać na terenie centralnego zarządu n ie jako ro lę  G łów­
nego Urzędu Statystycznego, k tó ry  w  swej analizie 
centralnej nie jest w  stanie w n ikać w  szczegóły tech­
n ik i pracy statystycznej poszczególnych jednostek 
organizacyjnych w  terenie. W ydzia ły s ta tystyk i i  spra­
wozdawczości w in n y  bieżąco analizować krytyczn ie  
żądania poszczególnych branżowych kom órek organi­
zacyjnych centralnego zarządu na odcinku sprawo­
zdawczości i  statystyki. Każda nowa praca statystycz- 
no-sprawozdawcza zainicjowana przez jakąko lw iek 
komórkę organizacyjną, zanim zawnioskowana zostanie 
do Głównego Urzędu Statystycznego celem zatwierdze­
nia, w inna być przedtem szczegółowo krytyczn ie  
przeanalizowana przez w ydzia ł s ta tystyk i i  sprawo­
zdawczości pod kątem  celowości je j wprowadzenia. 
W ydział ten w in ien  przy tym  przede w szystkim  do­
kładn ie  sprawdzić na podstawie prowadzonej ewiden­
c ji prac statystyczno-sprawozdawczych, czy żądane 
przez wnioskodawcę dane cyfrowe nie może on o trzy­
mać ze sprawozdań dotychczas sporządzanych (przy 
pewnym ich uzupełnieniu) względnie w  ja k i inny, może 
bardziej ekonomiczny, sposób.

Należy tu ta j zwrócić uwagę, że in ic jow anie  dodat­
kow ych wewnętrznych prac statystyczno-sprawozdaw­
czych na szczeblu poszczególnych centralnych zarzą­
dów, spowodowane jest nadm iernym i nie jednokrotn ie 
żądaniami in fo rm acy jnym i poszczególnych resortów 
w  ramach sprawowanego przez nie operatywnego k ie ­
row nictw a. Szczególnie jaskrawo występuje to na od­
cinku aparatu zbytu, gdzie w  trakc ie  paro letn ie j pracy 
m iałem  możność przyjrzeć się temu zagadnieniu do­
kładnie. P raktycznie wygląda to w  ten sposób, że ge­
neralna jednostka aparatu zbytu zaskakiwana jest do­
raźnie przez w łaściwy resort rozmaitego rodzaju zapy­
tan iam i w  przedmiocie kształtowania się w  danej 
ch w ili pewnych fragm entarycznych odcinków je j dzia­
łalności.

Przeważnie zdarza się tak, że jednostka centralna 
aparatu zbytu n ie posiada u siebie tak prowadzonej 
ew idencji, aby w ięc dać wyczerpującą odpowiedź na 
pytanie zmuszona jest iść po l in i i  najmniejszego oporu 
i  zażądać potrzebnych je j danych cyfrowych od podle­
głych jednostek, k tó re  to  żądanie na w szelki wypadek 
u trzym uje  na stałe. I  tu  właśnie, między innym i, tk w i 
źródło powstawania nadm iernej ilości sprawozdań, na­
w et pozornie wydawałoby się uzasadnionych.

Jest rzeczą oczywistą, i  n ik t  n ie ma tu  chyba żad­
nych w ątp liw ości, że resort dla celów operatywnego 
k ie row n ic tw a  musi otrzym yw ać potrzebne mu do bie­
żącej pracy dane sprawozdawcze, z tym  jednak zastrze­
żeniem, że żądania na tym  odcinku w inny  mieścić się 
w  zakresie prowadzonych i  zatw ierdzonych wewnę­
trznych prac statystyczno-sprawozdawczych danego 
resortu. Należy także ta k  zorganizować pracę w ewnątrz 
resortu aby na odcinku korzystania z otrzym ywanych 
sprawozdań is tn ia ła  pełna koordynacja.

Chciałbym tu  jeszcze poruszyć ciekawe w ypadki 
pewnego rodzaju „om ijan ia “  obowiązujących posta­
nowień U chw ały Prezydium  Rządu N r 513 ze strony 
n iektórych resortów  a naw et i  PKPG  na odcinku 
wprowadzania pewnych dodatkowych prac statystycz­
no-sprawozdawczych, bez formalnego zatw ierdzenia ich 
przez G łów ny Urząd Statystyczny. Chodzi tu ta j o uka­
zujące się bieżąco zarządzenia itp.,- n iektórych resor­
tó w  względnie PKPG ogłaszane w  M onitorze Polskim  
względnie w  B iu letynach PKPG  regulujące pewne od­
c ink i życia gospodarczego, a nakładające między in n y ­
m i na zainteresowane jednostki organizacyjne dodat­
kowe obowiązki statystyczno-sprawozdawcze. Takie 
same obowiązki statystyczno-sprawozdawcze w yn ika ją  
także nie jednokrotn ie z pro toko łów  z posiedzeń kole­
g iów  odbywanych w  resorcie, dalej z doraźnych zarzą­
dzeń Narodowego Banku Polskiego, ZUS, ja k  i M in i­
sterstwa Finansów.

Chciałbym  się tu ta j równocześnie zastrzec, że poru­
szona przeze m nie sprawa nie jest zarzutem, skiero­
wanym pod adresem wym ienionych wyżej w ładz i  in ­
s ty tuc ji, gdyż być może cała ta sprawa w yn ika  z m y l­
nej względnie n iew łaściwej in te rp re tac ji pojęcia „prac 
statystycznych“  —  w  każdym bądź razie chciałbym 
tu ta j zwrócić uwagę, że tego rodzaju w ypadki z pun­
k tu  w idzenia formalnego w yw o łu ją  na terenie jedno­
stek sprawozdawczych poważne w ątp liw ości i obawy 
czy zarządzone tak ie  dodatkowe prace statystyczno- 
sprawozdawcze n ie  ko lidu ją  z postanowieniami Uchwa­
ły  Prezydium  Rządu N r 513, ponieważ sprawozdania 
te nie posiadają wyraźnego zatw ierdzenia (nr ewiden­
cyjnego GUS-u) przez G łów ny Urząd Statystyczny.

W ydaje m i się, że sprawą tą  pow inien zająć się 
G łów ny Urząd Statystyczny i  podać jednostkom spra­
wozdawczym w łaściwą w  tym  zakresie in terpretację  
postanowień § 1 przedm iotowej U chw ały Prezydium  
Rządu.

W racając do właściwego tem atu chciałbym jeszcze 
uzupełnić, że w ydzia ły sta tystyk i i  sprawozdawczości 
istniejące w  poszczególnych centralnych zarządach 
w inny  swe prace prowadzić, w  ścisłej koordynacji 
z odpowiednim i departamentam i resortów i  z G łównym  
Urzędem Statystycznym oraz b ić się o powiązanie prac 
statystyczno-sprawozdawczych w ykonywanych w  za­
kresie sta tys tyk i i sprawozdawczości państwowej z we­
w nętrznym i pracam i statystyczno-sprawozdawczymi, 
uzyskując przez to  w  efekcie pewne redukcje na od­
cinku wewnętrznych prac statystyczno-sprawozdaw­
czych.

Chodzi tu  głównie o to, aby spróbować pokusić się 
o tak ie  ustawienie prac statystyczno-sprawozdawczych 
w  zakresie sta tystyk i i  sprawozdawczości państwowej, 
aby dawały one w  efekcie tak ie  w ynikow e sprawozda­
nia cyfrowe, k tó re  wykorzystane by być m ogły za­
rów no dla celów s ta tys tyk i państwowej ja k  też i  ope­
ratywnego k ie row n ic tw a  poszczególnych resortów i  za­
kładów, bo przecież sprawozdawczość wewnętrzna jest 
uzupełnieniem sprawozdawczości i  s ta tystyk i ogólno- 
państwowej. W ydaje m i się, że takie uoperatywnienie 
sprawozdawczości i  s ta tys tyk i państwowej mogłoby na 
pewnych odcinkach prowadzonych prac statystyczno-
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sprawozdawczych być m ożliwe z zastrzeżeniem oczy­
wiście, że n ie naruszałoby to ogólnego systemu ew i­
dencji i  s ta tystyk i państwowej.

Należałoby się także na obecnym etapie zastanowić 
nad zagadnieniem mechanizacji prac statystyczno-spra- 
wozdawczych w  zakresie całej gospodarki narodowej. 
Mechanizacja pracy n ie  jest przecież zagadnieniem no­
wym , dlatego nie chcę już tu ta j omawiać jego znacze­
nia d la gospodarki narodowej.

Trzeba tu ta j zdać sobie ty lk o  jasno sprawę z tego, 
że prace statystyczno-sprawozdawcze należą do prac 
bardzo żmudnych i  ciężkich, wymagających w ie lk ie j 
dokładności i p recyzji w  technice działania, z czego 
na jlep ie j zdają sobie sprawę ludzie zatrudnieni przy 
czynnościach statystyczno-sprawozdawczych. Należy 
postawić sobie tu ta j pytanie, czy w  ciężkiej i  żmudnej 
pracy statystycznej przyna jm nie j na odcinku kluczo­
wego przemysłu nie pow inna pomóc człow iekowi ma­
szyna?

Mam tu  na m yśli nowoczesne maszyny analityczne 
systemu „H o lle r ith “ , k tó re  dostarcza nam w  ramach 
pomocy gospodarczej Związek Radziecki.

Nowoczesne maszyny analityczne znalazły już  u nas

od dawna zastosowanie na terenie n iektórych urzędów 
centralnych, gdzie spełniają one doskonale swoje za­
danie, um ożliw ia jąc głębsze przepracowanie m ateria­
łó w  statystycznych, gdyż uchwycone raz na kartach 
ho lle rithow ych dane cyfrowe z odpowiednio zasymbo- 
lizowanych dokumentów ew idencji gospodarczej i  han­
dlowej (np. fa k tu ry , zlecenia w ysyłkow e itp.) mogą być 
na maszynach analitycznych zestawiane w  rozm aitych 
układach analitycznych.

Wniosek m ój w  przedmiocie mechanizacji prac sta­
tystyczno-sprawozdawczych idzie w  tym  k ie runku , aby 
zastanowić się nad możliwością utworzenia w  ramach 
poszczególnych resortów w  tryb ie  Zarządzenia Prze­
wodniczącego PKPG z dnia 25 kw ie tn ia  1952 r. (M onitor 
P o lsk i N r A-37, poz. 545) —• przedsiębiorstw pomocni­
czych pod nazwą np. „B iu r  Maszyn A nalitycznych“ 
względnie „C entra lnych B iu r S tatystycznych“  wyposa­
żonych oczywiście w  odpowiedni pa rk  maszynowy, 
w  których  prowadzona byłaby centralnie sprawozdaw­
czość danego resortu, co n iew ątp liw ie  uspraw niłoby 
bardzo znacznie prowadzone wewnętrzne prace staty­
styczno-sprawozdawcze.

Jerzy K o s tru s ia k

Danuta Gazda

%

Z doświadczeń przy w prow adzaniu p lanow ania  
wykonawczego produkcji w  w ydziale sialowni 
marienowskiej

C elem niniejszego a rtyku łu  jest podzielenie 
się z czyte ln ikam i spostrzeżeniami z w p ro ­
wadzania in s tru k c ji p lanowania w yko­
nawczego na jednej z nowoczesnych sta­
low n i martenowskich.

Wprowadzana tam  ihs trukc ja  planowania w yko­
nawczego opracowana została przez Zakład Prze­
m ysłu Hutniczego In s ty tu tu  Ekonom iki i  O rganizacji 
Przemysłu na podstawie szczegółowej analizy proce­
su produkcyjnego i  dotychczasowego stanu p lanowa­
n ia  na wydzia le stalowni.

In s tru kc ja  zawiera dokumentację planowania w y ­
konawczego je j opis, podaje obieg dokumentów oraz 
zakres czynności i  zadań poszczególnych kom órek or­
ganizacyjnych związanych z planowaniem  w ykonaw ­
czym produkc ji.

In s tru kc ja  omawia m etody opracowania w ykonaw ­
czych jp lanów  p rodukc ji, dokum entacji pomocniczej, 
sposób ew idencji i  ko n tro li w ykonania p lanów oraz 
system pracy służby dyspozytorskiej.

Dokumentacja p lanowania wykonawczego zawarta 
w  in s tru k c ji podzielona została na 3 grupy: (1) po­
mocniczą stanowiącą m ate ria ł źródłowy do planów, 
(2) bezpośrednio związaną z planowaniem  w ykonaw ­
czym odcinków  produkcyjnych, (3) ew idencyjno- 
sprawozdawczą.

Ponieważ w ydz ia ł wprowadzający ins trukc ję  nie 
posiadał pełnej i  w ykw a lifikow ane j obsady w  ko­
mórce planowania, niezbędna była  pomoc pracow ­
n ików  IEOP przy je j wprowadzaniu, polegająca na 
instruktażu i  doszkalaniu pracow ników  planowania 
pod kątem  wymogów staw ianych w  projekcie.

Sposób wprowadzania nowej dokum entacji na w y ­
dział, zależny jest od tego czy w ydz ia ł ten  jest w  ru ­
chu i  posiada już  pew ien system pracy i organizacji, 
czy też jest to  w ydzia ł nowouruchomiony. Sprawa po­
siadania przez w ydz ia ł pewnych ustalonych fo rm  or­
ganizacyjnych w  tym  w ypadku planowania w ykonaw ­
czego ma duże znaczenie w  praktyce wprowadzania. 
Znacznie ła tw ie j bowiem jest wprowadzić nową doku­
mentację na w ydzia ł nowouruchomiony gdzie bezpo­
średni w ykonawcy nie są jeszcze przyzwyczajeni do 
żadnego systemu organizacyjnego, niż w  wydzia le już 
pracującym , w  k tó rym  pracownicy, przyzwyczaiwszy 
się do pewnego systemu pracy, staw iają opór innowa­
cjom, starając się o utrzym anie stanu dotychczaso­
wego.

W  drug im  przypadku, ja k  to zresztą było p rzy w pro­
wadzaniu omawianej ins trukc ji, praca nad p ra k ty ­
cznym zastosowaniem pro jek tu  jest znacznie tru d n ie j­
sza i  wymaga dokładnego, z góry przemyślanego, spo­
sobu wprowadzania.

W prowadzanie nowego systemu planowania w  życie 
wymagało określonych etapów, uwzględniających za­
sadę stopniowego pogłębiania planowania w ykonaw ­
czego. W  tym  też celu opracowano harmonogram 
wdrażania ins trukc ji, k tó ry  obejm ował kolejność i  cza­
sokres wprowadzania dokum entacji t j .  czas potrzebny 
na dokładne zaznajomienie się ze sposobem opracowa­
n ia  poszczególnego dokumentu przez wykonawcę (ta­
bela 1).

Uwzględniając zasadę stopniowego pogłębiania p la ­
nowania wykonawczego, postanowiono wprowadzać 
na jp ie rw  dokumentację pomocniczą stanowiącą mate-
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r ia ł źródłowy do dokum entacji podstawowej, następ­
nie dokumentację bezpośrednio związaną z p lanowa­
niem  wykonawczym  oraz dokumentację ew idencyjno- 
sprawozdawczą. Wprowadzanie połączone było  z syste­
matycznym  instruktażem  pracow ników  w ydzia łowej 
kom órk i planowania, polegającym na dokładnym  omó­
w ien iu  z wykonawcą celu ja k i spełnia dany form ularz, 
sposobu jego w ypełn ian ia  ja k  i sprawdzania p raw id ło ­
wego prowadzenia dokumentów i  prawdziwości zapi­
sów.

W czasie prac nad wprowadzaniem in s tru kc ji na w y ­
dzia ł s ta low ni napotkano na szereg trudności organi­
zacyjnych i  technicznych w  postaci:

(a) b raku zatwierdzonego praw idłowego schematu 
organizacyjnego w ydzia łu. Kom órka planowania w  
w ydzia łow ym  schemacie podporządkowana by ła  meta­
lu rgow i wydzia łu, a nie k ie row n ikow i w ydzia łu  ja k  
być pow inno ze względu na ro lę jaką  spełnia ona 
w  k ie row an iu  wydziałem,

(b) b raku ścisłego ustalenia zakresów czynności p ra ­
cowników, co powoduje często w ykonyw anie  te j sa­
mej pracy przez k ilk a  osób,

(c) nieodpowiednich k w a lif ik a c ji pracow ników  p la ­
nowania,

(d) b raku  opracowanych w łaściwych in s tru k c ji te ­
chnologicznych w ytap ian ia  s ta li i  p raw id łow o opra­
cowanych norm  pracy,

(e) n ieterm inowości dostaw m ateria łów  wsadowych, 
co u jem nie w p ływ a  na w ykonyw anie p lanów  produk­
cyjnych,

( i)  braku odpowiedniego wyposażenia technicznego 
w ydz ia łu  np. wag do ważenia wsadu, aparatury po­
m iarow ej, n iedoinwestowanie w ydzia łu  itd .

Wyżej podane istotne trudności spowodowały, że 
wprowadzenie in s tru k c ji p lanowania wykonawczego 
nie przebiegało zgodnie z harmonogramem zarówno 
pod względem term inów  ja k  i  poszczególnej dokumen­
ta c ji co un iem ożliw iło  zaobserwowanie w  pe łn i p rzy­
datności opracowanego systemu planowania i  ustale­
nie oczekiwanych efektów ekonomicznych.

Nasuwa się stąd wniosek, że przed przystąpieniem 
do wprowadzania na w ydz ia ł in s tru k c ji p lanowania 
wykonawczego p rodukc ji trzeba na jp ie rw  spełnić sze­
reg w arunków , od k tó rych  uzależnione jest p raw id ło ­
we działanie planowania, a w ięc: (a) p raw id łow o zor­
ganizować kom órkę planowania na wydziale, (b) od­
pow iednio wyposażyć technicznie w id z ia ł, (ej opraco­
wać i  stosować ins trukc je  technologiczne, (d) uporząd­
kować norm y zarówno wydajności ja k  i  zużycia ma­
te ria łów  i  surowców, (ej zapewnić rytm iczność w  do­
stawie surowców, ( f)  podnieść poziom k w a lif ik a c ji pra­
cow ników  zatrudnionych w  komórce planowania.

Dopiero po spełnieniu ły c h  w arunków  wprowadze­
nie nowego systemu planowania, a następnie przepro­
wadzona jego analiza może wykazać przydatność 
i  użyteczność p ro jek tu  oraz wykazać ewentualne zale­
ty  nowego systemu w  porów naniu z dotychczasowym.

D anu ta  Gazda

In i. Tadeusz Wasiljew

Czy koniecznie planow anie „operatywne"?

Narodowe plany gospodarcze, których wy­
cinkami są plany przedsiębiorstw prze­
mysłowych, wyznaczają na okres roczny 

jakie rezultaty produkcyjne w ciągu tego okre­
su ma dać działalność przedsiębiorstw; plany 
te operują więc nomenklaturą wyrobów. Jest 
to zrozumiałe, gdyż właśnie te rezultaty są 
bezpośrednim przedmiotem zainteresowania 
w stosunkach zewnętrznych przedsiębiorstwa 
z jego odbiorcami, — nie zaś te czy owe czyn­
ności produkcyjne, jakie dla ich uzyskania mu­
si ono wykonywać. Plany takie często określa 
się mianem „dyrektywnych“ . Posiada to także 
i ten sens, że nomenklatura wyrobów1 wytycza 
procesy produkcyjne.

Wypełnienie takich zadań wymaga całego 
toku rozlicznych procesów produkcyjnych 
i usługowych w obrębie przedsiębiorstwa, roz­
kładających się na mniej lub więcej długi 
okres czasu, z reguły jednak sięgających jeszcze 
poprzedniego okresu planowego — tak, jak 
w danym okresie planowym w niezbędny spo­
sób znaleźć się musi początek produkcji, któ­
rej owoce gotowe będą dopiero w okresie na­
stępnym. Dla skonkretyzowania całego tego 
rozszczepienia zadania wynikowego w czasie 
i w miejscu służą plany, zwane „wykonawczy­
m i“ lub ostatnio coraz częściej „operatywny­
mi“ .

Otóż nazwa ta wydaje się całkowicie nie­
słuszna.

Przymiotnik „operatywny“ ma u nas zupeł­
nie określone znaczenie. Znaczy tyle, co—bez­
pośrednio, szybko reagujący na coś. Oczywiś­
cie nie ma to żadnego konkretnego powiązania 
z planami dobowo-zmianowymi tj. harmono- 
grami, do których go machinalnie jakoś przy­
czepiono. Istota tych planów tkw i w tym, że 
nomenklaturą ich są nie wyroby (gotowe), lecz 
czynności, operacje. Jest jasne, że np. w  fabry­
ce samochodów, produkującej ich 20 tys. sztuk 
rocznie, wyznaczenie na dany dzień zadania 
w  ilości, powiedzmy, 55 sztuk, nie jest jeszcze 
wcale planem „operatywnym“ , natomiast wy­
znaczenie dla suszarni tejże fabryki na wysu­
szenie pewnej partii drewna okresu od 5-go 
do 20-go danego miesiąca, mimo 2-tygodnio- 
wej rozciągłości tej operacji — stanowi fak­
tycznie plan „operatywny“ .

W rezultacie więc różnica między planami 
leży w innym charakterze nomenklatury: tam 
— wyroby, tu — czynności, operacje, lub ich 
grupy.

Dlatego też autor uważa, że należy nazwę 
plan „operatywny“ zamienić trafniejszą, wska­
zującą rzeczywiście treść tych planów, nazwą 
plan „operacyjny“ .

Nie jest jeszcze dziś na to za późno, gdyż na­
zwa plan „operatywny“ doznała znaczniejszego 
rozpowszechnienia nie dawniej, jak rok czy 
dwa lata temu.

Tadeusz W as iljew
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PRACE INSTYTUTU EKONOMIKI I ORGANIZACJI PRZEMYSŁU

1 I. EPSZTEJN: Ekonomika i orga­
nizacja socjalistycznego przedsię­
biorstwa przemysłowego. J. BO­
LEC K I: Współpraca pracowników 
nauki z pracownikami produkcji. 
Str. 24. Cena zł. 2.50.

2 Prace Zakładu Organizacji W y­
twórczości Przemysłu Metalowe­
go. Str. 51. Cena zł. 9.60.

3 W. SZENKIER: Organizacja pra­
cy rytmicznej w zakładach prze­
mysłu metalowego. Str. 57. Cena 
zł. 4.20.

4 Praca zbiorowa: Badanie metod 
pracy przodowników. Str. 65. Ce­
na zł. 20.

5 W. ŚW IDEREK: Analiza i projekt 
usprawnienia organizacji pracy 
w krojowni fabryki odzieży. Str. 
30. Cena zł. 14.

6 Praca zbiorowa: Projekty uspraw­
nień technicznych i organizacyj­
nych w gospodarstwie rolnym. 
Str. 52. Cena zł. 7.

7 M . R O LBIEC K I i M. KO ŁTUNO - 
W ICZ: Zagadnienia organizacji 
pracy przy uprawie ziemniaków. 
Str. 38. Cena zł. 17.

8 P. BOGUSŁAW SKI i J. ŻUROW ­
SKI: W pływ konfiguracji rozłogu 
na transport wewnętrzny i na­
kład pracy w przedsiębiorstwie 
rolnym. Str. 18. Cena zł. 10.50.

9 H . B IA ŁEK : Planowanie wypa­
łów pieców ceramicznych. Str. 16. 
Nakład wyczerpany.

1(10) Praca zbiorowa: Metodyka anali­
zy transportu wewnętrznego w  
w  przedsiębiorstwie przemysło­
wym. Str. 16. Cena zł. 6.

2(11) Praca zbiorowa: Stosowanie me­
tody inż. F. Kowalowa w prze­
myśle polskim. Drugie Wydanie. 
Str. 112. Cena zł. 6.

3(12) J. SARNOWICZ: Gospodarka ry ­
sunkowa. Str. 51. Pierwsze wy­
danie wyczerpane.

4(13) J. SZWARCZEWSKI: Karta tech­
nologiczna przędzenia. Str. 64. 
Cena zł. 16.

5(14) T. K ŁA PKO W SK I: Rozplanowa­
nie i urządzenie magazynów w  
zakładach przemysłu owocowego. 
Str. 20. Cena zł. 6.20.

6(15) Praca zbiorowa: Transport doło­
wy w kopalniach węgla. Str. 28. 
Cena zł. 7.

7(16) ST. DOW GIELEW ICZ: Nowe su­
rowce łykowe. Str. 80. Cena zł. 23.

8(17) Praca zbiorowa: Dokumentacja 
planowania wykonawczego pro­
dukcji wydziału stalowni. Str. 22. 
Cena zł. 6.50.

9(18) J. BURSCHE: Planowanie wyko­
nawcze produkcji seryjnej w fa­
bryce budowy maszyn. Str. 23. 
Cena zł. 6.50.

10 Z. ZBICHORSKI, B. B IEG ELEI- 
SEN-ŻELAZOW SKI i inni: Z za­
gadnień normowania techniczne­
go. Str. 44. Cena zł. 14.

11 Z. K A M IŃ S K I: Gospodarka re­
montowa w przedsiębiorstwach 
przemysłu chemicznego. Str. 40. 
Cena zł. 11.50.

12 W. ŚWIDEREK, T. DANGEL: O r­
ganizacja produkcji potokowej w  
przemyśle odzieżowym. Str. 40. 
Cena zł. 13.50.

13 J. W IN N IC K I: Planowanie wyko­
nawcze w  zakładach przemysłu 
maszynowego o produkcji jedno­
stkowej. Str. 52. Cena »1. 17.40.

14 CZ. W OŁKOW ICZ: Badanie i roz­
powszechnianie przodujących me­
tod pracy w przemyśle leśnym. 
Str. 26. Cena zł. 10.

15 B. KO ŁO M YJSKI, J. CZARNY, 
J. COPIK: Dokumentacja plano­
wania wykonawczego produkcji 
wydziału wielkich pieców. Str. 28. 
Cena zł. 8.

16 W Ł. RAKÓW : Paszportyzacja 
urządzeń stalowni. Str. 32. Cena 
zł. 9.

17 Praca zbiorowa: Planowanie we­
wnątrzzakładowe i rozrachunek 
gospodarczy w przedsiębiorstwie 
budowy maszyn.

18 T. BUJAK: Metodyka technicz­
nego normowania pracy w  prze­
myśle cukrowniczym w okresie 
kampanii. Str. 53. Cena zł. 23.

19 Praca zbiorowa: Planowanie we­
wnątrzzakładowe i wewnątrzza­
kładowy rozrachunek gospodar­
czy w przeds. przem. chemicz­
nego.

20 D. HENDZEL - STOPNICKA: 
Przodujące metody pracy w tkal­
niach przemysłu bawełnianego.

21 I. M A TU TA T: Organizacja kon­
troli technicznej w zakładach 
przemysłu odzieżowego. Str. 22. 
Cena zł. 10.50.
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NA NAJLEPSZĄ PRACĘ OMAWIAJĄCĄ EKONOMICZNE SKUTKI 

WPROWADZANIA I STOSOWANIA NORM

CEL KONKURSU
Celem konkursu jest: (1) popularyzacja i propaganda normalizacji (2) ze- 

brame materiałów rzeczowych dotyczących ekonomicznych skutków norm, 
(d) zapoczątkowanie badań nad metodami określania skutków stosowania norm.

TREŚĆ PRACY KONKURSOWEJ
,  Ogólne omówienie stosowania norm w  zakładzie. Ilość i zakres stosowanych 

norm. Analiza kosztów produkcji przed normalizacją oraz produkcji znorma­
lizowanej. Omówienie wpływu normalizacji na koszty materiałowe, narzędzi
1 innych pomocy, koszty, robocizny i kontroli. Omówienie ewentualnych kosz­
tów opracowania normy i kosztów poniesionych wskutek zmian w organizacji, 
wyposażeniu i produkcji zakładu, spowodowanych wprowadzeniem normy. 
Analiza bezpośrednich efektów technicznych i ekonomicznych oraz pośredniego 
wpływu norm na inne odcinki życia gospodarczego. Pozostawia się zupełną 
dowolność metod analizy (opisy, obliczenia, wykresy, zestawienie).

W ARUNKI KONKURSU
(1) Uczestnictwo w  konkursie nie jest niczym ograniczone. Jest rzeczą pożą­

daną, aby w konkursie wypowiedzieli się, poza normalizatorami, pracownicy 
bezpośrednio zatrudnieni w  produkcji w różnych specjalnościach, pracownicy 
kontroli technicznej, biur konstrukcyjnych, kalkulatorzy kosztów własnych, 
ekonomiki.

(2) Pracę należy nadesłać w formie maszynopisu formatu A4 w  objętości od
2 do 20 stron. Forma ujęcia dowolna — według uznania autora (artykuł, no­
tatka, sprawozdanie).

O RG ANIZACJA KONKURSU]
(1) Organizatorzy: konkurs jest zorganizowany przez Polski Komitet Norma­

lizacyjny i Naczelną Organizację Techniczną.
(2) Terminy: a) prace konkursowe należy nadsyłać do dnia 15 października 

1955 r., b) rozstrzygnięcie konkursu nastąpi w listopadzie 1955 r., wyniki kon­
kursu ogłoszone będą w miesięczniku „Normalizacja" i  w  czasopismach bran­
żowych NOT.

(3) Sposób oceny prac konkursowych: oceny prac konkursowych dokona jury  
powołane przez Polski Komitet Normalizacyjny i Naczelną Organizacje Tech­
niczną.

(4) Sposób nadsyłania prac. Prace powinny być przesyłane w kopercie adre­
sowanej jak następuje: Polski Komitet Normalizacyjny, Redakcja „Normaliza­
cji .^Warszawa, ul. Świętokrzyska 20/22. „Konkurs na najlepszą pracę o eko­
nomicznych skutkach stosowania norm“. Na odwrocie koperty powinno być 
podane godło wysyłającego pracę. W kopercie, obok pracy konkursowej pod­
pisanej godłem, powinna znajdować się druga, zalakowana koperta zawierająca 
nazwisko i adres osoby zgłaszającej pracę.

[NAGRODY
Ustalono następujące nagrody konkursowe:

1 nagroda I  — zł 2.000
2 nagrody I I  po —  zł 1.500
3 nagrody H I  „ —  zł 1.000
5 wyróżnień w postaci rocznej bezpłatnej prenumeraty, mie­

sięcznika „Normalizacja“.

EKONOMIKA 
I ORGANIZACJA 

PRACY
M IE S IĘ C Z N IK  — O rg a n  In s ty tu tu  E k o n o m ik i i  O rg a n iz a c ji p rz e -  
m ys lu . W y d a w c a : P o lsk ie  W y d a w n ic tw a  Gospodarcze — P rzę d ­
l i ™ 1/? ^ ™ 0 Pań1s tw o^ e , W arszaw a, u l. P oznańska  15. R E D A G U J E

.............. K O M IT E T  w  sk ła d z ie : re d a k to r  n a c ze ln y  — m g r in ż . I l j a  E p -
s z te jn ; d r  in ż . B ro n is ła w  B ie g e le is e n -Ż e la zo w sk i; m g r J u liusz  

- _  , , . G u to w s k i; m g r m z. A d a m  K ra m a rz ; M a r ia n  K u c zy ń s k i: S ta n i­
s ław  P ozn ań sk i (zast. re d a k to ra  nacze lnego); in ż . Tadeusz W a s il je w  d r inż. Z v -  
g m u n t Z b ic h o rs k i; J e rz y  Z ie m a c k i (s e k re ta rz  re d a k c ji) , R E D A K C J A * W arszaw a  
u l. S łu pecką  2a, I  p. p o kó j 14. T e l. 4-42-21, (s k ry tk a  p o c z to w a 153) R e d a k to r  na- 
cze ln y  p r z y jm u je  w e  w to rk i i c z w a r tk i od godz. 9 do 11. P R E N U M E R A T A *  R ocz- 
n ie  90 z ł, pó łro czn ie  45 z l, k w a r ta ln ie  22,50 z ł, n u m e r p o je d y n c zy  7™  z i V vplaty  
„  , . . na  P renum e.ratę  p r z y jm u ją  u rzę d y  pocztow e i  listonosze y
Z a m ó w ie n ie  P W G  294/Cz/55 —  z d n ia  17.8.55 r . Podpisano do d ru k u  14 9 55 r  D ru k  
ukończono 17.9.55 r . N a k ła d  6.828 egz., a rk . w y d . 8,7 P a p ie r  d ru k . sat. V I I  A l  60 c 

Z a m . 4752/c. Z a k ła d y  G ra f. D o m  S ło w a P o lskiego . B-6-125228


